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Za tydzień NŁ
też w środę
i z kalendarzem

Następny numer Nowego Ło-
wiczanina ukaże się w sprzedaży 
już w środę, 30 grudnia. Do 
niego dołączony będzie gratis 
kalendarz ścienny na 2021 rok.

Rolnictwo | Powiatowi Lekarze Weterynarii ostrzegają

Ptasia grypa na naszym terenie
Ptasia grypa jest już w powiecie gostynińskim. 10 grudnia potwierdzono 
ogniska choroby w Sierakowie na fermie indyków liczącej prawie 118 tysięcy 
sztuk ptaków oraz 15 grudnia w Zaborowie Starym, w przydomowym 
kurniku. Stwierdzenie wirusa oznacza wybicie całych stad w strefach 
zapowietrzonych należących zarówno do powiatu gostynińskiego jak 
i kutnowskiego. Miejscowości z gminy Oporów są w strefach zagrożonych.

Objawy zachorowań na ptasią 
grypę to: drgawki, skręt szyi, pa-
raliż nóg i  skrzydeł, niezborność 
ruchów, duszność, sinica skóry 
grzebienia i dzwonków, biegunka, 
nagły spadek pobierania paszy, 
duża śmiertelność.

Powiatowi lekarze weteryna-
rii apelują do hodowców drobiu, 
by zamykali swoje ptaki w  po-
mieszczeniach i  nie wypuszczali 
ich na dwór, by nie dawali do pi-
cia wody we stawów, bowiem po-
twierdzono, że wirus ptasiej grypy 
jest roznoszony przez dzikie zwie-
rzęta i ptaki. Stwierdzenie ogniska 

choroby oznacza konieczność wy-
bicia całego stada. To również re-
strykcje w postaci likwidacji dro-
biu u sąsiadów. 

Na skutek stwierdzenia ptasiej 
grypy w  Sierakowie (powiat go-
styniński) za obszar zapowietrzo-
ny wysoce zjadliwą grypą ptaków 
(HPAI) uznaje się tereny w powie-
cie kutnowskim w gminie Strzel-
ce: Niedrzaków, Niedrzakówek, 
Stara Kozia Góra, Holendry Strze-
leckie. I tutaj są wybijane całe sta-
da.

Za obszar zagrożony uznaje się 
miejscowości w powiecie kutnow-

skim w gminie Oporów: Raj, Skó-
rzewa, Skórzewka, Skarżyn, Skar-
żynek, Jaworzyna, Samogoszcz, 
Stanisławów, Mnich Kolonia, Po-
bórz, Pobórz Kolonia. W gminie 
Strzelce miejscowości: Długołęka, 
Kozia Góra, Aleksandrów, Biela-
wy, Zaranna, Karolew, Wiesz-
cze, Nowiny, Bociany, Strzelce, 
Muchnice, Muchnice Nowe, Star 
Muchnice, Muchnów, Wiatraki, 
Dąbkowice, Marianka, Marianów, 
Marianów Dolny, Rejmontów, 
Sójki, Sójki Parcel, Szafranów, 
Dębina, Janiszew, Przyzórz, Przy-
zórz Kolonia, Przyzórz Środko-

wy, Przyzórz Górny, Augustynów, 
Niedrzew Pierwszy, Niedrzew 
Drugi, Majdany, Siemianów, Za-
górze, Nowy Klonowiec, Wola 
Raciborowska. W gminie Łanięta: 
Kliny, Franciszków i Juków.

Powiatowy lekarz Weterynarii 
w  Płocku 15 grudnia wyznaczył 
kolejne ognisko grypy ptaków 
w  miejscowości Zaborów Stary, 
gmina Gostynin i wprowadził ob-
szary zwalczania grypy ptaków.

W powiecie gostynińskim też 
wyodrębniono obszar zapowie-
trzony i zagrożony. Blisko naszych 
granic, bo w gminie Szczawin Ko-
ścielny (bezpośrednio sąsiadującej 
z  gminą Pacyna) leżą zagrożone 
miejscowości: Helenów Trębski, 
Józefków, Krzymów, Lubieniek, 
Misiadla i Mod.

– Wirusy ptasiej grypy giną 
w  trakcie gotowania i  smażenia, 
w  temperaturze 70OC. Wirus nie 
jest zaraźliwy dla ludzi.  dag

Grabów | SP
Kartki świąteczne 
z życzeniami dla 
seniorów z Pniewa

W poniedziałek 21 grudnia 
Szkoła Podstawowa w  Grabowie 
im. M. Kownackiej przekaza-
ła do Domu Pomocy Społecznej 
w Pniewie 80 świątecznych kartek 
z  życzeniami, które przygotowa-
li uczniowie, rodzice i pracowni-
cy szkoły w ramach akcji bożena-
rodzeniowej „Razem na Święta”. 
Przekazano też bombkę przygoto-
waną przez jedną z mam, która bę-
dzie zdobić choinkę w DPS. dag
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Jak złodzieje
okradli Walewice 
z drogocennych waz. str. 8
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NASI DZIENNIKARZE DO WASZEJ DYSPOZYCJI 
OD 8.30 DO 15.30
Telefon redakcyjny 796 455 333
e-mail: zychlin@lowiczanin.info
DOROTA GRĄBCZEWSKA

Aktualności
Żychlin | Samorządowy Zakład Budżetowy

Rośnie niepewność 
wśród załogi
Po likwidacji spółki Mig-Ma i po odłączeniu od 
struktur Samorządowego Zakładu Budżetowego 
– Zakładu Gospodarki Mieszkaniowej 
i likwidacji Zakładu Komunikacji Miejskiej, 
mimo zapowiedzi utworzenia dla pozostałej 
części załogi od 1 kwietnia spółki wodociągowo-
kanalizacyjnej, rośnie niepokój wśród załogi 
o dalszy byt i miejsca pracy. 

– Chcielibyśmy wcześniej wie-
dzieć coś na temat przekształcenia 
Samorządowego Zakładu Budże-
towego w spółkę – mówi Marek 
Urbański, przewodniczący zakła-
dowych związków zawodowych. 
– Do przekształcenia zostały 3 
miesiące, a my nadal nic nie wie-
my na temat przekształcenia, nie 
wiemy na jakich warunkach pra-
cy i  płacy będziemy pracować 
w spółce, w której przecież z za-

łożenia nie ma tak bogatej oferty 
socjalnej jak w  zakładzie budże-
towym. Obawiamy się, że prze-
kształcenie w  spółkę, która na 
starcie ma spłacać potężne zadłu-
żenie wobec WIOŚ (kary za źle 
zrobione badania na oczyszczal-
ni), może od razu podciąć skrzy-
dła tejże nowej spółce, a my, pra-
cownicy, poniesiemy fi nansowe 
konsekwencje tych decyzji. Nie 
dostaliśmy czerwcowej nagrody 

„komunalnika”, która zwykle wy-
nosi po ok. 1.500 zł.

Jak mówi nam przewodniczą-
cy związku, 3 grudnia organiza-
cja wystosowała pismo do burmi-
strza dotyczące przekształcenia. 
Związkowcy chcą uczestniczyć 
w pracach nad przekształceniem. 
Do dziś nie otrzymali odpowiedzi. 

Póki co radni też nie mają żadnej 
informacji jak będzie przebiegać 
przekształcenie.

Po częściowych przekształce-
niach w SZB pracuje ok. 50 osób.

Kilka dni temu dyrektor SZB 
Marek Jabłoński wyjaśniał nam, 
że nagroda „komunalnika” nie 
jest obligatoryjna. W statucie jest 
zapisane, że może być wpłaca-
na w miarę posiadanych środków, 
ale póki co, środków w zakładzie 
nie ma.

– Wypłaciliśmy pracownikom 
na święta z  funduszu socjalnego 
po 350-550 zł na osobę, w zależ-
ności od dochodów – mówił nam 
Marek Jabłoński. – Teraz szukam 
środków na ewentualną wypłatę 
„komunalnika”, choćby w części. 
Zbieram pieniądze na „trzynast-
kę”, która ma być wypłacona w I 
kwartale 2021 roku. Co do prze-
kształcenia w  spółkę, to decyzje 
nie należą do mnie, lecz do burmi-
strza. Ja też na razie nie mam żad-
nej wiedzy na ten temat.

Jak informuje nas Marek 
Urbański, w poniedziałek 21 grud-
nia dyrektor wypłacił pracow-
nikom po 500 zł brutto nagrody 
„komunalnika”. To jedna trzecia 
dotychczasowych nagród, ale już 
coś. Pieniądze na święta na pewno 
się przydadzą.  dag

Pacyna | Ochotnicza Straż Pożarna

Strażackie kalendarze 
dla mieszkańców
Od kilku dni strażacy 
z OSP Pacyna rozwożą 
po gminie swoje 
kalendarze na 2021 rok. 
Wydrukowano 
500 sztuk. Opłata 
za kalendarze jest „co 
łaska”, według uznania.

– Dzięki pacyńskim sponso-
rom, w zamian za reklamę, uzbie-
raliśmy pieniądze na wydruko-
wanie kalendarzy na 2021 rok 
– mówi Grzegorz Michalak, pre-
zes OSP Pacyna. – Na kolejnych 
kartkach miesiąca jest inny obraz 
naszej straży, z akcji lub ze straż-
nicy. Na końcu kalendarza jest in-
strukcja jak udzielać pierwszej po-
mocy medycznej.

Strażacy z OSP Pacyna już jeż-
dżą po terenie oferując mieszkań-
com kalendarze na 2021 rok. – 
Jeśli ktoś ma życzenie wesprzeć 
naszą straż, będziemy bardzo 
wdzięczni, ale jeśli nie, to kalen-
darz i tak dostanie – mówi prezes.

W ubiegłym roku kalendarze 
zakupił jeden z pacyńskich przed-
siębiorców. Strażacy je rozprowa-
dzili w terenie i zebrali ok. 1.000 
zł. – Gmina dołożyła nam środ-
ków i kupiliśmy nową prądownicę 
– przypomina prezes.

Teraz strażacy zbierają pie-
niądze na zakup nowego wozu 
gaśniczego, który chcą kupić 
w 2021 roku. Przypomnijmy, że 
jesienią sprzedali swojego kilku-

letniego Mercedesa za 430.000 
zł. W ten sposób mają pieniądze 
na wkład własny, niezbędny do 
aplikowania o  środki zewnętrz-
ne, by pozyskać nowy wóz gaśni-
czy. Strażakom marzy się ciężki 
samochód ratowniczo-gaśniczy. 
Liczą też, że radni wraz z włoda-
rzami gminy znajdą w budżecie 
gminy choć część środków nie-
zbędnych na wkład własny. Póki 
co, w budżecie gminy nie ma pie-
niędzy dla straży.

– Deklaracja urzędu potrzebna 
by była w miarę szybko, gdy bę-
dziemy składać wnioski o  dofi -
nansowanie zakupu samochodu. 
Teraz ze względu na pandemię 
procedury pozyskiwania nowego 
wozu strażackiego są nieco opóź-
nione – dodaje pan Grzegorz. dag

Strażacy z OSP Pacyna 
wydrukowali kalendarze, 
które rozprowadzają wśród 
mieszkańców.
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Żychlin | Strażackie interwencje

Gaz, śmieci, drzwi
Od 2 tygodni strażacy nie mają 

wiele pracy. 7 grudnia o  godz. 
15.00 zostali wezwani do budyn-
ku wielorodzinnego przy ul. Oko-
niewskiego w  Żychlinie, gdzie 
był wyczuwalny zapach gazu 
na klatce schodowej. Na miej-
sce pojechali strażacy z OSP Ży-
chlin. Czujniki nie wykazały żad-
nych przekroczeń dopuszczalnym 
norm. Klatkę przewietrzono. 

Z kolei 15 grudnia tuż przed 
godziną 19.00 strażacy zostali za-
alarmowani o  pożarze kontenera 
na śmieci przy ul. 29 Listopada 

w Żychlinie. Ogień gasili straża-
cy z  OSP Żychlin. Akcja trwała 
45 minut.

17 grudnia o godz. 12.37 straża-
cy z OSP Żychlin zostali wezwa-
ni do pomocy w otwarciu drzwi 
w budynku wielorodzinnym przy 
ulicy Narutowicza. Było podejrze-
nie, że w mieszkaniu może prze-
bywać mężczyzna, który wymaga 
pomocy. Na miejscu strażacy we-
zwali właściciela mieszkania do 
otwarcia drzwi. Mężczyzna sam 
je otworzył i odmówił udzielenia 
mu jakiejkolwiek pomocy.  dag

Zdrowie | Stan epidemiczny

Na razie mniej zakażeń
Chwilowo stabilizuje się sy-

tuacja epidemiczna w  powia-
tach kutnowskim i gostynińskim. 
W  ostatnich dniach w  powiecie 
kutnowskim przybywało po kilka-
naście, a wczoraj tylko 8 nowych 
zachorowań. W  powiecie gosty-
ninskim było jeszcze lepiej. Tutaj 
w  minionym tygodniu każdego 
dnia przybywało zaledwie po kil-
ka zachorowań.

Przestrzeganie reżimów sani-
tarnych przynosi efekty. Jeszcze 
dwa tygodnie temu każdego dnia 

w obu powiatach przybywało po 
kilkadziesiąt nowych zachorowań 
każdego dnia. Najwięcej zakażeń 
było w połowie listopada. Wtedy 
każdego dnia przybywało nawet 
po 115 nowych zachorowań.

NFZ przygotowuje już listę pla-
cówek w  każdej gminie, by roz-
począć szczepienia. Konkretna 
lista POZ zostanie podana wkrót-
ce. Koszty szczepień ma pokryć 
NFZ. Aby nabyć odporność, po-
trzebne są 2 szczepienia w odstę-
pie trzech tygodni.  dag

Żychliński Dom Kultury | Wyjątkowe życzenia dla mieszkańców

Chór pracowników śpiewa dla wszystkich nas
Od 20 grudnia na stronie 
ŻDK można obejrzeć 
wyjątkowy montaż słowno-
muzyczny w wykonaniu 
pracowników Żychlińskiego 
Domu Kultury. To rodzaj 
życzeń jakie pracownicy 
w czasach pandemii 
składają mieszkańcom 
Żychlina. 

Montaż trwa 22 i  pół minuty. 
Na pianinie gra i  śpiewa Maciej 
Dzięgielewski z  Pleckiej Dąbro-
wy, instruktor w ŻDK, na perkusji 
Witold Figurski. Pracownicy za-
siedli za świątecznym stołem i sło-
wami poetów oraz własnymi skła-
dali bożenarodzeniowe życzenia. 
Wspólnie śpiewali kolędy. 

– To poetycka refl eksja z oka-
zji zbliżających się świąt Boże-
go Narodzenia, które z uwagi na 
pandemię koronawirusa musi-
my spędzić w  wąskim, rodzin-
nym gronie – mówi Magdalena 

Rzeźnicka, dyrektor domu kultu-
ry. – Ponieważ nie możemy spo-
tkać się, przełamać się opłatkiem 
i złożyć sobie życzeń osobiście jak 
co roku, chociaż w  takiej formie 
chcemy przekazać nasze najser-

deczniejsze życzenia i  podzięko-
wania za ten trudny rok. Życzymy 
dużo zdrowia, siły, wytrwałości, 
uśmiechu i optymizmu, na prze-
kór trudnościom i smutkom oraz 
wiary i nadziei na w lepsze i pięk-
niejsze jutro. Kochani bądźmy ra-
zem i bądźmy dla siebie dobrzy.

W montażu świątecznym wy-
stąpili: dyrektor ŻDK Magdale-
na Modrzejewska-Rzeźnicka oraz 
pracownicy ŻDK: Justyna Brzo-
zowska, Aneta Ciężarek, Joanna 
Cieniewska, Maciej Dzięgielew-
ski, Renata Dziuba, Witold Figur-
ski, Błażej Nowakowski, Magda-
lena Lewandowska, Iwona Pełka.

Bezwzględnie warto obejrzeć 
montaż przygotowany przez pra-
cowników ŻDK, który świetnie 
wprowadzi wszystkich w  świą-
teczny nastrój.  dag

Żychlin | Cmentarz parafi alny

Renowacja pomnika Józefa Fijałkowskiego
Rozpoczęła się renowacja 
pomnika powstańca 
styczniowego z 1863 roku 
Józefa Fijałkowskiego, 
pochowanego na cmentarzu 
w Żychlinie. 

Renowacją zajęło się Stowa-
rzyszenie na Recz Rozwoju Gmi-
ny Żychlin, które już w 2018 roku 
zorganizowało kwestę 1 listopada 
w  ramach akcji „Ocalmy od za-
pomnienia” – ratujmy zabytkowe 
pomniki.

W 2018 roku podczas kwesty 
zebrano 7.400 zł. Remont miał 
się rozpocząć w listopadzie 2019 
roku. Nie zaczął się, później przy-
szła pandemia. Dopiero tydzień 

temu fi rma Granit zarządzająca 
cmentarzem zrobiła nową wylew-
kę. Początkowo planowano, że be-
tonowy postument zostanie sku-
ty i zrobiony nowy. Później plany 
zmieniono. Dotychczasowy, po-
pękany postument, wyszalowano 
i zalano.

Nie wszystkim jednak podo-
ba się taka forma przywrócenia 
świetności pomnika. – W  mojej 
ocenie to złe rozwiązanie, gdyż 
z  czasem stara część zacznie się 
odłączać od nowej, powstaną pęk-
nięcia. To kwestia czasu – mówi 
pan Kazimierz z Żychlina. 

– Rzeczywiście, początkowo 
chcieliśmy rozbić postument, ale 
później zmieniliśmy plany. Zro-
biona jest całościowa wylewka 

z mocnego betonu – mówi Matyl-
da Jakubowska-Czaja, prezes Sto-
warzyszenia na Rzecz Rozwoju 
Gminy Żychlin. – Na wiosnę zo-
stanie ułożona warstwa żywiczna. 
Postument będzie wyglądać tak 
jak grób obok, Michała Budnic-
kiego. Kamienie zostaną oczysz-
czone, podobnie jak fi gurka Mat-
ka Boskiej, która jest zniszczona 
i  trzeba doprawić fragment nosa, 
który skruszał.

Postać Matki Boskiej jest wy-
konana z betonu, a nie z piaskow-
ca, co sprawia, że przy tej pracy 
nie muszą pracować konserwato-
rzy. Metalowy krzyż zostanie wy-
piaskowany. 

Jak zapewnia prezes stowarzy-
szenia, na wiosnę do świetności 

zostanie doprowadzony grób Jag-
minów. Na jego renowację w 2019 
roku zebrano 6.895 zł. Pozostaje 
mieć nadzieję, że epidemia za kil-
ka miesięcy się skończy, a zapla-
nowane renowacje zostaną wresz-
cie wykonane w całości.  dag

Na grobie powstańca 
styczniowego Józefa 
Fijałkowskiego zrobiono 
betonową wylewkę. Reszta prac 
na wiosnę.
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Pracownicy ŻDK w oryginalny sposób złożyli świąteczne życzenia.
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Związkowcy chcą 
uczestniczyć w pracach 
nad przekształceniem. 
Radni też nie mają 
żadnej informacji jak 
będzie ono przebiegać.
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Kutno | Kutnowskie Zeszyty Regionalne tom XXIV

Żychliński ród Blejsonów pochodzi z Francji
Urszula Weber-Król, prezes Stowarzyszenia Blisko Dziecka 
z Żychlina oraz Elżbieta Słabik z Warszawy, której rodzice 
pochodzą z Żychlina, są autorkami dwóch artykułów 
o byłych mieszkańcach Żychlina: Stefanie Zarzyckim, 
żołnierzu i bohaterze Samodzielnej Brygady Strzelców 
Karpackich oraz o dziejach hr. Mikorskich ze Słubic i ich 
związku z żychlińskim rodem Blejsonów.

Artykuły znajdują się w XXIV 
tonie Kutnowskich Zeszytów Re-
gionalnych, których promocja ze 
względu na pandemię odbyła się 
online 11 grudnia. Zeszyty są do-
stępne we wszystkich bibliote-
kach. – Inspiracją do napisania ar-
tykułu była piękna stara fotografia 
żychlińskich strażaków z  począt-
ku XX wieku, która znajdowała 
się moim prywatnym archiwum 
– mówi Urszula Weber-Król.– Na 
rewersie z dedykacją nazwisko St. 
Plejznerowski. To nas zaintrygo-
wało i  skłoniło do historycznych 
poszukiwań. Okazało się, że Plej-
znerowie złączeni byli rodzinnie 
z Blejsonami. Skąd przyszły te ro-
dziny do Żychlina? 

Autorki stworzyły drzewo ge-
nealogiczne. Okazało się, że pro-
toplasta żychlińskiego rodu Blej-
sonów przybył do Polski z Francji. 
Był nim Dominik Blayson – syn 

Dominika i  Agaty. Francuski 
przodek żychlińskiego rodu o spo-
lszczonym już nazwisku, urodził 
się w 1789 roku, a więc w czasie 
Rewolucji Francuskiej, w  roku 
obalenia rządów Burbonów i zdo-
bycia Bastylii przez paryskich 
mieszczan. 

W Żychlinie mieszka wielu po-
tomków Francuza Blaysona. To 
nazwisko w przeciągu 200 lat ule-
gło modyfikacji z  Blayson przez 
Bleison na Blejson. 

Dominik Blayson przyjechał 
z  Paryża do Słubic z  Francuzką 
Julią de Bruant, z  męża hrabiną 
Sikorską, jako jej lokaj około 1810 
roku. Wszystko za sprawą Jana 
Chryzostoma Andrzeja hr. Mikor-
skiego h. Ostoja, dziedzica wło-
ści Słubice, który jako miłośnik 
nauk i sztuk pięknych, poplecznik 
Napoleona, poznał Julię podczas 
licznych podróży. Ślub hrabie-

go z Francuską odbył się w Pary-
żu. Żonę z francuską służbą przy-
wiózł do Słubic, a wśród nich był 
protoplasta żychlińskiej rodzi-
ny. Młody kamerdyner Dominik 
Blayson miał wtedy około 20 lat. 
W Słubicach służył aż do śmierci. 

Żoną Dominika była Hele-
na Hocydziak, też cudzoziem-
ka, młodsza o dwa lata od męża. 
W Słubicach przyszły na świat ich 
dzieci: Wojciech, Marianna, Mi-
chał i  Apolonia. Dominik Blay-
son zmarł w roku 1833, podczas 

epidemii cholery, w warszawskim 
szpitalu Świętego Rocha w War-
szawie, w  wieku 44 lat. Pocho-
wano go w  Warszawie, na cho-
lerycznym cmentarzu. Zostawił 
nieletnie dzieci i żonę. 

Wojciech Blejson 
ogrodnikiem 
w Sannikach
Ich syn Wojciech Blayson, gdy 

dorósł zajmował się ogrodem 
w  Słubicach, oczkiem w  głowie 
hrabiego Jana Chryzostoma Mi-
korskiego. W  tym czasie w Słu-
bicach zamieszkała także żona 
hrabiego Romana, syna dziedzi-
ca, także Francuska, kuzynka Jó-
zefiny, żony cesarza Napoleona. 
W wieku 35 lat Wojciech był już 
doświadczonym ogrodnikiem. 
Gdy po śmierci dziedzica Słubic 
hrabiego Jana majątek w  Słubi-
cach zaczął podupadać, Wojciech 
przeniósł się do Leksyna w para-
fii Łętowo. Kilka lat później podjął 
pracę w Sannikach, których wła-
ścicielami byli wtedy Pruszako-
wie herbu Leliwa. Wojciech Ble-
ison, gdyż tak się wówczas pisał 
ogrodnik, zajmował się utrzyma-
niem parku i ogrodu w posiadło-
ści Konstantego Pruszaka.  str. 7

Gmina Stryków | Protest Agrounii na węźle przy autostradzie

Spowolnili ruch 
i zapowiedzieli 
całkowitą blokadę 
Rolnicy zrzeszeni lub sympatyzujący z Agrounią, 
której liderem jest Michał Kołodziejczak utrudniali 
21 grudnia przez godzinę ruch na rondzie na węźle 
autostradowym w Strykowie i Sosnowcu-Pieńkach. 

Wystarczyło, że jeździli wolno 
traktorami drogą pomiędzy ronda-
mi, by kierowcy stanęli w korkach 
zarówno na autostradzie A2 jak 
i na drodze krajowej nr 14. Jak nam 
powiedział Kołodziejczak, była to 
akcja ostrzegawcza, zaś już teraz 
Agrounia zapowiada, że w stycz-
niu przyszłego roku ronda pro-
wadzące m.in. do licznych w tym 
rejonie centrów logistycznych zo-
staną całkowicie zablokowane. 

Akcja rolników zaskoczyła nie 
tylko kierowców, ale również po-
licje i Generalną Dyrekcję Dróg 
Krajowych i  Autostrad. – Pro-
test nie był zgłoszony. Policja już 
jedzie na miejsce – mówił nam 
kilkanaście minut po godzinie 
9. Maciej Zalewski z GDDKiA, 
apelując jednocześnie do kie-
rowców, aby wyjeżdżając na au-
tostradę A2 wybierali inne trasy 
dojazdu. 

Policjanci w proteście – jak to 
powiedział nam jeden z rolników 
– „szczególnie nie przeszkadzali”. 
Od razu bowiem uzyskali zapew-
nienie, że tym razem nie potrwa 
on długo. 

Z tego co widzieliśmy, na miej-
scu było kilkanaście ciągników, 
choć organizatorzy protestu poda-
li, że było ich około 50. – Protestu-
jemy, bo problemy w  rolnictwie 
są po prostu ogromne. Mało kto 
je zauważa, nikt nie chce ich roz-
wiązywać (…) Żądamy spotkania 
z premierem – mówił do mediów 
Michał Kołodziejczak, lider Agro-
unii.  mak

Bedlno | Gminny Ośrodek Kultury

Konkurs bożenarodzeniowy  
z nagrodami pieniężnymi
Gminny Ośrodek Kultury rozstrzygnął konkurs 
bożenarodzeniowy adresowany do dzieci z terenu 
gminy Bedlno. Dla autorów najlepszych prac 
przyznano nagrody pieniężne w postaci kart 
podarunkowych do EMPIKU.

Przedszkolaki robiły anioły, 
starsze dzieci świąteczne stroiki. 
Na konkurs zgłoszono 61 prac.

– Bardzo nas cieszy tak duże 
zainteresowanie dzieci naszym 
konkursem – mówi Anna Kowal-
ska, dyrektor GOK w Bedlnie. – 
Wykonane prace były na bardzo 
wysokim poziomie, a jury musia-
ło podjąć trudną decyzję. Dzieci 
w wykonane prace włożyły dużo 
pracy i inwencji twórczej. 

Prace oceniało jury w  skła-
dzie: Anna Kowalska dyrek-
tor, Jagoda Adamiak i Krzysztof 
Gawryszczak. 

W kat. przedszkola I miejsce 
jury przyznało Szymonowi Zna-
jewskiemu, II miejsce Zuzan-
nie Adamiak, III miejsce Mai 
Domańskiej. Laureaci otrzyma-
li karty podarunkowe do EMPI-

KU w wysokości 150 zł, 100 zł  
i 50 zł. 

W kat. klas I-III najwyżej oce-
niono pracę Ewy Bielickiej, II 
miejsce przyznano Janowi Jóź-

wiakowi, III miejsce Luizie Ry-
bińskiej. Laureaci otrzymali kar-
ty podarunkowe do EMPIKU 
w wysokości 150 zł, 100 zł i 50 zł. 

W kat. klas IV-VIII jury I miej-
sce przyznało Agnieszce Ma-
tysek, II miejsce Weronice Ra-
tajczyk, III miejsce Szymonowi 
Wudce. Przyznano też trzy wy-
różnienia: Patrycji Szwajew-
skiej, Dawidowi Piwońskiemu 
i  Tobiaszowi Kopczyńskiemu.  
Nagrodę specjalną przyznał też 
wójt gminy Bedlno Józef Igna-
czewski. Otrzymała ją Lena Pi-
wońska. 

Laureaci otrzymali karty po-
darunkowe do EMPIKU w  wy-
sokości 200 zł, 150 zł i 100 zł. Za 
wyróżnienia przyznano po 50 zł. 
Nagroda specjalna wójta 100 zł.

– Ze względu na tak duże za-
interesowanie dzieci konkursem 
Urząd Gminy w  Bedlnie prze-
znaczył dodatkowe środki, za któ-
re zakupimy słodycze i przybory 
plastyczne dla wszystkich dzie-
ci uczestniczących w konkursie – 
dodaje dyrektor.  dag

To nas zaintrygowało 
i skłoniło do 
historycznych 
poszukiwań. Okazało 
się, że Plejznerowie 
złączeni byli rodzinnie 
z Blejsonami.  
Skąd przyszły te 
rodziny do Żychlina? 

Urszula Weber-Król

Rolnicy jeździli ciągnikami i znacząco spowalniali ruch na rondach i drodze pomiędzy nimi. 
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Wykonane prace 
były na bardzo 
wysokim poziomie, 
a jury musiało podjąć 
trudną decyzję. Dzieci 
w wykonane prace 
włożyły dużo pracy 
i inwencji twórczej.

Prace konkursowe wyeksponowano na pięknym świątecznym stole, co sprawia, że prezentują się  
jeszcze ładniej.
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Żychlin | Spółdzielnia Mieszkaniowa przy ul. Łąkowej

Przedłużono termin 
termomodernizacji
Prezes Spółdzielni Mieszkaniowej przy  
ul. Łąkowej podpisał aneks z Firmą Zakład 
Ogólno-Budowlany Hatterm z Aleksandrowa 
Kujawskiego, która w tym roku dociepla  
aż cztery bloki spółdzielcze: Łąkowa 3, Traugutta 
18, Traugutta 12 i Traugutta 14. Prace miały być 
zakończone do końca roku. Termin przedłużono 
jednak do końca kwietnia.

– Firma wystąpiła do spółdziel-
ni z takim wnioskiem i zdecydo-
waliśmy się aneksować umowę 
– przyznaje Piotr Jarosz, pre-
zes spółdzielni. – Wykonawca 
wskazywał, że prace wykony-
wał w czasie epidemii i licznych 
ograniczeń, część pracowników 
też zachorowała na COVID, 
część była na kwarantannie. Po-
nieważ zdecydowana większość 
prac została wykonana, zdecy-
dowaliśmy, że dokończenie do-

cieplania fundamentów i  wia-
trołapów może być wykonane 
w  późniejszym terminie. Zale-
ży nam na tym, aby prace zosta-
ły wykonane solidnie, a nie byle 
jak, w pośpiechu.

Firma otrzyma za docieple-
nie 4 bloków 2.066.816 zł, dała 
też 5 lat gwarancji. Na szczytach 
zamontowano budki lęgowe dla 
ptaków i schrony dla nietoperzy. 
Bloki Traugutta 12 i  Traugutta 
14 mają zamontowane na dachu 

solary do podgrzewania ciepłej 
wody.

Firma wykonuje prace spraw-
nie. Blok Łąkowa 3 został cał-
kowicie zakończony już trzy ty-
godnie temu, zakończono też 
blok Traugutta 18. Zostały pra-
ce wykończeniowe przy blo-
kach Traugutta 12 i Traugutta 14. 
Przypomnijmy jednak, że firma 
dodatkowo wykonywała remont 
balkonów, które w przetargu nie 
zostały uwzględnione.

Ściany są docieplone, a  więc 
efekt w postaci mniejszego zuży-
cia ciepła zostanie osiągnięty.

Mieszkańcy trzech kolejnych 
bloków: Łąkowa 11, Łąkowa 11a 
i Łąkowa 13 zgłosili już do spół-
dzielni, że też chcą, aby ich bloki 
zostały docieplone w 2021 roku. 
Spółdzielnia już rozpoczęła przy-
gotowania inwestycyjne do termo-
modernizacji kolejnych bloków. 
 dag

Pacyna | Modernizacja drogi wojewódzkiej 583 w sercu Pacyny

Firma wróci do pracy w styczniu
Pracownicy warszawskiej 
firmy Invest AG we wtorek 
22 grudnia zakończyli 
pracę w Pacynie przy 
modernizacji 500 m drogi 
wojewódzkiej 583  
wraz z budową ronda.

Do pracy wrócą po stycznio-
wym święcie Trzech Króli. Na-
wierzchnia asfaltowa będzie ukła-
dana najprawdopodobniej dopiero 
wiosną.

Przypomnijmy, że wykonaw-
ca wygrał przetarg za kwotę 
3.944.890 zł. Inwestycję ma za-
kończyć do połowy czerwca.

Wykonawca zakończył naj-
ważniejszą część pracy. Zosta-
ły ułożone chodniki po obu stro-
nach modernizowanego odcinka 
drogi. 

Zrobiono rondo o  średnicy  
14 m, które wyłożono kostką gra-
nitową. Rondo będzie przejezd-
ne. Zamontowano słupy oświe-
tleniowe i tablice informacyjne.

Brakuje tylko parkingów przed 
Urzędem Gminy w  Pacynie  
oraz przed przychodnią zdro-
wia. Jeśli aura pozwoli, to te pra-
ce zostaną wykonane w styczniu,  
jak pracownicy wrócą do pracy. 

Jeśli przyjdzie zima, to resz-
ta prac będzie wykonana wio-
sną. Najważniejsze, że po okre-
sie utrudnień, droga, choć wciąż  
bez nawierzchni asfaltowej, bę-
dzie przejezdna. To bardzo waż-
ne, zwłaszcza dla lokalnego 
transportu.  dag

Żychlin | ZS przy ul. Narutowicza

Sztab WOŚP zarejestrowany, 
ale bez wolontariuszy
Finał Wielkiej Orkiestry 
Świątecznej Pomocy w tym 
roku będzie przebiegać 
całkowicie inaczej niż 
w poprzednich latach. Po 
raz pierwszy w historii akcji 
charytatywnej na ulicach 
Żychlina i ościennych gmin 
nie będzie wolontariuszy. 
Za to będą puszki WOŚP 
w 7 punktach miasta.

Sztab WOŚP zarejestrowałem 
na początku października, gdy 
jeszcze nie było szalejącej epi-
demii – mówi Zbigniew Chrul-
ski, koordynator akcji z  Zespołu 
Szkół. – Wolontariusze na ulicę 

nie wyjdą. Za to w  7 punktach 
miasta będą wystawione puszki 
WOŚP, na co mamy zgodę cen-
trali. Puszki są już wystawione 
od 15 grudnia. Początkowo zbiór-
ka miała trwać do 10 stycznia, tak 
jak miał być finał akcji, ale została 
wydłużona do 31 stycznia 2021 r.

Pieniądze na WOŚP można 
wrzucać do puszek wystawio-
nych w: firmie Gaz-Mot Mar-
ka Sudera przy ul. Żeromskiego, 
w  biurze nieruchomości Izabe-
li Kowalskiej przy ul. Żeromskie-
go, w kwiaciarni Wujcikowskich  
przy ul. Łukasińskiego, w LO A. 
Mickiewicza, w  Zakładzie Fry-
zjerskim przy ul. Narutowicza 
(na przeciwko DINO i nowej Bie-
dronki), w Sklepie Lawenda przy 

ul. Łukasińskiego oraz na Stacji 
Paliw Huzar na Pasiece.

– Czekamy na gadżety 
z  WOŚP, które mają do nas do-
trzeć – dodaje Zbigniew Chrulski. 

Ze względu na epidemię w tym 
roku nie ma sztabu WOŚP w ZS 
nr 1 im. A. Mickiewicza. dag

Piotr Jarosz, prezes Spółdzielni mieszkaniowej w Żychlinie, przedłużył wykonawcy zakończenie prac  
do końca kwietnia. Główne prace zostały zakończone, została kosmetyka.

Rondo o średnicy 14 m zostało wybudowane przed świętami.
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Żychlin | Uroczystość mimo epidemii

Złote Gody 13 par 
Pomimo epidemii w  Urzędzie 

Gminy w Żychlinie odbył się ju-
bileusz złotych godów i  wręcze-
nie medali za Długoletnie Pożycie 
Małżeńskie nadane przez prezy-
denta RP. 

W tym roku jubileusz świę-
towało 13 par. W  trosce o  bez-
pieczeństwo i  zdrowie nie było 
jednak spotkania ogólnego, lecz 
spotkania indywidualne, na które 

przybyło tylko kilka par. W imie-
niu prezydenta medal za dłu-
goletnie pożycie 50 lat wręczał 
burmistrz Grzegorz Ambroziak 
i  przewodnicząca rady Elżbieta 
Sikora.

Tym parom, które nie mogły 
wziąć udziału w uroczystości zo-
staną przekazane okolicznościowe 
medale, legitymacje, listy gratula-
cyjne i upominki.

Medalami „Za długoletnie 
pożycie małżeńskie” uhonoro-
wani zostali: Barbara i  Tomasz 
Błachowie, Wanda i  Stanisław 
Jóźwikowie, Marianna i  Lesław 
Kamińscy, Halina i  Stanisław 
Klimczakowie, Daniela i  Jerzy 
Ludwiczakowie, Agnieszka i Le-
chosław Ładzikowscy, Emilia 
i  Wiesław Nowakowie, Marian-
na i Sławomir Pasterscy, Wiesła-
wa i Zbigniew Podlasiewiczowie, 
Grażyna i Kazimierz Rutkowscy, 
Janina i Józef Trzaskowscy, Kry-
styna i Wojciech Tygielscy, Zofia 
i Maciej Urbańscy.  dag
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Żychlin | Radni dali burmistrzowi zielone światło

Burmistrz chce sprzedać
markę Mig-Ma
Spółki gminnej Mig-Ma 
już nie ma, gdyż została 
zlikwidowana. Majątek 
spółki do końca lipca został 
sprzedany, pracownicy 
zwolnieni, a teraz burmistrz 
Grzegorz Ambroziak 
poprosił radę, by cofnąć 
uchwałę Rady Miejskiej 
w Żychlinie z 12 lutego 
2020 r. o rozwiązaniu spółki. 
Powód? Burmistrz chce 
sprzedać markę Mig-Ma.

– Nie zdążyliśmy wykreślić 
spółki Mig-Ma z Krajowego Re-
jestru Sądowego firm. Niedawno 
zgłosił się do nas przedsiębiorca, 
który jest zainteresowany naby-
ciem marki Mig-Ma – informo-
wał na sesji 18 grudnia Grzegorz 

Ambroziak. – Dlatego proszę rad-
nych, by wyrazili zgodę na cof-
nięcie uchwały z 12 lutego 2020 

roku. Firma budowlana szuka 
w gminie Żychlin miejsca na pro-
wadzenie swojej działalności. Jest 

zainteresowana nabyciem marki 
Mig-Ma i jej historią zadań inwe-
stycyjnych. Nie chce przejmować 
budynków i  placu koło urzędu, 
w  której znajdowała się spółka. 
Szukamy dla niej innej lokalizacji.

Jak informował burmistrz, 
sprawdzał firmę. To duża firma 
budowlana z potężnymi maszyna-
mi, które nie mieściłyby się na nie-
wielkim placu koło urzędu. 

Na duże pieniądze ze sprzedaży 
marki nie liczę, ale to będzie ko-
lejny duży podmiot gospodarczy 
w naszej gminie, a podatki zostaną 
u nas. Dodatkowo powstaną nowe 
miejsca pracy – przekonywał bur-
mistrz. – Rozpiszemy przetarg  
na sprzedaż marki. Działka  
po Mig-Mie jest do zagospodaro-
wania przez samorząd, ale do tego 
tematu jeszcze powrócimy.

Decyzją 7 radnych za, przy  
3 osobach wstrzymujących się 
(Ewa Wypych, Justyna Rapsie-
wicz i Sylwia Sobierańska) – rad-
ni dali burmistrzowi zielone świa-
tło, by działał.  dag

Żychlin | Sesja Rady Miejskiej 

Gmina dopłaca do śmieci, samochód dla ZGK
18 grudnia podczas 
sesji Rady Miejskiej 
w Żychlinie radni przyjęli 
nie tylko rządową dotację 
do transportu komunikacji 
publicznej w wysokości 
58.384 zł, ale też gmina 
otrzymała dodatkowo 
59.677 zł subwencji 
oświatowej.

Z budżetu państwa dostała 
też wyrównanie subwencji ogól-
nej, czyli środki na uzupełnie-
nie dochodów gminy w wysoko-

ści 85.897 zł. Razem to prawie 
204.000 zł dodatkowych środków 
z budżetu państwa. 

Dzięki dodatkowym docho-
dom już zdecydowano się przeka-
zać 40.000 zł na zakup samocho-
du skrzyniowego do  niedawno 
utworzonego Zakładu Gospodar-
ki Mieszkaniowej.

– ZGK chce kupić używany 
samochód dostawczy skrzynio-
wy – wyjaśniał burmistrz Grze-
gorz Ambroziak. – Poprzedni, 
bardzo stary, jest bardzo awaryj-
ny. Nie będziemy kupować nowe-
go auta, gdyż samochód ma być 

wykorzystywany głównie na tere-
nie miasta, do przewożenia mate-
riałów i narzędzi.

Pomimo że od 1 października 
gmina podniosła opłatę za odpa-
dy do 29 zł od osoby, to okazuje 
się, że gmina i tak będzie musiała 
dopłacić do gospodarki odpado-
wej za 2020 rok 18.000 zł.

Dzięki dotacji oświatowej uda-
ło się wygospodarować też 6.800 
zł dla Szkoły Podstawowej nr 1 
w  Żychlinie na zakup monitora 
interaktywnego. 

Podobny na jesieni zakupiono 
do SP 2.  dag

Wigilia | Dzień wolny dla pracowników

Urzędy gmin nieczynne
Samorządowcy z  wszystkich 

gmin regionu: Pacyny, Oporowa, 
Bedlna i  Żychlina zdecydowali, 
że w Wigilię 24 grudnia wszystkie 
urzędy będą nieczynne, a pracow-
nicy mają wolne. Telefon dyżurny 
w  gminie Żychlin w  przypadku 
konieczności wydania aktu zgo-
nu: 606-198-423.

Zgodnie z kodeksem pracy pra-
codawca jest zobowiązany do od-
dania pracownikowi innego wol-
nego dnia w  zamian za święto 
przypadające w  sobotę. Dlatego 
zdecydowano, że dniem wolnym 

za 26 grudnia będzie czwartek  
24 grudnia, czyli Wigilia.

To sprawia, że pracujący mają 
w tym roku aż cztery dni wolnego. 
– Dla mnie to bardzo dobra wia-
domość. Nareszcie Wigilię będę 
mogła przygotować na spokojnie 
– mówi jedna z  pracownic UG 
Żychlin. – Zresztą tego dnia i tak 
wydajność w pracy jest mniejsza,  
bo myśli są w kuchni, przy świą-
tecznych potrawach i  pakowa-
niu prezentów. W tym roku bę-
dzie dużo czasu, aby nacieszyć się 
świętami.  dag

Żychlin | Transport publiczny tworzy coraz gęstszą sieć

Porozumienie z gminami Oporów i Zduny
Zmiany w transporcie publicznym, duże dofinansowanie 
z budżetu państwa na przywrócenie połączeń 
lokalnych, sprawiają, że w regionie rozrasta się sieć 
komunikacyjna. Gmina Żychlin już we wrześniu 
nawiązała w tej sprawie współpracę z PKS Gostynin, 
który stworzył na terenie gminy sieć komunikacyjną.

Po terenie jeździ wiele autobu-
sów, umożliwiając mieszkańcom 
dojazd do miasta z różnych zakąt-
ków gminy, gdzie teraz często au-
tobus nie dochodził. Teraz nie ma 
rozgraniczenia na komunikację 
dla dorosłych i dla dzieci dojeż-
dżających do szkół. Autobusami 
mogą dojeżdżać wszyscy. 

Podczas sesji w środę 18 grud-
nia do  budżetu gminy przyjęto 
dotację w wysokości 58.385 zło-
tych z budżetu państwa na reali-
zację transportu zbiorowego w li-
stopadzie i grudniu.

Jak informował na sesji bur-
mistrz Grzegorz Ambroziak, na 
realizację transportu publicznego 
w 2021 roku gmina Żychlin z bu-
dżetu państwa otrzyma 500.000 

zł. Stosowną umowę burmistrz 
podpisał już kilka dni temu. 

Ponieważ autobus na linii  
nr 3 przejeżdża przez teren gminy 
Oporów, z ul. 29 Listopada i przez 
ul. 1 Maja w  Żychlinie, dalej 
przez Pasiekę, Jurków Pierwszy, 
Czesławów, Drzewoszki Wiel-
kie, ul. Kasztanową i  ul. Jabłon-
kową, do  Grabowa, kolo Trzech 
Krzyży, dalej Narutowicza, Ko-
nopnickiej, Żeromskiego szkoła, 
Traugutta, Łukasińskiego szkoła 
oraz przejazd autobusu nr 5 rela-
cji Żychlin Plac Jana Pawła II, So-
kołówek, Żabików, Łowiczówka, 
Sokołówek II, Pasieka, 1 Maja, 
Łukasińskiego szkoła i  Żerom-
skiego szkoła, Narutowicza szkoła 
– konieczne było podjęcie uchwały  

o zawarciu porozumienia pomię-
dzy Gminą Żychlin i gminą Opo-
rów w sprawie powierzenia gmi-
nie Żychlin wykonywania zadania 
z  zakresu organizacji transportu 
zbiorowego.

Radni z Żychlina taką uchwa-
łę podjęli podczas ostatniej sesji 
Rady Miejskiej w Żychlinie, która 
odbyła się 18 grudnia. Rada Gmi-
ny Oporów uchwałę w tej sprawie 
podjęła podczas sesji 26 listopada.

Podobną uchwałę Rada Miej-
ska w  Żychlinie podjęła, by sto-
sowne porozumienie zostało za-
warte również z  gminą Zduny 
dla transportu zbiorowego linii nr 
2 relacji: Żychlin SP 2 – Olesz-
cze, Śleszynek, Śleszyn, Biała, 
Grzybów Hornowski, Zalesie, Ja-
nów Grzybowski, Śleszyn Górna, 
Śleszyn Kasztanowa, Śleszynek 
IV, Grabów ul. Szkolna, Grabów 
szkoła, Narutowicza osiedle. 

Zawarte porozumienia pozwo-
lą, by z  autobusów komunikacji 
publicznej na tych trasach korzy-
stali również mieszkańcy gminy 
Oporów i Zduny.  dag

Burmistrz Grzegorz Ambroziak wystąpił do rady z zaskakującą 
propozycją.
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A Wojszyce | Pożar budynku mieszkalnego

Przyczyną nieszczelny komin
W czwartek 17 grudnia o godz. 

5.34 strażacy z PSP w Kutnie zo-
stali zaalarmowani przez właści-
ciela o pożarze budynku miesz-
kalnego w Wojszycach. Do akcji 
zadysponowano 2 jednostki JRG  
z Kutna oraz OSP Krzyżanów.

Na miejscu się okazało, że 
płonie drewniana część stropu. 

Sprawna akcja strażaków sprawi-
ła, że ogień się nie rozprzestrzenił. 
Prawdopodobną przyczyną poża-
ru była nieszczelność komina. Na 
szczęście nie było osób poszko-
dowanych. Wszyscy mieszkańcy 
zdążyli sami się ewakuować. Stra-
ty oszacowano na 20.000 zł. Akcja 
trwała ponad 2 godziny.  dag
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Pacyna | Szkoła Podstawowa

Remont sali gimnastycznej zakończony
20 listopada zakończył 
się termin realizacji 
inwestycji w Szkole 
Podstawowej  
w Pacynie, polegającej 
na wymianie  
320 mkw. dachu  
nad salą gimnastyczną  
oraz remoncie  
wnętrza sali.

Prace wykonywała żychlińska 
firma Przedsiębiorstwo Remonto-
wo-Budowlane Budomat. Inwe-
stycja została zakończona w  ter-
minie. 

Gdy 17 grudnia odwiedzili-
śmy plac budowy, prace zmierza-
ły ku końcowi. Pracownicy firmy 
już zamontowali kosze, kończy-
li montaż drabinek oraz malowa-
nie korytarza przy sali. Do ułoże-
nia była ostatnia, trzecia warstwa 
lakieru na sali gimnastycznej  
oraz ułożenie tynku żywicznego 
w korytarzu. Będzie on w kolorze 
morskiego seledynu.

Sala gimnastyczna przeszła 
gruntowny remont. Zamontowa-
no nową instalację elektryczną 
z nowymi lampami oświetlający-
mi salę. Na ścianach do wysokości 
2/3 ułożono błękitny tynk żywicz-
ny. Dotychczasowy parkiet został 
wycyklinowany, zaszpachlowany 
i zabezpieczony trzema warstwa-

mi lakieru. Wszystkie rury, które 
raziły swoim wyglądem, zostały 
zabudowane drewnianymi obudo-
wami. W oknach zostały zamon-
towane specjalne kraty z otwiera-
nymi skrzydłami, umożliwiające 
otwieranie okien w  sali gimna-
stycznej. Wymieniono też dwie 
pary drzwi do sali, które teraz są 
aluminiowe, znacznie szersze niż 
dotąd i przeszklone.

Z korytarza przebiegającego 
wzdłuż sali gimnastycznej zniknę-
ły rury, które zostały zabudowane. 

– Dodatkowo zamontowaliśmy 
cztery wentylatory w narożnikach 
sali, które pozwolą na szybszą wy-
mianę powietrza – mówi Andrzej 
Majewski, właściciel żychliń-
skiego Budomatu, który wyko-
nywał zadanie. – Wymieniliśmy 
też drzwi w małej salce (ta czeka 
jeszcze na remont w kolejnym eta-
pie modernizacji szkoły – przyp. 
red.). Zrobiliśmy nowe drzwicz-
ki do liczników energetycznych. 
Tym samym cały korytarz jest już 
estetycznie wykończony.

W ramach zadania firma wy-
mieniła też 320 m2 dachu nad salą 
gimnastyczną. Zniknął dach kryty 
papą. Strop jest docieplony war-
stwą 10 cm styropianu.

Jak przyznaje wykonawca, czas 
pandemii i  zawieszenia tradycyj-
nej nauki w  szkole sprzyjał wy-
konywaniu prac bez przeszkód. 
Gdyby uczniowie chodzili do 

szkoły, byłyby utrudnienia zarów-
no dla uczniów, jak i dla firmy wy-
konującej remont, gdyż sanitariaty 
dla dziewcząt i chłopców znajdują 
się w remontowanym korytarzu.

Jeśli dzieci wrócą do szkoły 
po feriach zimowych, w połowie 
stycznia będą mogły korzystać 
z nowej, pięknej sali gimnastycz-
nej. Niestety, w sali pozostały sta-
re drabinki, które zostały tylko 
oczyszczone przez pracowników 
szkoły. Sala gimnastyczna w szko-
le jest bardzo ważnym miejscem, 
bowiem tutaj odbywają się nie tyl-
ko zajęcia z wychowania fizyczne-
go, ale też imprezy kulturalne dla 
lokalnego środowiska.

Przypomnijmy, że dwa latach 
temu w  szkole zmodernizowa-
no szkolne sanitariaty. Wcześniej 
docieplono szkołę i zrobiono no-
woczesny kompleks boisk sporto-
wych.  dag

Oporów | Budynek po urzędzie i bibliotece czeka na remont

Termomodernizacja i dach w 2021 roku
Budynek po dawnym Urzędzie 

Gminy Oporów i gminnej biblio-
tece, która rok temu została prze-
niesiona do Szkoły Podstawowej 
w  Oporowie, ma być komplek-
sowo remontowany w 2021 roku.

– Za grant w wysokości 10.000 
zł, jaki otrzymaliśmy z  Urzę-

du Marszałkowskiego w  Łodzi, 
zakupiliśmy materiały na dach  
– wyjaśnia Robert Pawlikowski, 
wójt gminy Oporów. – Wymiana 
dachu nastąpi wiosną. Zrywanie 
dachu jesienią byłoby zbyt ryzy-
kowne, dlatego prace przełożyli-
śmy na wiosnę.

W 2021 roku ruszy też in-
westycja polegająca na termo-
modernizacji całego budynku  
wraz z  wymianą instalacji cen-
tralnego ogrzewania. 

Teraz w  budynku były piece 
kaflowe. Te prace ma realizować 
firma wyłoniona przez Związek 

Gmin Regionu Kutnowskiego, 
bowiem to on otrzymał dofinan-
sowanie z  Urzędu Marszałkow-
skiego w Łodzi na realizację kil-
kunastu obiektów użyteczności 
publicznej w  gminach: Oporów, 
Bedlno, Żychlin, Strzelce i  Dą-
browice. 

W gminie Oporów, oprócz ter-
momodernizacji biblioteki, za-
planowano termomodernizację 
świetlicy w Kurowie.  dag

17 grudnia pracownicy żychlińskiej firmy montowali drabinki na sali.
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Dobrzelin | Cukrownia Dobrzelin

Kampania  
dobiegła końca
Dzisiaj, 23 grudnia, 
Cukrownia Dobrzelin 
kończy krojenie 
buraków cukrowych. 
W tym roku kampania 
trwała 76 dni, zaczęto 
ją 9 września. Nie było 
większych awarii. 

Kampanię udało się szczęśli-
wie zakończyć, choć dyrekcja 
cukrowni musiała nieźle się na-
pracować, by dobrze organizo-
wać pracę w pandemii, gdy wielu 
pracowników było na kwarantan-
nach, a  niektórzy zachorowali  
na COVID. Świetnie sprawdził 
się system wykonywania testów 
na COVID przez cukrownię, co 
pozwoliło ograniczyć liczbę osób 
przebywających na kwarantannie 
i  wyeliminować chaos organiza-
cyjny.

– Tegoroczne święta Bożego 
Narodzenia oraz Sylwester pra-

cownicy spędzą spokojnie w do-
mach, bez stresu, że trzeba iść do 
pracy, że coś może ulec awarii,  
że COVID zatrzyma zakład. Koń-
czymy tegoroczną kampanię  
– mówi Marek Giżyński, dyrektor 
cukrowni. – Mam nadzieję, że do 
Sylwestra zdążymy też posprzątać 
i umyć cukrownię po kampanii.

W tym roku COVID mocno dał 
się we znaki, ale szczęśliwie pro-
dukcja trwała cały czas, nie było 
przerw w produkcji. Ze względu 
na obostrzenia i  zmiany organi-
zacyjne w pracy załogi, w stycz-
niu pracownicy będą odbierać 
nadgodziny, a to oznacza, że duża 
ich część nie będzie przychodzić  
do pracy. 

Dyrektor cukrowni przyznaje, 
że jeszcze nie policzył precyzyj-
nie efektów tegorocznej kampanii. 
Szacuje, że cukrownia wyprodu-
kowała ok. 65.000 ton cukru. Nie-
stety, rok 2020 zapisze się w hi-
storii cukrownictwa jako jeden 
z najgorszych pod względem wy-
dajności cukru. Średnia zawartość 
cukru w burakach to tylko 14,65 
proc., podczas gdy bywały lata, 
że polaryzacja wynosiła ponad  
19 proc. 

– Jak pracuję w cukrownictwie 
ponad 30 lat, nie przypominam 
sobie, aby zawartość cukru w bu-
raku była tak niska jak w  2020  
– przyznaje Marek Giżyński.  dag

Jak pracuję 
w cukrownictwie 
ponad 30 lat,  
nie przypominam 
sobie, aby zawartość 
cukru w buraku  
była tak niska  
jak w 2020.

Marek Giżyński
dyrektor cukrowni

Mirosławice | Ochotnicza Straż Pożarna

Jednostka ma aspiracje do KSR-G
OSP Mirosławice 
nieustannie ma aspiracje,  
by została włączona  
do Krajowego Systemu 
Ratowniczo-Gaśniczego. 
W 2021 roku strażacy 
chcieliby kupić nowy 
wóz ratowniczo-gaśniczy. 
W 2022 roku jednostka 
będzie obchodzić  
110. jubileusz powstania 
jednostki. W ciągu 
mijającego roku jednostka 
zakupiła sprzęt strażacki  
za 113.619 zł. 

– W  ciągu roku spełniliśmy 
wszystkie wymogi PSP w Kutnie 
dotyczące wyposażenia jednostki 
w  sprzęt niezbędny, by wejść do 
Krajowego Systemu Ratowniczo-
-Gaśniczego – mówi Patryk Kra-
ska, naczelnik OSP Mirosławi-
ce. – Brakuje nam tylko jednego 
przeszkolonego dowódcy i jedne-
go kierowcy. Druhów gotowych, 
by szkolenia zrobić, mamy. Mam 
nadzieję, że na wiosnę, gdy epi-
demia minie, ponownie zostaną 
uruchomione kursy strażackie. 
W  2022 roku będziemy obcho-
dzić jubileusz 110. rocznicy utwo-

rzenia OSP w  Mirosławicach.  
Do tego czasu chcielibyśmy kupić 
nowy samochód ratowniczo-ga-
śniczy i wejść do KSRG.

Teraz jednostka dysponuje Sta-
rem z 1979 roku oraz busem trans-
porterem, który dzięki niedawno 

zakupionemu sprzętowi ratownic-
twa drogowego za ponad 55.000 
zł z  Funduszu Sprawiedliwości 
(wkład własny OSP Mirosławice), 
o  czym pisaliśmy tydzień temu, 
służyłby ratowaniu ludzi z wypad-
ków drogowych.

W tym roku z  Wojewódzkie-
go Funduszu Ochrony Środowi-
ska i Gospodarki Wodnej w Ło-
dzi OSP Mirosławice zakupiły 
sprzętu za 43.750 zł (wkład wła-
sny z  gminy 8.750 zł). Za po-
zyskane pieniądze zakupiono:  
po 10 kompletów ubrań specjal-
nych dla strażaków, 10 hełmów, 
10 rękawic, 10 par butów stra-
żackich, 10 szt. kominiarek, piłę  
do cięcia stali i  betonu, pom-
pę pływającą, siodełko wężowe,  
2 sztuki mostków przejazdo-
wych, 2 komplety klinów i kloc-
ków podkładowych.

Kolejna dotacja z  Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych i  Admini-
stracji w  wysokości 9.770 zł zo-
stała wykorzystana na zakup 2 sz. 
ubrań do usuwania gniazd szer-
szeni, pszczół i os, sito kominowe 
do gaszenia pożaru sadzy w komi-
nach, prądownicę do piany i 2 prą-
downice turbo do wody oraz 2 pod-
pory do stabilizacji pojazdu.

Dzięki sponsorom zakupiliśmy 
za 5.000 zł kamerę termowizyjną 

– dodaje Patryk Kraska. – Kilka 
lat temu zamontowaliśmy System 
Powiadamiana Ratunkowego. Za-
kupiliśmy indywidualne szafki dla 
każdego strażaka, by każdy uży-
wał swoich ubrań i butów. W 2021 
roku planujemy remont garażu. 
Okoliczni mieszkańcy organizują 
zbiórkę na remont. Mamy też apli-
kację zrzutka, gdzie uzbieraliśmy 
już 1.600 zł i zbieramy dalej. 

W ramach remontu strażni-
cy chcą zrobić nową wylewkę 
w  garażu, założyć alarm, moni-
toring, a w pomieszczeniu obok 
zrobić Izbę Pamięci. Okazuje 
się, że mają bardzo bogatą histo-
rię. Dzięki pomocy Jana Brody 
z Kutna wiedzą, że w Mirosławi-
cach czasach Królestwa Polskie-
go powstała pierwsza w  Polsce 
i  Europie żeńska drużyna OSP, 
licząca 70 dziewcząt. Powstała 
na bazie istniejącej wtedy szko-
ły żeńskiej.

Strażacy planują też remont 
świetlicy wiejskiej wraz z  zaple-
czem kuchenny, gdzie teraz wciąż 
funkcjonuje kuchnia węglowa. 
Mają kosztorys, a  teraz uważ-
nie przeglądają różne programy 
pomocowe na dofinansowanie  
do tego typu prac.

Na realizację planów mają dwa 
lata. Wierzą, że do 110. jubileuszu 
OSP Mirosławice będzie co świę-
tować.

Przypomnijmy, że w 2019 roku 
do systemu została włączona 
pierwsza jednostka z terenu gmi-
ny Bedlno OSP Wola Kałkowa. 
Aspiracje do włączenia jednostki 
OSP do KSRG ma też OSP Pnie-
wo. 

Dorota Grąbczewska

Strażacy z OSP Mirosławice prezentują sprzęt zakupiony  
z WFOŚiGW za 43.750 zł, MSWiA za 9.770 zł oraz dwie butle tlenowe 
pozyskane z PSP w Kutnie.
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Podczas przekazania sprzętu zakupionego z Funduszu Sprawiedliwości naczelnik OSP Mirosławice 
Patryk Kraska i członek zarządu Ignacy Kubiak prezentowali posłowi Tadeuszowi Woźniakowi sprzęt jednostki 
i opowiadali o jej potrzebach.
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Kutno 
Żychliński  
ród Blejsonów 
pochodzi z Francji

dokończenie ze str. 3
W Sannikach przyszli na świat 

jego synowie Franciszek i  Jan. 
Dorosły Franciszek syn Wojcie-
cha pracował w branży cukrowni-
czej w Rokitnie – cukrownia Józe-
fów, gdzie pracował też jego teść 
i  szwagier. Ożenił się z  Julian-
ną Fürst (czyt. First) z  niemiec-
kiej rodziny. Po 1890 roku rodzina 
Blejson z  dziećmi przeniosła się 
do Żychlina. Pochowana jest na 
cmentarzu w Żychlinie.

To w  Żychlinie ich syn Fran-
ciszek Blejson ożenił się ze Sta-
nisławą z  domu Plejznerowską. 
Rodzina Plejznerów zawędrowa-
ła do Żychlina z  Łowicza. Tam 
mieszkali przodkowie Stanisła-
wy – Franciszek Plejznerowski, 
szewc, oraz jego żona Julianna 
Kowalewska. Ciekawą postacią 
był ich syn Andrzej Plejznerow-
ski, felczer w szpitalu św. Ducha 
w Warszawie, potem felczer kolei 
nadwiślańskiej. Zmarł 10 kwietnia 
1912 roku w Czerwonym Borze, 
w wieku 44 lat, jak jego francuski 
przodek. 

– Mam nadzieję, że ta opowieść 
ucieszy potomków znanych ży-
chlińskich rodów. A może państwo 
dopiszecie swoje historie rodu? 
– sugeruje Urszula Weber-Król.

O Stefanie Zarzyckim pisali-
śmy w 34 numerze NŁ, po odsło-
nięciu pamiątkowej tablicy, co na-
stąpiło 15 sierpnia 2020 r.  dag
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Walewice | Jak złodziej dostał się do pałacu? 

Wstydliwa tajemnica Walewic
Sukces ma wielu ojców, porażka jest zawsze 
sierotą. Ta prawda może posłużyć 
za ilustrację tego, co dzieje się 
wokół kradzieży z pałacu w Walewicach, 
o której powinno być głośno – a jest cicho.

Dopiero drogą nieofi cjalną 
i dopiero teraz dotarła do nas in-
formacja o  tym, że latem tego 
roku w  Walewicach, w  czasie 
odbywających się w  Stadninie 
Koni zawodów WKKW – czyli 
Wszechstronnego Konkursu Ko-
nia Wierzchowego, w pałacu do-
szło do kradzieży. Zginęły dwie 
zabytkowe wazy, mające oko-
ło 200 lat, przedstawiające sceny 
napoleońskie. Ich wartość trudno 
oszacować, bo jest ona nie tylko 
materialna, ale i historyczna.

Wcześniej żadna wzmianka 
na ten temat nie została upublicz-
niona, choć przecież wszelkie za-
bytki, prawdopodobnie nieliczne, 
jakie zachowały się w  Walewi-
cach, powinny być strzeżone z wy-
jątkową starannością. 

Jak sprawdziliśmy, WKKW 
odbywały się w  Walewicach 18-
19 lipca. Z  informacji, jakie ze-
braliśmy drogą nieofi cjalną, wy-
nika, że wazy eksponowane były 
w sali fortepianowej. Dla bezpie-
czeństwa przechowywane były 
w szklanej gablocie. 

Pytaliśmy o  kradzież łowic-
ką policję. Udało nam się dowie-
dzieć, że 19 lipca istotnie przyję-
to zgłoszenie dotyczące kradzieży 
z  włamaniem do jednego z  za-
mkniętych pomieszczeń pałacu, 

skąd zostały skradzione dwie za-
bytkowe wazy i obraz. 

– Policjanci zabezpieczyli miej-
sce zdarzenia, wykonali szczegó-
łowe oględziny. Prowadzone w tej 
sprawie dochodzenie i szereg wy-
konanych czynności procesowych 
i  pozaprocesowych niestety nie 
doprowadziło do ustalenia spraw-
ców przestępstwa. Postępowanie 
zostało umorzone – informuje Ur-
szula Szymczak, rzecznik łowic-
kiej policji. 

Dodaje, że sprawa ta nadal po-
zostaje w  szczególnym zaintere-
sowaniu policji i po uzyskaniu no-
wych informacji zostanie podjęta 
na nowo i kontynuowana. Spraw-
cy grozi kara do 10 lat pozbawie-
nia wolności.

Jak złodzieje 
weszli do środka 
i którędy wyszli?
Wyniesienie waz z  pałacu nie 

mogło być łatwe ze względu na 
ich wielkość (miały 99 cm wy-
sokości i  34 cm średnicy w naj-
szerszym miejscu) i wagę. Samo 
otworzenie gabloty nie było proste 
i trzeba było wiedzieć, jak wyko-
nać je precyzyjnie, aby nie uszko-
dzić szyb i obiektów, które znajdo-
wały się w środku. Operacja taka 
wymagała czasu, precyzji i umie-
jętności.

Poza tym obiekt wyposażony 
jest w  monitoring, choć ten za-
montowany jest prawdopodobnie 
tylko od strony dziedzińca, kamer 
nie ma od strony parku. Nie wie-
my czy zachował się jakikolwiek 
zapis monitoringu, który by mógł 
pomoc ustalić sprawców. W cza-
sie zawodów na terenie pałacu 
przebywało dużo osób, z  jednej 
strony mogło być zamieszanie, ale 
z  drugiej – grono ewentualnych 
świadków kradzieży też było nie-
małe. 

– Teoretycznie było możliwe, 
aby wynieść te wazy przez kaplicę 
i wynieść je stamtąd na zewnątrz, 
a tam podjechać samochodem od 
tyłu – spekuluje osoba, która zna 

rozkład sal we wnętrzu pałacu. 
Sama jednak zadaje ona sobie py-
tanie: „Jak można było nie zauwa-
żyć kradzieży?”.

Dodać warto, że sala fortepia-
nowa ma przejścia do innych sal. 
Można się do niej dostać od sali 
białej (położnej po lewej stronie 
od głównego wejścia do pałacu), 
z sąsiedniej sali, w której znajdu-
je się kanapa i obraz Marii Walew-
skiej oraz ze wspomnianej kaplicy. 
W  sali fortepianowej są zwykłe 
okna, przez które trudno byłoby 
wynieść zabytkowe wazy. 

Okna balkonowe, dwuskrzy-
dłowe, znajdują się w  kaplicy 
oraz w  sali z  obrazem. Drzwi 
te prowadzą na taras zewnętrzny. 

Jednak na co dzień sala forte-
pianowa jest zamknięta na klucz. 
Otwierana jest wtedy, gdy po pa-
łacu są oprowadzane grupy. 

Nie wiemy również tego, czy 
w  pałacu były ślady włamania 
– ponieważ policja nie chce ujaw-

niać szczegółów umorzonego 
śledztwa. Nie wiemy więc nawet 
czy monitoring cokolwiek zareje-
strował.

Pytania na temat kradzieży za-
daliśmy w  ubiegłym tygodniu 
także Grzegorzowi Fijałkowskie-

mu, prezesowi Kutnowskiej Ho-
dowli Buraka Cukrowego, który 
obecnie jest bezpośrednim prze-
łożonym pracowników Walewic 
– ponieważ w Walewicach odmó-
wiono nam udzielenia informa-
cji na temat zdarzenia, odsyłając 
do prezesa. Na razie nie uzyskali-
śmy odpowiedzi, dowiedzieliśmy 
się jednak, że do końca tygodnia 
przebywa on na urlopie. 

Odkryłem kradzież 
podczas obchodu
Udało się natomiast porozma-

wiać telefonicznie ze Zbigniewem 
Kapanowskim, byłym wicepreze-
sem Kutnowskiej Hodowli Bura-
ka Cukrowego w Kutnie, który od 
października przeszedł na eme-
ryturę. Był on przez ostatnie dwa 
lata szefem Stadniny Koni w Wa-
lewicach – początkowo jako pre-
zes samodzielnej spółki, następ-
nie, po przekształceniu stadniny, 
jako wiceprezes KHBC. 

Jak nam powiedział, to on od-
krył, że doszło do kradzieży. Było 
to w niedzielę, 19 lipca, w dniu, 
w  którym kończył się WKKW. 
Robił codzienny obchód po pała-
cu. Jak zapewnia, robił go codzien-
nie i w sobotę 18 lipca wszystko 
było jeszcze na swoim miejscu, 
w  niedzielę waz już nie było. 

Początkowo pomyślał, że to 
kierownik pałacu oddała je do re-
nowacji, nie ustalając tego z nim 
tego wcześniej. Okazało się, 
że nie. Dlatego natychmiast zde-
cydował, że o kradzieży trzeba po-
wiadomić policję. Jego zdaniem 
musiało do niej dojść w nocy z so-
boty na niedzielę lub w niedzielę. 

Na pytania: jak mogło dojść 
do kradzieży, czy były ślady wła-
mania, co z monitoringiem, były 
prezes nie chciał jednak odpo-
wiadać. Przyznał tylko, że miał 
nadzieję, że wykryje to śledztwo. 
Na pewno w  pałacu było wtedy 
wiele osób, otwarta była bowiem 
część restauracyjna i  wszystkie 
pokoje hotelowe były zajęte. 

Obiekty wpisane 
do rejestru zabytków
Na temat pałacu w  Walewi-

cach nie ma żadnego komplek-
sowego opracowania, które opi-
sywałoby jego zasoby. Jednak 
od osób, które zbierały informacje 
na jego temat, uzyskaliśmy opi-
nię, że tapety w sypialni napole-
ońskiej i wazy były najcenniejszy-
mi zabytkami, jakie się zachowały 
– i jedynymi związanym z Napo-
leonem. 

Z karty inwentarzowej na te-
mat waz wynika, że pochodzą one 
z I połowy XIX wieku, wykona-
ne są w stylu empire. Korpusy są 
z  ręcznie malowanej porcelany, 
natomiast ich podstawa oraz szyj-
ki są metalowe i  mają złocenia. 
Części porcelanowe przedstawiają 
sceny wielofi gurowe: Napoleona 
prowadzącego przemarsz wojsk 
w równinnym terenie. 

Jedna z walewickich waz była 
lekko uszkodzona i  posklejana 
– co było bardzo widoczne. 

Jak udało się nam nieofi cjalnie 
dowiedzieć, nie ma 100-procen-
towej pewności kiedy Walewice 
weszły w posiadanie tych przed-
miotów. 
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Wazy z pałacu w Walewicach przestawiały sceny napoleońskie. 
Były eksponowane w szklanej gablocie, w sali fortepianowej. 
Zdjęcie wykonane zostało w 2017 roku. 
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PODOBNA WAZA JEST W MUZEUM W ŁOWICZU
W zbiorach Muzeum 
w Łowiczu znajduje się waza 
ze sceną napoleońską, 
przedstawiającą epizod 
wojenny. Jest ona 
eksponowana w różowym 
saloniku. Scena na niej 
namalowana przedstawia 
Napoleona, który siedzi 
na białym koniu i patrzy 
przez lornetkę. Znajduje się 
on w otoczeniu ofi cerów 
i żołnierzy. 
Jak dowiedliśmy się od 
Anny Kośmider, kierownika 

ds. naukowych Muzeum 
w Łowiczu, w dolnej części 
namalowanej sceny znajduje 
się taka sama sygnatura 
jak na wazach skradzionych 
z Walewic: czyli H. Desprez.
Waza ma owalny kształt, 
posiada metalową pokrywę, 
posadowiona jest 
na kwadratowym cokole, 
zdobienia w postaci złoceń 
i opasek z pozłacanego brązu, 
na jej podstawie namalowana 
jest litera „N” (jak Napoleon). 
Ta waza też pochodzi 

z Królewskiej Manufaktury 
Porcelany w Sèvres we Francji 
i została wyprodukowana pod 
koniec XIX lub na początku 
XX wieku. – Stylistycznie jest 
bardzo zbliżona do obiektów 
z Walewic, jest jednak niższa 
– w porównaniu 
z analogicznymi przedmiotami 
nie posiada szyjki, jej 
wysokość całkowita wynosi 68 
cm – informuje nas kierownik. 
„Łowicka” waza pochodzi 
z kolekcji Władysława 
Tarczyńskiego. mwk

Nie wiemy czy 
w pałacu były ślady 
włamania – ponieważ 
policja nie chce 
ujawniać szczegółów 
umorzonego śledztwa. 
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Megalotnisko | Jest oferta dla naszych samorządów

CPK na linii z wójtami
Ruszyły 
konsultacje strategii 
rozwoju regionu 
Centralnego Portu 
Komunikacyjnego. 
Łowicz, Nieborów 
i Bolimów  
przed niepowtarzalną 
szansą.

Spółka CPK zaprosiła samo-
rządowców do wspólnych prac 
nad pomysłami na rozwój prze-
strzenny, gospodarczy i  społecz-
ny regionu lotniskowego – bo ta-
kiego sformułowania zaczęła już 
używać. Z powodu pandemii CO-
VID-19 pierwsze spotkanie odby-
ło się w formie on-line, w piątek 
18 grudnia. 

CPK powstanie między dwo-
ma dużymi ośrodkami: Warszawą 
i Łodzią, co oznacza, że jest szan-
są na utworzenie w  sercu Polski 
dużego obszaru gospodarczego. 
Spółka przekonuje:

„CPK położony będzie mię-
dzy dwoma silnymi ośrodka-
mi miejskimi: Warszawą i  Ło-
dzią. Od dekad trwa debata  
na temat ich powiązań funkcjo-
nalnych i  szans na utworzenie 
w  sercu Polski duopolis – efek-
tywnie działającego dwumia-
sta o  zróżnicowanych funkcjach 
i  ofercie dla mieszkańców. Bu-
dowa CPK: wspólnego lotniska 
oraz kolei dużych prędkości, sta-
nowić będzie silny impuls rozwo-
jowy dla przyspieszenia proce-
sów metropolizacji”. 

Na całym świecie bowiem re-
giony okołolotniskowe są miej-
scami dynamicznego rozwoju 
gospodarczego i  urbanistyczne-
go. Przyczyny są proste: bliskość 
portu lotniczego zwiększa moż-
liwości eksportu i  konkurowania  
na światowych rynkach niższą 
ceną, a  bliskość poszczególnych 
branż stwarza wiele możliwości 
współpracy i rozwoju.

Region CPK.  
Wstępnie jesteśmy 
zaproszeni
Nasza okolica, wraz z  Łowi-

czem, znalazła się we wstępnie 
przewidywanym regionie CPK. 

W  komunikacie spółki zapisa-
no, że wpływ na to ma ocena po-
wiązań funkcjonalnych otoczenia 
CPK. Uwaga jednak: jak napisa-
no: „ostateczna decyzja w zakre-

sie wyznaczenia regionu CPK za-
leżeć będzie przede wszystkim od 
woli współpracy jednostek samo-
rządu terytorialnego przy opraco-
waniu i realizacji strategii”.

We wstępnej wersji w  woje-
wództwie mazowieckim region 
CPK obejmuje 20 gmin: Bara-
nów, Wiskitki, Teresin, Socha-
czew (gmina miejska i  wiejska), 

Błonie, Żyrardów, Jaktorów, Gro-
dzisk Mazowiecki, Nowa Sucha, 
Puszcza Mariańska, Mszczonów, 
Radziejowice, Milanówek, Brwi-
nów, Podkowa Leśna, Michałowi-

ce, Pruszków, Piastów i  Ożarów 
Mazowiecki. W  województwie 
łódzkim jest to sześć gmin: Ło-
wicz (gmina miejska i wiejska), 
Nieborów, Bolimów, Skiernie-
wice (gmina miejska i wiejska).

Dla całego tego regionu ma 
być opracowana strategia rozwo-
ju – bo regiony okołolotniskowe 
na całym świecie zarządzane są 
w sposób zintegrowany. Strategia 
ta będzie umożliwiała ubieganie 
się o środki rozwojowe: zarówno 
z Unii Europejskiej, jak też z pro-
gramów krajowych (w tym Pro-
gramu Wieloletniego CPK). 

Wiele możliwości 
rozwoju
– Małe ojczyzny w  otoczeniu 

CPK będą miały szansę rozwijać 
się dzięki stworzeniu atrakcyjnych 
miejsc pracy i  poprawie jakości 
infrastruktury. Strategia pomoże 
też w realizacji lokalnych projek-
tów poprawiających jakość życia 
– mówi Patryk Demski, członek 
zarządu CPK ds. nieruchomości.

Spółka CPK zakłada, że stra-
tegiczne zarządzanie rozwojem 
regionu ułatwi wspólną realiza-
cję projektów lokalnych, takich 
jak programy aktywizacji zawo-
dowej mieszkańców, przygotowa-
nie terenów inwestycyjnych pod 
funkcje hotelowe i biurowe, opra-
cowanie koncepcji dla nowych 
obszarów mieszkaniowych, zago-
spodarowanie okolic stacji kolejo-
wej (uporządkowanie parkowania, 
stworzenie warunków rozwoju za-
budowy usługowej, poprawa do-
stępności dla osób niepełnospraw-
nych), modernizacja lokalnych 
dróg, w tym poprawa bezpieczeń-
stwa pieszych i rowerzystów. 

My o opinie na temat pierwsze-
go spotkania poprosiliśmy dwóch 
wójtów z naszego terenu. Co nam 
powiedzieli – czytaj obok, w ram-
ce.  opr. wal
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WÓJTOWIE: CHCEMY WIĘCEJ KONKRETÓW
– Jest postęp, jeszcze rok 
temu CPK nie rozmawiało 
z samorządami. Szkoda 
tylko, że ciągle nie możemy 
usłyszeć zbyt wielu konkretów 
– powiedział nam zastępca 
wójta gminy Bolimów Patryk 
Kołosowski o wideokonferencji 
z piątku 18 grudnia.
Na konferencji padła m.in. 
informacja, że CPK będzie 
chciało w sąsiednich gminach 
zabezpieczyć grunty pod 
osiedlenie mieszkańców, 
którzy będą musieli opuścić 
swe miejsca zamieszkania 

w związku z budową portu. 
Kołosowski zauważył, że gmina 
mogłaby w tym wziąć udział: 
przez zmiany w miejscowym 
planie zagospodarowania 
zwiększyć ilość gruntów pod 
budownictwo mieszkaniowe. 
Kołosowski zaznacza, że 
w dyskusji nad przebiegiem 
KDP gmina stoi na stanowisku, 
że chciałaby, aby powstał na 
jej terenie jakiś poważny obiekt 
związany z obsługą ruchu na 
nowym szlaku, tak aby odczuć 
wymierne korzyści z wpływu 
podatków od nieruchomości. 

Wideokonferencja nie 
przyniosła żadnych 
nowości w sprawie bliżej 
skonkretyzowanych propozycji 
przebiegu Kolei Dużych 
Prędkości, a na tym w tej chwili 
najbardziej zależy samorządom 
w naszym rejonie. Pytał o to 
wójt gminy Nieborów Jarosław 
Papuga. Usłyszał odpowiedź, 
że prace jeszcze trwają i trzeba 
poczekać.
Papuga powiedział nam, że 
informacje przekazane na 
wideokonferencji były dość 
ogólnikowe, ale, jak podkreślił, 
gmina jest otwarta na 

propozycje spółki CPK. 
 – Mamy zjazd z autostrady 
i 180 ha terenów 
inwestycyjnych w jej 
sąsiedztwie, już z miejscowym 
planem zagospodarowania 
oraz kolejne 80 ha po drugiej 
stronie, które planu jeszcze  
nie mają – mówi. Dodaje,  
że na tych terenach już jedna 
ze spółek przymierza się 
do wykupu 25 ha pod duży 
magazyn, gmina prowadzi 
obecnie prace geodezyjne 
i projektowe związane 
z budową dróg dojazdowych 
do tych terenów, planowane 

jest rondo na DK70 w celu 
ich skomunikowania. – Cały 
czas krok po kroku działamy, 
tego może nie widać, ale 
wykonujemy ogromną pracę  
– nie ukrywa wójt.
Przygotowanie pod inwestycje 
przemysłowe czy magazynowe 
to nie jedyny kierunek, 
w którym gmina może 
współpracować z CPK. Innymi 
są rekreacja, turystyka i rozwój 
mieszkalnictwa. Wójt widzi 
potrzebę, aby samorządowcy 
z powiatu łowickiego spotkali 
się i omówili wspólnie temat 
współpracy z CPK. tb
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Łowicz | Rozliczenie Księżaka nadal nie skontrolowane 

Na co klub wydał miejskie pieniądze?
Ratusz wyraźnie nie śpieszy się z kontrolą rozliczenia dotacji udzielonej w pierwszym 
półroczu tego roku dla Klubu Sportowego Księżak. Zapowiadane zakończenie kontroli 
na koniec listopada zostało przesunięte na koniec grudnia. Ale ciekawsze jest to, że na ostatnim 
posiedzeniu Komisji Społecznej Rady Miejskiej, w czasie dyskusji w tym temacie burmistrz 
przyznał, że w rozliczeniu są nieprawidłowości.

Przypomnijmy, że chodzi 
o dotację w wysokości 330 tys. 
zł, którą klub otrzymał z miasta 
na pierwsze półrocze działalno-
ści. Jak się okazało, wykorzystał 
niemal całą kwotę, mimo pan-
demii i zawieszenia rozgrywek 
przez Polski Związek Koszy-
kówki od 12 marca do 30 maja. 
Sezon 2019/2020 I Ligi Męż-
czyzn, którym startuje Księżak, 
został natomiast decyzją zarzą-
du związku z 19 marca zakoń-
czony z utrzymaniem kolejności 
w tabelach na dzień zawieszenia 
rozgrywek (normalnie kończy się 

w maju). W sezonie drużyna prze-
grała 27 rund zasadniczych z 30, 
i oczywiście nie brała udziału 
w ćwierćfi nałach, półfi nałach 
i fi nałach ligi. Nie mniej zajęła 
w klasyfi kacji 5. miejsce, najwyż-
sze z dotychczasowych. Księżak 
przez cały czas zawieszenia or-
ganizacji meczów miał nie wy-
chodzić na parkiet, wrócił na nie-
go dopiero w sierpniu, gdy zaczął 
grać sparingi i występować w tur-
niejach przed sezonem 2020/2021, 
który ruszył we wrześniu. 

Informacja, że klub jednak wy-
korzystał całą dotację na pierw-
sze półrocze, wprawiła radnych 
miejskich w zdziwienie. Rad-
ni Robert Wójcik czy Lech Ani-
szewski byli zaskoczeni, że klub 
zwrócił do budżetu miejskiego 
tylko około 3 tys. zł. W związku 

z brakiem funduszu w kasie miej-
skiej klubowi groziło, że nie do-
stanie dotacji na II półrocze, osta-
tecznie tak się jednak nie stało. 
Na pytanie o kontrolę rozliczenia 
dotacji usłyszeli na sesji, że tako-
wa trwa. 

Radny z ramienia Łowickie.pl 
Robert Wójcik powiedział nam, 
że burmistrz na komisji społecz-
nej nie rozwinął tematu niepra-
widłowości w rozliczeniu dotacji 
przedstawionej przez Księżaka. 
Nie powiedział jak poważne są to 
nieprawidłowości – czy np. cho-
dzi o błędy w zapisach księgo-
wych, czy też niewłaściwe wyko-
rzystanie środków.

Zapytaliśmy więc o to burmi-
strza osobiście. Przyznał, że nie-
prawidłowości są, ale nie może 
nic więcej powiedzieć, bo takich 

rzeczy nie ujawnia się, dopó-
ki trwa kontrola. – Jestem zobo-
wiązany do przestrzegania prawa 
– zaznaczył. Dodał przy tym, 
że na to pytanie będzie mógł od-
powiedzieć dopiero po nowym 
roku, gdy zakończy się kontrola 
rozliczenia środków, a protokół 
z niej trafi  do Księżaka, który bę-
dzie miał możliwość ustosunko-
wania się do jej wyników.

Burmistrz przyznał nam, że 
w czasie dyskusji na komisji po-
wiedział, iż ewentualna dotacja 
na 2021 rok dla klubu nie po-
winna być łączona z nieprawi-
dłowościami w rozliczeniu dota-
cji w pierwszym półroczu. Radny 
Wójcik przypomina sobie jego 
wypowiedź nieco inaczej, we-
dług niego burmistrz powiedział, 
że klub nie powinien odpowia-

dać za nieprawidłowości w rozli-
czeniu. Dla radnego takie stawia-
nie sprawy jest niedopuszczalne. 
Klub ponosi odpowiedzialność 
i to czy wydaje miejskie pienią-
dze zgodnie z przeznaczeniem 
powinno być wyjaśnione do 
końca i powinno być podstawą 
do decyzji o dalszym wsparciu. 
– W projekcie budżetu na 2021 

rok mamy zapis o przeznaczeniu 
na wsparcie sportu aż 950 tys. zł, 
to ogromne pieniądze i nie może-
my ich wydawać, jeśli są jakieś 
nieprawidłowości – uważa.

Burmistrz pytany przez nas 
dlaczego kontrola rozliczenia 
Księżaka prowadzona od sierp-
nia trwa tak długo, odpowiedział, 
że przyczyniła się do tego m.in. 
pandemia i wprowadzona w ra-
tuszu zmianowość w pracy. In-
formuje, że kontrolą zajmuje się 
nie tylko naczelnik Wydziału 
Kultury, Sportu i Turystyki Mi-
chał Zalewski, ale i zatrudnio-
na w ratuszu audytor Agnieszka 
Sznicer oraz prawnicy i skarb-
nik. Urzędnicy nie zawsze są 
w tym samym czasie w ratuszu. 
Wcześniej jednak można było 
usłyszeć, że kontrolą tą zajmuje 
się tylko naczelnik Zalewski. Po 
ratuszu krążą natomiast plotki, 
że Zalewski w związku z wątpli-
wościami nie chce wziąć na sie-
bie odpowiedzialności za kontro-
lę rozliczenia Księżaka. Dla nas 
w tej sprawie jest od dłuższego 
czasu nieuchwytny. 

TOMASZ
BARTOS

tomasz.bartos@lowiczanin.info

Zapytaliśmy więc 
o to burmistrza 
osobiście. 
Przyznał, że 
nieprawidłowości 
są, ale nie może nic 
więcej powiedzieć, 
bo takich rzeczy nie 
ujawnia się, dopóki 
trwa kontrola.
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Ludzie
Ciekawy człowiek | Jeździecka pasja Grażyny Niezgody

Od trzydziestu lat robi to, co kocha
W siodle spędziła trzy dekady swojego życia. 
Po drodze bywało różnie, ale nigdy nie ustała 
w dążeniach do realizacji marzeń. Dziś Grażyna 
Niezgoda, mieszkanka Kamienia w gminie Głowno, 
może pochwalić się wieloma sukcesami, a pośród nich 
tym największym: od 30 lat robi to, co kocha.

Przygoda Grażyny z  jeździec-
twem rozpoczęła się w  dzieciń-
stwie. Odkąd pamięta jej ma-
rzeniem było jeździć konno. 
Rodzice podchodzili do  tego po-
mysłu sceptycznie, traktując go 
jako rodzaj dziecięcej fanabe-
rii. Ich niechęć nie powstrzymała 
pasji, więc gdy tylko stało się to 
możliwe, córka bez wahania pod-
jęła się żmudnych zajęć w stajni, 
po to, by choćby przez godzinę 
móc jeździć na koniu.

– Byłam bardzo młoda, a te za-
jęcia nie należały do lekkich. By 
spędzić godzinę w siodle, musia-
łam wyczyścić kilkanaście koni. 
Zdarzało się, że pomagałam przy 
budowie stajni. Nie poddałam się 
– wspomina pani Grażyna.

Łatwo nie było, bo pasja, którą 
wybrała – a raczej, która ją wybra-
ła – wymagała wielogodzinnych 
ćwiczeń, żelaznej dyscypliny, kon-
sekwencji w działaniu, a na doda-
tek nie wszystkim się podobała.

Pomimo upływu lat, gdy wia-
domo było już, że jazda konna nie 
jest w tym przypadku jedynie na-
iwnym dziecięcym pragnieniem, 
wciąż próżno szukać było wspar-
cia ze  strony bliskich. Mimo to, 
pani Grażyna z uporem dosiada-
ła konia, była odważna, ambitna 
i  wytrwała, a  wystarczało jej to, 
że  swoje życie może przeżywać 
z pasją.

Miłość sprawia, 
że chce się żyć
Przełomem okazało się spotka-

nie na  życiowej drodze miłości: 
Ireneusza Niezgody z Kamienia.

– Ja pochodziłam z  Bydgosz-
czy, a  on z  gminy Głowno. Po-
znaliśmy się w  Ciechocinku 
i do dziś śmiejemy się, że spotkali-
śmy się w połowie drogi – żartuje 
pani Grażyna.

Decyzja o zamieszkaniu w Ka-
mieniu (gmina Głowno) zapadła 
w 2011 roku, a rok później powsta-
wała już stajnia, którą małżonko-
wie wspólnie tworzyli od podstaw. 

Dziś w tym miejscu, prócz stajni, 
dostępna jest również hala do jaz-
dy konnej oraz karuzela dla zwie-
rząt. Miejsce na  ziemi państwa 
Grażyny i  Ireneusza stało się za-
razem domem dla 6 koni, w tym 
jednego kucyka.

– Od samego początku wspie-
ramy się i  wzajemnie motywu-
jemy. Oboje uważamy, że  mi-
łość jest w  życiu najważniejsza, 
bo to ona sprawia, że chce się żyć 
– podkreślają małżonkowie.

Gratulacje ważniejsze 
od tytułu
Miłość, pasja i  ciężka pra-

ca – tak w kilku słowach opisać 
można przepis na  sukces Gra-
żyny Niezgody. Choć w tej opo-
wieści trudno milczeć o wysiłku, 
dziś istotniejsze wydają się jego 
owoce, a  konkretnie złoty medal 
na Mistrzostwach Polski Młodych 
Koni, które odbyły się we wrze-
śniu br. w Strzegomiu. Tytuł Mi-
strza Polski w kategorii koni 4-let-
nich zdobył wówczas dosiadany 
przez panią Grażynę ogier El Mo-
ritz, którego jest właścicielką i tre-
nerką. Wspólnie para wystartowa-
ła we Wszechstronnym Konkursie 
Konia Wierzchowego (WKKW), 
jaki bywa opatrywany mianem 
korony sportów jeździeckich.

– To były wspaniałe emocje, 
choć samo zwycięstwo mnie za-
skoczyło. Byłam doskonale przy-
gotowana, ale wiedziałam rów-
nież, że  startuję z  najlepszymi. 
Poziom był bardzo wysoki, więc 
kiedy okazało się, że  to my wy-
grywamy, ucieszyłam się, jednak 
ta świadomość w  pełni dotarła 
do mnie dopiero po kilku dniach. 
Największym wyróżnieniem oka-
zały się dla mnie gratulacje prze-
kazane osobiście przez niemiec-
kiego sędziego, który chciał kupić 
mojego konia – wspomina.

10.000 kilometrów 
na sezon
Zawody jeździeckie to jed-

nak nie pierwszyzna dla Graży-
ny Niezgody. W sezonie, a więc 
od kwietnia do października, star-
tuje w nich regularnie. By odpo-
wiednio się do nich przygotować, 
potrafi  w ciągu tych kilku miesię-
cy przejechać nawet 10.000 kilo-
metrów. Dodajmy, że godzina jaz-
dy konnej to utrata rzędu 800 kcal. 
Oznacza to, że  w  czasie zawo-
dów mistrzyni traci ok. kilograma 
na wadze, co wcale nie jest łatwe 
do nadrobienia. 

Grać też jest o co, bo, jak za-
pewnia mieszkanka Kamienia, 
na ogół stara się wybierać zawo-
dy, w których poziom jest najwyż-
szy, bo to pozwala na  nieustan-
ny rozwój. To szczególnie istotne 
w  przypadku osoby, która – tak 
jak nasza rozmówczyni – na  co 
dzień trenuje samodzielnie, choć 

ofi cjalnie jest reprezentantką LKJ 
Gabon Walewice.

– Ta współpraca jest dla mnie 
bardzo cenna, bo pozwala wyko-
rzystywać infrastrukturę klubu, 
czyli przeszkody crossowe i tere-
ny do galopów – tłumaczy.

Tyle jeszcze 
do zrobienia
Sukcesy i  nagrody to jedna, 

a codzienny wysiłek to druga stro-
na (złotego – chciałoby się dodać) 
medalu. Codzienność pani Graży-
ny to nieustanne treningi, dbałość 
o  konie i  praca w  stajni. Całość 
wymaga czasu, dlatego dzień na-
szej rozmówczyni nierzadko roz-
poczyna się jeszcze przed świtem. 
W większości spędza go w stajni 
oraz na treningach. Koń to zwie-
rzę ruchu, więc trzeba dbać o za-
pewnienie mu wystarczającej 
dawki aktywności niezależnie 
od pory roku. Ćwiczą więc każ-
dego dnia i wyjątku nie stanowią 
święta, dni, kiedy pogoda nie do-
pisuje, a nawet takie, gdy pojawia 
się przeziębienie.

Zwycięskiego El Moritza mał-
żonkowie nabyli, gdy koń miał 
2 lata od  hodowcy Mariusza 
Ozdoby. W ciągu dwóch lat samo-
dzielnie ułożyli zwierzę i przygo-
towali do  zawodów. Jak podkre-
ślają, zależy im, by koń kojarzył 
rywalizację sportową z  czymś 
pozytywnym oraz przyjemnym, 
a zarazem wiedział, że po wysił-
ku zawsze następuje czas odpo-
czynku. Planów na  przyszłość 
też jest sporo. Ambitna para spor-
towców już dziś planuje wziąć 
udział w  przyszłorocznych Mi-
strzostwach Polski Młodych Koni 
– tym razem w kat. 5-latków.

– Najbardziej lubię trenować 
konie i cieszę się, że mogę to robić 
każdego dnia. W  siodle spędzi-
łam 30 lat, a ciągle mam poczu-
cie, że  tyle jeszcze do  zrobienia 
– mówi pani Grażyna. 

AGNIESZKA
WOJCIESZEK

agnieszka.wojcieszek@lowiczanin.info

Mistrzostwa Polski Młodych Koni w Strzegomiu. Grażyna Niezgoda i jej ogier El Moritz. 
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Poziom był bardzo 
wysoki, więc kiedy 
okazało się, 
że to my wygrywamy, 
ucieszyłam się, jednak 
ta świadomość w pełni 
dotarła do mnie dopiero 
po kilku dniach. 
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Łowicz | Zespół Szkół Ponadpodstawowych nr 1

Inwestycja na blisko 5 milionów 
– to widać
Łódzki kurator oświaty był 
18 grudnia jednym z gości 
ZSP nr 1 w Łowiczu. 
W czasie wizyty zostały 
podsumowane wykonane 
w tym roku prace, m.in. 
termomodernizacja 
budynku.

Waldemar Flajszer stanowisko 
kuratora sprawuje od niedawna, 
został na nie powołany po wygra-
niu konkursu 25 października, za-
stępując Grzegorza Wierzchow-
skiego. Wcześniej był dyrektorem 
Szkoły Podstawowej nr 3 w Pabia-
nicach. W powiecie pabianickim 
znany jest też z działalności samo-
rządowej.

Do Łowicza przyjechał wraz 
z dyrektor skierniewickiej delega-
tury kuratorium Ireną Lesiak, spo-
tkali się z m. in. starostą Marcinem 
Kosiorkiem i  dyrektorem ZSP  
nr 1 Dariuszem Żywickim. 

Cała czwórka wzięła udział 
w  konferencji prasowej na wy-

remontowanym, siedemnasto-
wiecznym wirydarzu dawnego 
klasztoru dominikanów, a  obec-
nie szkoły.

Tegoroczne prace w  budyn-
ku kosztowały blisko 5 mln zł, 
obejmowały termomodernizację  
na zewnątrz i wewnątrz, wymie-
niono dach, okna, rynny, ocieple-
nie, kotłownię i instalację. Poma-
lowana została elewacja. Dyrektor 
Żywicki nie kryje zadowolenia, 
bo – jak mówi – na ten remont 
czekał już od wielu lat. Podkreślił, 
że płyną z  tego korzyści: ekolo-
giczne, ekonomiczne, historyczne 
i dydaktyczne.

Ciekawym pomysłem było po-
zostawienie nieotynkowanego 
niewielkiego fragmentu muru we-
wnętrznego wirydarzu, pomiędzy 
oknami. Ma on pokazywać jak ten 
mur wyglądał oryginalnie.

Starosta przypomniał, że ter-
momodernizacja była zaplano-
wana jeszcze przed wyborami 
samorządowymi, przez poprzed-
ni zarząd powiatu, który składał 

wniosek. Obecny zarząd nato-
miast zaraz po wyborach zadbał 
o realizację.

Kurator mówił też krótko o bie-
żącej sytuacji w  oświacie. Zapo-
wiedział, że nie jest planowane 
zamykanie przedszkoli i  żłob-
ków, powinny one być dostępne 
także w czasie ferii. Powiedział, 
że trwają przygotowania do od-
mrożenia szkół. Jednym z  roz-
ważanych wariantów jest, aby po 

klasach I-III, do nauki wróciły 
klasy IV i VIII, a w szkołach po-
nadpodstawowych maturalne. 

Mówił, że w  tym roku szko-
ły z  powiatu łowickiego otrzy-
mały blisko 600 tys. zł na sprzęt 
komputerowy w  ramach progra-
mu „Zdalna szkoła”. Powiedział 
przy tym, że obecnie szkoły są już 
w pełni przygotowane do zdalne-
go nauczania, którego jakość jest 
stale podnoszona.  tm

RZUT OKIEM | OSP PO REMONCIE

Klatka schodowa w budynku 
Ochotniczej Straży Pożarnej 
w Karsznicach Dużych, w gminie 
Chąśno, przeszła modernizację. 
Wymieniono posadzki, balustrady 
i nawierzchnię schodów, odnowiono 
też ściany i sufity. Remont był możliwy 
dzięki grantowi pozyskanemu  
za pośrednictwem Lokalnej Grupy 
Działania „Ziemia Łowicka” z PROW. tm

Łowicz | Ul. Stanisławskiego

Choinkę ubrali strażacy
Wzorem poprzednich lat, dru-

howie OSP w  Łowiczu pomogli 
przystroić w światełka świerki ro-
snące przed budynkiem starostwa. 

– Strażacy pomogli nam na za-
sadzie dżentelmeńskiej umowy, 
żeby nie trzeba było ponosić kosz-
tów wynajęcia podnośnika z  ob-
sługą. Co prawda ja mam upraw-
nienia do  pracy na podnośniku, 
ponieważ byłem strażakiem, ale 
OSP Łowicz we własnym zakre-
sie załatwiło sprawę – powiedział 
nam wicestarosta Piotr Malczyk. 

– Zawsze chętnie pomagamy, 
również i w takich sprawach – ko-
mentuje Kazimierz Grocholewicz 
z OSP Łowicz.  mak

Kurator Waldemar Flajszer i dyrektor skierniewickiej delegatury  
Irena Lesiak.
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Choinki przed starostwem  
już w świątecznym klimacie.
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Łódzkie | Wojewódzki Kulinarny Konkurs Bożonarodzeniowy

Sukces gminy Chąśno, Sierżnik i rodziny Mańkowskich
Julia Mańkowska ze Skowro-

dy Południowej, uczennica szkoły 
w Błędowie, zwyciężyła w orga-
nizowanym przez Urząd Marszał-
kowski w  Łodzi bożonarodze-
niowym konkursie kulinarnym. 
Wyróżnienia w tym samym kon-
kursie zdobyły jej siostra Wiktoria 
oraz mama Monika.

Julka i  Wiktoria w  tym roku 
były już wyróżnione w  podob-
nym konkursie wielkanocnym. 
Dla pierwszej z  nich tytuł lau-
reatki w jednej z dwóch katego-
rii (tradycyjna potrawa wigilijna) 
komisja konkursowa przyznała 
za pierogi z kapustą i grzybami. 
W tej samej kategorii wyróżnie-
nie zdobyła jej mama Monika za 

bigos. Druga z  sióstr Mańkow-
skich przygotowała pierniczki 
marchewkowe, za które została 
wyróżniona w  kategorii trady-

cyjny wypiek bożonarodzenio-
wy. Komisja oceniała nadesła-
ne przepisy oraz wygląd potraw 
i  wypieków udokumentowany 
na zdjęciach. – Są to rzeczy, któ-
re w naszej rodzinie robi się na 
święta od dawna – mówi nam 
Monika Mańkowska. – Przepis 
na ciasto do pierogów mam od 
mojej mamy, nie pamiętam skąd 
się u nas wzięły te pierniczki, ale 
też już są tradycją. Przepisy trze-
ba było dostosować do wymagań 
konkursowych, bo punkty były 
przyznawane za użycie konkret-
nych, regionalnych i  lokalnych 
produktów z listy.

II miejsce w tej samej kategorii, 
w której wygrała Julka Mańkow-

ska, zdobyła Monika Mularska 
– obecnie mieszkanka Łowicza, 
pochodząca z Sierżnik. Przygoto-
wała tradycyjny barszcz z uszka-
mi. – Opierałam się na przepisach 
wyniesionych z domu, od mamy, 
choć zawsze lubię w kuchni tro-
chę modyfikować i  eksperymen-
tować, tak też było tym razem  
– mówi w rozmowie z nami. 

Biorąc pod uwagę, że konkurs 
miał zasięg wojewódzki (a gmin 
w  Łódzkiem jest 177), można 
mówić o wielkim sukcesie gmi-
ny Chąśno. Wśród wyróżnionych 
znalazły się bowiem jeszcze pa-
nie z  Sierżnik: Agnieszka Rut-
kowska, Olga Guz, Karolina Płu-
ska.  tm

Popów | Szkolna ofiarność

Ilość zebranych darów 
przerosła oczekiwania 

Co roku w okresie przedświą-
tecznym Szkoła Podstawowa im. 
Janusza Korczaka w  Popowie 
w gminie Łowicz oraz działające 
przy niej przedszkole biorą udział 
w  różnych akcjach charytatyw-
nych. Efekt tegorocznych zbiórek 
przerósł najśmielsze oczekiwania 
organizatorów. Podarunków było 
tyle, że szkoła musiała postarać 
się o busa, którym zawiezie dary. 

Pod koniec listopada rozpoczę-
ły się dwie akcje charytatywne: 
zbiórki darów dla Zespołu Szkół 
i Placówek Specjalnych w Moca-
rzewie w gminie Sanniki oraz dla 
Domu Samotnej Matki w Łodzi. 

– Rozwijamy w  taki sposób 
empatię, uczymy większej wrażli-
wości na potrzeby i problemy lu-
dzi i zwierząt, a przede wszystkim 
tego, że wspólnie możemy zdzia-
łać więcej! Nie byłoby to możliwe 
bez ogromnego wsparcia ze strony 

rodziców i  dzieci – powiedziano 
nam w  szkole. Rodzice włączyli 
w akcję również firmę Rossmann 
oraz łowicką firmę Bracia Urba-
nek, która m.in. bezpłatnie uży-
czyła samochód dostawczy, któ-
rym dary zostały zawiezione  
do Domu Samotnej Matki w Ło-
dzi. – Po prostu w  samochody 
osobowe nie zmieścilibyśmy tylu 
darów – powiedziała nam dyrek-
tor Grażyna Sobieszek. 

Placówka w Mocarzewie zosta-
ła obdarowana 6 grudnia, w Mi-
kołajki, natomiast Dom Samotnej 
Matki otrzymał dary 15 grudnia. 

– Po raz kolejny nasze rodziny 
udowodniły, że „ciągle jeszcze ist-
nieją wśród nas anioły, nie mające 
co prawda skrzydeł, lecz ich ser-
ce jest bezpiecznym portem dla 
wszystkich, którzy są w  potrze-
bie” – czytamy w  podziękowa-
niach na stronie szkoły.  mak 

Łowicz | Dar od myśliwych

Myśliwska paczka  
dla małych pacjentów 

W ramach akcji „Myśliwska 
paczka” członkowie Koła Ło-
wieckiego „Nieborów” dostarczy-
li w poniedziałek 21 grudnia tor-
by ze słodyczami i  maskotkami 
dla dzieci, które musiały pozostać  
a święta w szpitalu w Łowiczu. 

Paczki zostały ufundowane ze 
składek członkowskich myśli-
wych z  koła „Nieborów”. War-
tość każdej paczki to kilkadziesiąt 
złotych. Obdarowane dzieci znaj-
dą w niej słodycze, cytrusy i ma-

skotki łowickiej firmy „Sun-Day”. 
Myśliwi przekazali paczki na ręce 
ordynator Oddziału Pediatryczne-
go Elżbiety Młoczkowskiej oraz 
pielęgniarki oddziałowej Iwony 
Pieńkowskiej. Za ich pośrednic-
twem prezenty rafią do małych 
pacjentów szpitala w Łowiczu. 

Elżbieta Młoczkowska powie-
działa nam, że nigdy nie jest tak, 
żeby udało się wypisać wszyst-
kie dzieci do domu na święta. 
Obecnie na oddziale jest 5 ma-

łych pacjentów, jednak to może 
się zmienić w każdej chwili. Pacz-
ki otrzymają wszystkie dzieci już 

przebywające na oddziale oraz tra-
fiające na leczenie w okresie świą-
tecznym.  aa

Julia Mańkowska
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„Myśliwska paczka” już dotarła do szpitala w Łowiczu.  
Personel przekaże ją małym pacjentom. 
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Delegacja nauczycieli z Popowa przed wyjazdem z prezentami  
do Domu Samotnej Matki w Łodzi. 
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Łowicz | Niezwykłe wydawnictwo już jest dostępne. Nie przegap!

Ten album to drzwi do przeszłości 
Łowicki Ośrodek Kultury wydał niezwykły 
album fotografi czny, zatytułowany 
„Łowicka kultura ludowa. Pamięć fotografi i”. 
To jedna z tych pozycji książkowych, 
którą każdy szanujący się Łowiczanin 
powinien mieć w swoich zbiorach. 
Wydawnictwo może okazać się doskonałym 
prezentem z okazji zbliżających się Świąt 
Bożego Narodzenia.

Autorami albumu są Ma-
ciej Malangiewicz i  Jacek Rut-
kowski, którzy nad  jego realiza-
cją współpracowali z  Magdaleną 
Bartosiewicz, Marzeną Kozanec-
ką-Zwierz, dr Karoliną Wandą 
Rutkowską i  Jakubem Papugą. 
Tworzeniem albumu zajęli się 
w  bardzo trudnych miesiącach. 
Zbieranie fotografi i z prywatnych 
kolekcji rozpoczęło się bowiem 
pod  koniec lutego, czyli równo 
z wybuchem pandemii koronawi-
rusa w Polsce. 

Inicjatywa wydania albumu fo-
tografi cznego o łowickiej kulturze 
ludowej powstała jednak o wiele 
wcześniej. W 2018 roku ŁOK wy-
dał publikację pt. „Łowicki folklor 
muzyczny. Antologia pieśni i me-
lodii instrumentalnych”, dzięki 
której udało się ocalić niematerial-
ne dziedzictwo Mariana Moskwy, 
pedagoga i muzyka. 

Podczas zbierania materia-
łu dla potrzeb tego wydawnic-
twa udało się zdobyć bardzo 
dużo zdjęć związanych z folklo-
rem, jednak wiele z nich nie tra-
fi ło ostatecznie do wspomnianej 
książki. Dlatego też rok później 
zrodziła się myśl, by wydać je 
w oddzielnej pozycji. 

Już podczas pracy nad nową 
publikacją, Maciej Malangiewicz 
udał się na spotkanie w kancela-
rii Krzysztofa Antosika, znane-
go łowickiego mecenasa, który 
posiada bogate archiwa – także 
fotografi czne – po swoim dziad-
ku Franciszku Wołowcu, śpie-
waku ludowym. Gospodarz 
przygotował zbiory i  pozostawił 
z  nimi gościa sam na  sam, by 
mógł spokojnie je przejrzeć. – 
Wtedy właśnie mnie olśniło – 
wspomina Maciej Malangiewicz. 
Dostrzegł bowiem fotografi czne 
„białe kruki”, których grzechem 
byłoby nie pokazać światu. To 
jeszcze bardziej utwierdziło go 
w przekonaniu, że album jest po-
trzebny. 

Trudny czas 
na publikację 
W listopadzie 2019 roku Ma-

ciej Malangiewicz złożył au-

torski wniosek do programu 
„Kultura ludowa i  tradycja” 
MKiDN, zaś w lutym br. przyszła 
wiadomość o  akceptacji pro-

jektu i  przyznanym dofi nan-
sowaniu. Wtedy wystartowała 
zbiórka publiczna starych foto-
grafi i, które zamierzano pozyskać 

z  prywatnych kolekcji. Z  po-
czątkiem marca na  ekranie kina 
Fenix zaczął być nawet pusz-
czany specjalny klip, w  któ-

AGNIESZKA
ANTOSIEWICZ

agnieszka.antosiewicz@lowiczanin.info

Księżanka przy warsztacie tkackim, lata powojenne. 
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Czesława Srzednicka z Łowicza (z lewej) i jej siostra Zofi a 
Srzednicka (z prawej), lata 30. XX w.
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rym zachęcano mieszkań-
ców do otworzenia szuflad  
i  przeszukania swoich zbiorów 
fotograficznych pod  kątem two-
rzonej publikacji. Niedługo po-

tem wybuchła jednak pandemia, 
kina zostały odgórnie zamknięte, 
a z promocją zbiórki trzeba było 
się przenieść do mediów społecz-
nościowych. 

Tym milszym zaskoczeniem 
był jednak bardzo duży odzew, 
z  jakim spotkało się pozyskiwa-
nie archiwaliów. Maciej Malan-
giewicz opowiada nam, że otrzy-
mywał wiele maili od osób, które 
chciałby przekazać swoje zdjęcia 
do publikacji. Wszystko skrzętnie 
notował, jednak nie chcąc nikogo 
narażać na  zachorowanie, odpi-
sywał, że  skontaktuje się z  każ-
dym, gdy sytuacja epidemicz-
na ulegnie stabilizacji. Lepszym 
czasem okazały się być wakacje, 
kiedy można było zacząć uma-
wiać się na  spotkania, w  czasie 
których przekazywano zdjęcia  
do publikacji. 

W tym miejscu warto poinfor-
mować, że dla potrzeb obu tych 
publikacji (o Marianie Moskwie 
i  folklorze ludowym) udało się 
zebrać prawie 1,5 tysiąca zdjęć! 

Historia pisana 
na odwrocie zdjęć 
Pracownicy ŁOK przyjmowa-

li pamiątki przyniesione przez 
mieszkańców, skanowali je 

i  zwykle następnego dnia były 
już gotowe do odbioru. W ośrod-
ku zostało już tylko kilka foto-
grafii, które nie zostały odebra-
ne, ponieważ właściciele zbiorów 
chorują na Covid. 

Kolejnym etapem było stwo-
rzenie podpisów do zdjęć, co 
w  niektórych przypadkach było 
dość proste, ponieważ krótka in-
formacja o  fotografii, tj. data, 
miejsce i  nazwiska osób wy-
pisane ołówkiem na  odwrocie. 
Przykładem takich świetnie opi-
sanych zbiorów mogą być zdję-
cia przekazane przez Annę  
i jej córkę Małgorzatę Kucharek 
z Łowicza. 

Maciej Malangiewicz podkre-
śla, że podpisy są dużą wartością 
tego albumu. Pod jedną z  foto-
grafii przeczytamy np. „Chór ko-
ścielny z Kompiny, Skierniewice, 
18 VI 1939 r.”. Jeśli zatrzymamy 
się przy niej dłużej, to uzmysło-
wimy sobie, że członkowie chó-
ru: dumni i uśmiechnięci, pozują 
do zdjęcia na  krótko przed wy-
buchem wojny, która wszystko 

zmieniła. Wtedy na pewno spoj-
rzymy na tę fotografię inaczej. 

Ze zdjęć dowiadujemy się rów-
nież, że niegdyś w oktawę Boże-
go Ciała ulicami Łowicza wyru-
szała druga procesja – z  parafii 
pw. Świętego Ducha. 

Z szuflad  
na karty albumu 
Czasem okazywało się, 

że  zdjęć do albumu nie trzeba 
było daleko szukać. Wystarczy-
ło skontaktować się twórczynia-
mi ludowymi Anną Staniszewską 
i  Joanną Bolimowską, przewod-
nikiem PTTK i  gawędziarzem 
Eligiuszem Pietruchą lub Euge-
niuszem Strycharskim, preze-
sem Łowickiego Towarzystwa 
Muzycznego im. Mikołaja Zie-
leńskiego. Jak się okazało, sami 
mają bogate archiwa zdjęciowe 
lub pokierowali do osób, które ta-
kowe posiadają. 

Dzięki zaangażowaniu Joan-
ny Bolimowskiej i Marka Trepy 
udało się dotrzeć do zdjęć po-
chodzących z Bednar, w których 
posiadaniu jest Wiesław Cieślak. 
Jego tata miał aparat, którym wy-
konywali zdjęcia już w  czasach 
okupacji. Dzięki odkryciu tej 
kolekcji, na  kartach albumu zo-
baczymy zdjęcie zarejestrowane 
w latach 40. XX wieku. 

  →

Jan Cieślak z Księżankami, druga z lewej Władysława Kuza, Bednary, lata 40. XX w. 
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Ślub Józefy Anyszki i Józefa 
Sałka z Pilaszkowa,  
lata 20. XX w. 
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Członkinie Łowickiego Zespołu Pieśni i Tańca, od lewej: Zofia Mietlińska, Danuta Gać i Krystyna Dudek,  
lata 60. XX w. 
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Jarmark Łowicki; Jan Petera (od lewej), Waleria Czubak,  
Eligiusz Pietrucha, Łowicz, 12 VI 1983 r.
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Poza prywatnymi kolekcja-
mi, w albumie znajdziemy m.in. 
zbiory pochodzące z  archiwów 
ŁOK, Muzeum w Łowiczu, Mu-
zeum Guzików, od sióstr bernar-
dynek czy z Narodowego Archi-
wum Cyfrowego. 

Starych zdjęć poszukiwano 
na obszarach dawnego Księstwa 
Łowickiego, które poza licznymi 
wsiami obejmowało swoim za-
sięgiem dwie większe aglomera-
cje, którymi były Łowicz – jako 
jego serce i  Skierniewice, któ-
re zdaniem Malangiewicza nie 
udźwignęły wartości, jaką jest 
folklor. Pokazała to także zbiórka 
fotografii, których najwięcej do-
starczono z gmin Zduny i Kocie-
rzew, choć były one przekazywa-
ne także z miejscowości w innych 
krańcach powiatu łowickiego.

– W albumie wykorzystaliśmy 
prawie 550 fotografii, zwykle ni-
gdzie nie publikowanych. Pozo-
stałe zostały zarchiwizowane i po-
czekają być może na kontynuację. 
Nie zginą – mówi nam Maciej 
Malangiewicz. 

Na zdjęciach zobaczymy Księ-
żaków, którym zdjęcia zrobiono 
czasem w  najważniejszych mo-
mentach ich życia: na ślubie, z ro-
dziną. Trudno jednak powiedzieć, 
których zdjęć jest w albumie wię-
cej: tych z życia rodzinnego, czy 
też prezentujących życie całych 
społeczności. Elementem łączą-

cym wszystkie fotografie jest na-
tomiast strój łowicki, o  którym 
na końcu książki przeczytamy cie-
kawy artykuł autorstwa Magdale-
ny Bartosiewicz. 

Zresztą nie jest on jedynym, 
gdyż ciekawy tekst pt. „Łowicz  
– osobliwość turystyczna świato-
wej sławy” napisała również Ma-
rzena Kozanecka-Zwierz, zaś 
o  początkach kultury ludowej 
przeczytamy w tekście dr Karoli-
ny Wandy Rutkowskiej. 

Pamiątki z przeszłości 
Jacek Rutkowski, który był od-

powiedzialny za  graficzną stro-
nę albumu, powiedział nam, 
że w ramach prowadzonej zbiór-
ki napływały tak cenne materia-
ły fotograficzne, że  trudno było 
znaleźć właściwy moment, aby 
ją zakończyć. Ilekroć planowano 
to zrobić, ktoś przynosił kolejne 
genialne fotografie.

Spośród dostarczonych zdjęć, 
tylko niewielką część trzeba było 
odrzucić ze względu na  złą ja-
kość. Reszta wymagała jedynie 
odpowiedniej obróbki graficznej, 
by mogła trafić na karty albumu. 
Jacek Rutkowski przyznaje, że to 
bardzo ciekawe, lecz żmudne za-
jęcie. – Fotografia archiwalna jest 
dla nas tworzywem wdzięcznym, 
ale bardzo wymagającym. Bywa, 
że szczególnie cenne zdjęcia trze-
ba przywrócić „do życia”, bo za 

kilka lat zgasną zupełnie i  nic 
nam już nie opowiedzą – mówi. 

Zdjęcia w albumie zostały za-
prezentowane według kolejno-
ści chronologicznej. Taki układ 
umożliwia prześledzenie zmian 
w księżackiej modzie, ale nie tyl-
ko – słyszymy. – Wnikliwy czy-
telnik zauważy, że strój ludowy 
noszony niegdyś przez włościan 
powszechnie, z niezwykłą elegan-
cją, już w latach 70.-80. ubiegłe-
go wieku stał się tylko kostiumem 
przywdziewanym okazjonalnie 
przed kamerą lub na procesję Bo-
żego Ciała – dodaje. 

O tym, że  album jest zjawi-
skiem unikatowym, najlepiej do-
wodzi fakt, iż – zdaniem Jac-
ka Rutkowskiego – stworzenie 
takiego wydawnictwa o  obec-
nych czasach będzie niemożli-
we. Każdego dnia robimy setki 
zdjęć lub sami jesteśmy fotogra-
fowani, nawet gdy o tym nie wie-
my (np. przez kamery monitorin-
gu). Przechowujemy te zdjęcia 
na dyskach naszych komputerów, 
jednak rzadko do nich wracamy. 
Jest ich tak dużo, że nikt nie był-
by w stanie ich poddać odpowied-
niej selekcji. 

Zapowiedź  
kontynuacji 
Dyrektor ŁOK przyznaje, 

że  w  zespole redakcyjnym dłu-
go trwały dyskusje nad  tym, jak 
album powinien się zakończyć. 
Dziś już wiemy, że ostatnie zdję-
cie przedstawia Juliana Brzo-
zowskiego, rzeźbiarza ludowego 
i twórcę Muzeum Ludowego Ro-
dziny Brzozowskich w Sromowie. 
Zostało ono wykonane na  prze-
łomie lat 80. i  90. XX wieku.  
Na sąsiedniej stronie zamiesz-
czono komentarz autorów albu-
mu, nawiązujący do tego zdjęcia, 
w  którym czytamy: „Ale to nie 
koniec historii. Spójrzcie na wy-
rzeźbioną pracą i życiowym do-
świadczeniem twarz Juliana 
Brzozowskiego, na jego oczy. To 
on i wiele pokoleń czasami bez-
imiennych artystów ludowych, 
rękodzielników, rzemieślników, 
gawędziarzy, śpiewaków i muzy-

ków tworzyło dziedzictwo, z któ-
rego czerpiemy do dnia dzisiej-
szego”. 

I dalej: „Czy potrafimy to oca-
lić dla potomnych? Postaramy się 
o  to, przynajmniej podejmiemy 
trud, albo zainspirujemy młod-
szych by ten projekt miał ciąg dal-
szy...”. Brzmi jak zapowiedź? To 
dobrze, bo tak brzmieć powinno.

Maciej Malangiewicz nie kry-
je, że jeśli powstanie kontynuacja 
albumu fotograficznego, to chciał-
by, aby była poświęcona twórcom 
ludowym, szczególnie tym daw-
niejszym. 

Pamiątki nie zostały 
zmarnowane 
8 grudnia ŁOK poinformował 

na stronie i w mediach społeczno-
ściowych o wydaniu albumu, jed-
nak nie tak wyobrażano sobie pro-
mocję wydawnictwa. Spotkanie 
autorskie odbyć się nie mogło, po-
nieważ ośrodek i kino – podobnie 
jak większość instytucji kultury  
– nadal pozostają zamknięte. Zre-
zygnowano także z  organizacji 
wydarzenia internetowego. 

Co jednak ważne, album ukazał 
się nakładem 400 egzemplarzy, 
z czego część została przeznaczo-

na do sprzedaży w siedzibie ŁOK 
przy ul. Podrzecznej. Cena jedne-
go egzemplarza to 50 zł. 

Pozostała część nakładu trafi 
do osób, do których należą zdję-
cia opublikowane w albumie, bi-
bliotek uniwersyteckich i  orga-
nizacji popularyzujących folklor.  
Na liście z podziękowaniami zna-
lazło się łącznie 65 osób.

Maciej Malangiewicz podkre-
śla, że najbardziej cieszy go fakt, 

że z wieloma tymi osobami uda-
ło się spotkać osobiście, by wrę-
czyć im pamiątkowy egzemplarz. 
– Wszyscy byli bardzo zadowole-
ni i wdzięczni. Dziękowali, że nie 
zmarnowaliśmy tego, co nam po-
wierzyli – relacjonuje. Możliwość 
zobaczenia w  albumie swojego 
dziadka lub babci, tak naprawdę 
zwykłych, anonimowych ludzi, 
dla wielu osób była niesamowi-
tym przeżyciem.  aa 

MAŁGORZATA KUCHAREK O PRZYWIĄZANIU  
DO STROJU ŁOWICKIEGO 
Łowicka kultura ludowa jest  
mi bardzo bliska.  
Od dziecka podobały mi się 
stroje łowickie – miłość do nich 
zaszczepiła mi babcia Janina. 
To jej strój z 1936 r. zakładam 
co roku na procesję Bożego 
Ciała w Łowiczu. W stroju tym 
babcia brała także ślub 31 
grudnia 1945 r. (fotografie z jej 
ślubu znajdują się w książce 
na str. 87 i 94) w Kolegiacie 
Łowickiej.  
Strój ten jest dla mnie 
najcenniejszą rzeczą, 
odziedziczoną po babci. 
W domu od zawsze 
kultywowało i nadal kultywuje 
się tradycje – dziadkowie 
bardzo często opowiadali 

o swoich rodzinach, przodkach, 
latach swojej młodości, 
dawnych czasach, strojach. 
Stare przedmioty były i są 
pieczołowicie przechowywane 
(skrzynia posagowa, stroje, 
obrazy, maszyna Singer, 
meble i rzeczy codziennego 
użytku, a także maszyny 
rolnicze). Bardzo dbano o stare 
fotografie rodzinne. Brat babci 
– Jan Kucharek, major Wojska 
Polskiego, jako jedyny na wsi 
(Klewków) posiadał aparat  
– stąd mam tak liczną  
kolekcję rodzinnych fotografii. 
Wiele zdjęć wciąż czeka  
na publikację. Mam nadzieję, 
że będą kolejne części tego 
niezwykłego wydawnictwa. 

Opowieści rodzinne skłoniły 
mnie do prac na genealogią 
rodziny – najwcześniejsze 
metryki rodzinne są z końca 
XVII wieku. Co ciekawe, 
Kucharkowie i reszta przodków 
to lud osiadły, nie lubiący 
migrować, zasiedlający 
okoliczne podłowickie wsie  
od samego początku.  
Od wielu lat szukam rodzinnych 
fotografii u członków dalszej 
rodziny. Praca to żmudna, ale 
dająca ogromną satysfakcję. 
Kolekcjonuję także dawne 
stroje łowickie. Najstarszy, jaki 
posiadam, ma około 100 lat 
i jest barwy pomarańczowej. 
Planuję go założyć na procesję 
Bożego Ciała. 

Maciej Malangiewicz, dyrektor ŁOK, prezentuje już gotowe 
wydawnictwo pt. „Łowicka kultura ludowa. Pamięć fotografii”. 
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Łowicz | Ciekawe nagranie

„Łowiczanka jestem” w wykonaniu czterech łowiczanek
Centrum Edukacji 
Muzycznej Stefana 
Staszewskiego 
zrealizowało 
nietuzinkowe nagranie 
utworu „Łowiczanka 
jestem”. 

Znany utwór grają cztery 
uczennice CEM na... jednej gita-
rze. A są to: Maja Zielińska, Łu-
cja Bolimowska, Karolina Śnie-
guła i  Hanna Wróbel, autorem 
aranżacji jest Stefan Staszewski.

Jak nam powiedział pan Ste-
fan, w  projekcie chodziło o  to, 
aby wyjść z  ram standardowych 
i stworzyć zupełnie nową jakość. 
Próby dziewcząt, które mają 12-
13 lat, rozpoczęły się jeszcze 
przez wakacjami, a potem zosta-

ły przerwane. Udało się je wzno-
wić i  dokonać nagrania – uda-
ło się je zrealizować w Muzeum 
w Łowiczu. 

Efekt finalny to nagranie trwa-
jące 1 minutę 43 sekundy. Uczen-
nice są ubrane w stroje łowickie, 
co sprawia, że filmik jest barwny. 
Jak nam powiedział kierownik 
CEM, udało się je skompletować 
dzięki pomocy Katarzyny Polak 
z zespołu Blichowiacy. 

Warto dodać, że uczennice 
same chciały brać udział w pro-
jekcie. Bardzo podobało im 
się również to, że mogą zagrać 
w  strojach, co pan Stefan Sta-
szewski podsumowuje słowami: 
– Jest w młodych ludziach chęć 
kultywowania tradycji i  to jest 
bardzo budujące! 

Można je obejrzeć na  kanale 
YouTube.  mwk

Zduny | Wokalne Konfrontacje

Kto zdobył nagrody publiczności
Rozstrzygnięty został konkurs 

„Wokalne Konfrontacje” organi-
zowany przez Gminną Bibliotekę 
Publiczną i Dom Kultury w Zdu-
nach, który w tym roku odbył się 
on-line. Jednocześnie jednak uru-
chomiono internetowy plebiscyt 
o nagrodę publiczności.

Przypomnijmy, że Dom Kultu-
ry zamieścił na swojej stronie fil-
my ze wszystkimi wykonawcami 

konfrontacji. Na każdego artystę 
można było oddać głos.

12 grudnia Dom Kultu-
ry w  Zdunach podał informację 
o  wyniku internetowego głoso-
wania. Wzięło w nim udział 3391 
osób z całej Polski. 

Organizator wydarzenia zdecy-
dował o przyznaniu trzech nagród 
publiczności. Pierwsze miejsce 
zajęła Zofia Wojtysiak z  Łaź-

nik w  gminie Zduny (884 gło-
sy, II miejsce w konkursie w ka-
tegorii wiekowej 6-9 lat), drugie 
miejsce przypadło Edycie Sze-
ligowskiej z Koluszek (818 gło-
sów, występowała w  konkursie 
w  kategorii wiekowej powyżej 
16. roku życia), a trzecie Patrycji 
Balik ze Strugienic (357 głosów,  
III miejsce w konkursie w kate-
gorii wiekowej 6-9 lat).  tb

ŻYCZENIA SPONSOROWANE
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Bolimów | Nowość w Gminnej Bibliotece 

Obok książek do wypożyczenia  
będą gry planszowe
W ostatnich dniach 
Gminna Biblioteka 
Publiczna w Bolimowie 
zakupiła 63 gry 
planszowe, które 
niebawem będzie 
można wypożyczyć 
na identycznych 
warunkach jak książki.

Pomysł nie jest nowy, wiele bi-
bliotek ma w swoich ofertach gry 
planszowe. Bolimowska książ-
nica zdecydowała się na  rozwi-
nięcie swojej działalności w tym 
kierunku, wychodząc naprze-
ciw potrzebom dzieci, młodzie-
ży i dorosłych, którzy więcej cza-
su obecnie spędzają w  domach. 

Zakup ciekawej lub topowej gry 
to wydatek ponad 100 zł, nie każ-
dego na to stać, oprócz tego nie 
każdy decyduje się na to, bo oba-
wia się, że gra po pewnym czasie 
będzie leżała na półce niewyko-
rzystana. 

Wśród 63 tytułów są gry dla 
maluchów, dzieci, młodzieży 
oraz dorosłych, np. z popularnej 
serii osadzonej w  magicznym 
świecie „Dixit”, jest też „Kolej-
ka”, rozgrywająca się w okresie 
PRL, „Monopoly”, czy już dla 
starszych – „Tabu”. W tej ostat-
niej grze należy odgadnąć sło-
wo hasło, ale w podpowiedzi nie 
można użyć pomocnych słów, 
które w grze są zakazane.

Gry są obecnie przygotowy-
wane do wypożyczenia, każda 

musi być nie tylko skatalogowa-
na, ale też otworzona, a wyposa-
żenie, pionki i  karty przełożone 
do zamykanych torebek (worecz-
ków strunowych). Gry będzie 
można wypożyczyć na czas 2 ty-
godni, podobnie jak książki. Za-
kup kosztował ok. 3,5 tys. zł. 

Oprócz tego książnica za-
kupiła w  ostatnim czasie 183 
książki za 4.300 złotych, przede 
wszystkim kryminały i  romanse 
oraz 114 lektury za ok. 1,5 tysię-
cy złotych, które są wprowadzane 
obecnie do katalogu.

Bolimowska biblioteka chce 
umożliwić wypożyczanie gier 
jeszcze przed końcem roku, tak 
aby dzieci i  młodzież mogły 
z nich korzystać w czasie ferii zi-
mowych.  tb

RZUT OKIEM | PACZKI DLA DZIECI

500 paczek zostało rozdanych dzieciom mieszkającym na terenie 
gminy pod świąteczną choinką stojącą na placu przy kościele 
w Zdunach. Na miejscu był też Mikołaj, który pozował z dziećmi  
do zdjęcia. Dyrektor miejscowego Domu Kultury Michał Łuczak 
powiedział nam, że każda z paczek miała wartość około 25 zł.  
Zakup słodyczy, serków, pluszaków, kredek i innych drobnych upominków 
sfinansował Urząd Gminy oraz sponsorzy. Wszystkie zostały spakowane 
przez pracowników gminy w ciągu ponad tygodnia. tb

W projekcie udział wzięły: Maja Zielińska, Łucja Bolimowska, Karolina 
Śnieguła i Hanna Wróbel, autorem aranżacji jest Stefan Staszewski.
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Gmina Chąśno | Historia pokoleń

Agnieszka Jarka zaprasza
do poznawania gminy
Zapowiadana przez nas książka Agnieszki Jarki 
„Gmina Chąśno. Historia pokoleń” jest właśnie 
w trakcie wysyłania do mieszkańców gminy 
i placówek oświatowych i kulturalnych. Zgodnie 
z założeniami realizowanego projektu, zostało 
wydrukowanych 300 egzemplarzy.

W pierwszej kolejności książ-
ka trafi a w ręce osób, które dzie-
liły się wiedzą i wspomnieniami, 
przyczyniając się do jej powstania, 
w tym do twórczyń ludowych. Zo-
stała też przekazana bibliotekom, 
w  tym Gminnej Bibliotece Pu-
blicznej w  Chąśnie, bibliotekom 
szkolnym w Błędowie i w Mast-
kach, Bibliotece Miejskiej oraz Bi-
bliotece Powiatowej w Łowiczu. 

Jedyne czego można żałować, 
to brak spotkania promocyjnego 
– ze względu na zagrożenie epi-
demiczne nie dałoby się go zor-
ganizować do końca roku – ale 
autorka dostrzega też w tym plu-
sy. – Zamiast rozdać egzemplarze 
na jednym spotkaniu, jeżdżę po 
domach, jeszcze raz odwiedzam 

bohaterów mojej książki – mówi 
Agnieszka Jarka. – Nawet cieszę 
się, że tak się stało, bo te spotka-
nia, zwłaszcza w  okresie przed-
świątecznym, są bardzo ciepłe, 
a wdzięczność tych ludzi daje mi 
przekonanie, że było warto.

Autorka przyznaje, że zebrany 
przez nią materiał jest dużo więk-
szy niż zaprezentowany w publi-
kacji, ale określone w założeniach 
projektu ramy objętości i czasu re-
alizacji (150 stron do końca tego 
roku) nie pozwoliły na zawarcie 
wszystkiego, co było ciekawe. 
Z drugiej strony zwięzłość i przy-
stępność książki może przekonać 
do niej wielu czytelników. 

Książka jest wydana w sztyw-
nej okładce. Zawiera wiele bar-
dzo kolorowych zdjęć i  ilustracji. 
Bibliografi a odsyła czytelnika do 
m.in. słowników historyczno-geo-
grafi cznych, kronik parafi alnych 
i szkolnych (niestety nie wszystkie 

szkoły fi lialne miały takie kroniki) 
i  opracowań regionalistów, także 
współczesnych.

Po pierwszym rozdziale, pre-
zentującym podstawowe infor-
macje o gminie Chąśno, przecho-
dzimy do opisu poszczególnych 
sołectw, wraz z  historycznymi 
formami ich nazw oraz ich ety-
mologią. Dalej mamy rozdział 
opisujący przynależność parafi al-
ną poszczególnych części gminy, 
która nie ma swojego kościoła, jest 

podzielona między cztery parafi e 
z ościennych miejscowości. 

W rozdziale na temat oświaty 
znajdziemy zarys dziejów do dzi-
siaj działających szkół w  Mast-
kach i w Błędowie, a także przy-
pomnienie o  nieistniejących już 
szkołach fi lialnych – swego cza-
su takie zwykle trzy– czy cztero-
klasowe szkoły działały w  wielu 
miejscowościach gminy, autorka 
przypomina o szkołach w Skow-
rodzie Południowej, Sierżnikach 
i w Wyborowie (wcześniej Dupli-
ce Górne).

Obszerny jest rozdział przy-
bliżający sylwetki twórczyń lu-
dowych: Heleny Miazek, Zo-
fi i Siekiery, Krystyny Czubak, 
Agnieszki Zabost, Wandy Tele-
man, Bronisławy Skwarej, Fran-
ciszki Malczykówny-Burzyńskiej 
i Otylii Uczciwek.

Mamy też rozdział, w którym 
spisane zostały krótkie wspomnie-
nia mieszkańców gminy, m.in. 
Heleny Ozimek, Krzysztofa Mal-
czyka, Moniki Myszewskiej, Mi-
rosława Myszewskiego, Czesława 
Kutkowskiego czy Zenona Pa-
chowskiego.

W książce zamieszczono też 
zebrane zdjęcia, w  tym te, które 
brały udział w ogłoszonym i prze-

prowadzonym w ramach tego sa-
mego projektu konkursie fotogra-
fi cznym (o którym pisaliśmy już 
na naszych łamach).

Dla miłośników łowickiej gwa-
ry szczególnie cenny może być 
zamieszczony na końcu słowni-
czek, przybliżający znaczenie, 
a także fonetyczną wymowę słów 
charakterystycznych dla tutejsze-
go tradycyjnego języka. Z  niego 
dowiemy się co oznaczają słowa 
takie jak np. „wancwot”, „scodro-
ki”, „rypociny” czy „nadcporzyć”.

Oprócz Agnieszki Jarki nad 
książką pracowali: Jakub Jarka – 

opracowanie grafi czne i  projekt 
okładki, Zdzisław Kryściak – kon-
sultacja historyczna i merytorycz-
na, Elżbieta Skoneczna – korekta 
i  recenzja. Pracę wydrukowano 
w  łowickim zakładzie „Poligra-
fi a”.

– Uważam, że autorce udało się 
wydobyć z  zakamarków pamię-
ci niektóre postaci czy zdarzenia 
opowiedziane przez mieszkańców 
gminy Chąśno – pisze w  krót-
kiej recenzji Elżbieta Skonecz-
na. – Gorąco polecam publikację 
przedstawicielom młodego poko-
lenia(...). 

Dla mieszkańców gminy Chąśno niezaprzeczalną wartość stanowi 
uczciwa praca – zauważa Agnieszka Jarka w rozmowach z mieszkańcami. 
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TOMASZ
MATUSIAK

tomasz.matusiak@lowiczanin.info

Dla miłośników 
łowickiej gwary 
szczególnie cenny 
może być zamieszczony 
na końcu słowniczek, 
przybliżający znaczenie, 
a także fonetyczną 
wymowę słów 
charakterystycznych 
dla tutejszego 
tradycyjnego języka.

Łowicz | Polskie Stowarzyszenie Rodak

Czas podsumować zbiórkę
30 kg łowickich smakołyków dla potrzebujących 
wsparcia przyjaciół z Solecznik na Litwie, 
48 paczek dla niepełnosprawnych mieszkańców 
Łowicza i powiatu łowickiego, dużo makaronu 
i słodyczy – to główny efekt przedświątecznej 
zbiórki Polskiego Stowarzyszenia „Rodak”.

Zbiórki były prowadzone 
w  różnych łowickich sklepach, 
w  których rozstawione były na 
nie wózki, częściowo także z  li-
cytacji książek, których sprzeda-
no 14.

Przesyłki na Litwę i paczki zo-
stały wzbogacone przez poda-
runki od: dyrektora szkół pijar-

skich Przemysława Jabłońskiego, 
Stowarzyszeń „Razem Możemy 
Więcej” i  „Wsparcie Społecz-
ne Ja Ty My” wraz z ZAZ Ło-
wicz, OSM Łowicz, Starostwa 
Powiatowego, fi rmie Bogusła-
wy Dałek z Bednar. Dostosowu-
jąc się do współczesnych czasów, 
w paczkach znalazły się też ma-

seczki podarowane przez Annę 
i  Jarosława Góreckich z  fi rmy 
Regina.

– Jesteśmy naprawdę pod wra-
żeniem, jeśli chodzi o  hojność 
Łowiczan, ale podziękowania na-
leżą się też zarządom i persone-
lowi tych sklepów, które wsparły 
naszą akcję – mówi prezes stowa-
rzyszenia Dariusz Mroczek. 

W jednym z punktów – sklepie 
Top Market przy ul. Starzyńskie-
go – zbiórka będzie kontynuowa-
na jeszcze po świętach, a zebra-
ne produkty mają być zawiezione 
do Solecznik, kiedy już będzie to 
możliwe (te zebrane dotąd były 
wysłane w paczkach).  tm

Członkowie stowarzyszenia z częścią już spakowanych, świątecznych 
paczek dla potrzebujących. 
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Gmina Zduny | Dobiesław Jędrzejczyk o miejscu, które odchodzi w przeszłość

Niezwykła historia zwykłej alejki
Jak informuje „NŁ” (nr 39 i 41/2020), w gminie Zduny zakończył się remont drogi gminnej 
między drogą krajową nr 92 a Zespołem Szkół Rolniczych w Zduńskiej Dąbrowie.  
Na 750-metrowym odcinku położono nową nawierzchnię, powstała też ścieżka rowerowa 
i oświetlenie, ustawiono również ławki. Nie jest to jednak jedna z wielu dróg wiejskich, ale 
droga, która na trwałe wpisała się w historię mieszkańców Zdun i okolic, i to zarówno tę pisaną 
małą, jak też wielką literą. Historia była tu obecna od zawsze i nie oszczędzała nikogo i niczego.

Od pokoleń znana była jako 
„Alejka”, gdyż była to nazwa wła-
sna, podobnie jak „Górki Stru-
gieńskie” /nie Strugienickie!/, 
„Podzdunie”, „Kozie Piekło”, 
„Walentówka”, czy też „Kana-
da”, dziś już zapomniana nazwa 
części Zdun-Parcele. Jednym sło-
wem, Alejka była częścią atla-
su naszej „małej ojczyzny”, który 
tylko my, tu urodzeni i wychowa-
ni, potrafiliśmy czytać – i co wię-
cej – rozumieć. W nim bezbłędnie 
odnajdywaliśmy miejsca związa-
ne z naszymi bliskimi i przyjaciół-
mi, miejsca zdarzeń codziennych, 
a  czasem tragicznych. Dla wielu 
też z nas Alejka była drogą do Li-
ceum Ogólnokształcącego czy też 
Technikum Rolniczego, a później 
w „świat szeroki”.

W XIX wieku Alejka była 
zwykłą drogą wiejską prowadzącą 
do jednego z majątków Księstwa 
Łowickiego. Po śmierci księżnej 
łowickiej, która była tylko zwykłą 
szlachcianką, zgodnie z  jej ostat-
nią wolą przechodził on na wła-
sność każdorazowego cara Rosji. 
Ostatnim więc właścicielem tych 
włości był Mikołaj II Romanow. 
Wtedy też nosiły nazwę „Zduny-
-Folwark”, gdyż były częścią wsi 
Zduny, późniejszej siedziby gminy 
Bąków. Na początku XX wieku 
folwark został zmodernizowany, 
w jego centrum wzniesiono nowe 
budynki gospodarcze, z  których 
do dziś dotrwała kamienna stajnia. 
Założono też wieloowocowy sad, 
po którym nie ma już śladu. Nato-
miast prowadząca do niego piasz-
czysta droga była już obsadzona 
majestatycznymi dębami. 

Parcelacja
Jeszcze w spisie powszechnym 

z 1921 roku majątek nosił nazwę 
„Zduny-Folwark” i  był zamiesz-
kany przez 45 osób, głównie pra-
cowników folwarcznych. Wtedy 
był już własnością państwa pol-
skiego, które przekazało go łowic-
kiemu starostwu. Majątek został 

rozparcelowany, a  10-hektarowe 
z  reguły gospodarstwa otrzyma-
li dawni pracownicy. Natomiast  
na blisko 40-hektarowej części po-
wstała otwarta w 1930 roku jede-
nastomiesięczna Żeńska Szkoła 
Rolnicza. 

Z czasem przyjęła się nazwa 
„Dąbrowa Zduńska”, w odróżnie-
niu od sąsiadującej z nią „Dąbro-
wy”, wsi powstałej w 1864 roku 
w wyniku reformy uwłaszczenio-
wej. I taka jest poprawna nazwa 
z  punktu widzenia językowego, 
podobnie jak Dąbrowa Białostoc-
ka, Dąbrowa Górnicza czy Dą-
browa Tarnowska. W 1978 roku, 
przed kolejnym spisem powszech-
nym, Rada Gminy Zduny wpro-
wadziła nazwę „Zduńska Dąbro-
wa”, która do dziś funkcjonuje 
w  obiegu publicznym, ale tylko 
jako nazwa historyczna, część wsi 
Nowe Zduny.

Prostokątne pola, 
owocowe drzewa
Na „Planie parcelacji majątku 

rządowego Zduny” z  1922 roku 
Alejka, czyli dawna droga fol-
warczna, stanowi główną oś po-
działu. Od niej też na wschód i za-
chód zaczyna się podział całego 
obszaru, niemal jak „przy linijce”, 

na prostokątne pola różnej wiel-
kości. W ten sposób powstały go-
spodarstwa 10-hektarowe w  czę-
ści wschodniej, zaś 5-hektarowe 
w  zachodniej. Widoczny jest też 
zarys dawnego folwarku, gdzie 
dziś stoją budynki szkoły rolni-
czej, a także rozległy „ogród owo-
cowy”. 

Alejka, podobnie jak dziś, do-
chodziła do zabudowy muro-
wanej, po czym przechodziła 
w  drogę łączącą Bogorię Dolną 
z  Walentówką, historyczną czę-
ścią Zdun Kościelnych. Właśnie 
zachodnia część tej drogi została 
niedawno również zmodernizo-
wana.

Wkrótce po uzyskaniu niepod-
ległości przystąpiono do obsa-
dzania dróg, głównie wiejskich, 
drzewami owocowymi. Były one 
symbolem odrodzenia państwa, 
jego żywotności i nadziei na przy-
szłość. To właśnie jabłoniami ob-
sadzono drogi prowadzące od szo-
sy do Bogorii Dolnej, Bąkowa 

Górnego, czy też Szymanowic, 
których fragmenty zachowały się 
do dziś. 

Natomiast w  Alejce między 
majestatycznymi dębami posa-
dzono żywopłot grabowy. Grab 
dobrze znosi strzyżenie, dlate-
go też obsadzano nim jako rośli-
ną żywopłotową nie tylko parki 
i  szkoły, ale też drogi. Starannie 
pielęgnowany tworzył ścianę trud-
niejszą do przejścia niż drut kol-
czasty! Po otwarciu szkoły rol-
niczej przy wjeździe do niej od 
strony szosy wzniesiono drew-
nianą bramę wjazdową, na której 
umieszczony wysoko napis głosił 
„Rolnicza Szkoła Ludowa”.

Legalna szkoła 
w wojennym czasie
W czasie okupacji niemiec-

kiej szkoła działała legalnie, jed-
nak musiała być samowystarczal-
na, co zapewniało gospodarstwo 
przyszkolne. Dojazd do szkoły 
był jednak nadal zły. W 1943 roku 
zdecydowano więc wybudować 
drogę, korzystając ze wsparcia ło-
wickiego starostwa. Na czele Wy-
działu Drogowego stał wówczas 
inż. arch. Ryszard Pawłowski, zaś 
głównym księgowym wypróbo-
wany przyjaciel szkoły, Piotr Po-
tapow. 

W wyniku porozumienia ze 
szkołą, Wydział Powiatowy do-
starczył maszyny i zapewnił nad-
zór nad pracami. Starostwo z kolei 
dało pieniądze na kupno kamieni, 
a  wsie Wierznowice, Strugienice 
i  Walentówka zwiozły materiał 
i dały robociznę niefachową.

Natomiast szarwarkiem kon-
nym i ludzkim kierował wójt Jan 
Fabijański, jedyny Polak stojący 
na czele gmin łowickich. Syno-
wie wójta pierwsi wozili żwir i ka-
mienie na szkolną drogę. W nie-
całe trzy tygodnie jechało się już  
po bruku, w  otoczeniu dębów  
i równo przyciętego żywopłotu 
grabowego.

Dąbrowska w Dąbrowie
Pod koniec sierpnia 1944 roku 

do Dąbrowy Zduńskiej dotarła 
Maria Dąbrowska, gdzie znala-
zła schronienie i opiekę. Wkrótce 
dzięki profesorowi Stanisławowi 
Lorenzowi, dyrektorowi Muzeum 
Narodowego w Warszawie w  la-
tach 1935-1982, jej rękopisy zna-

lazły się w  Dąbrowie Zduńskiej 
i  zostały zakopane w blaszanych 
puszkach obok szkoły. Autorka 
„Nocy i  dni” często wędrowała 
Alejką, z reguły na stację kolejo-
wą Jackowice, lub też po prostu 
na spacer, co uwieczniła w swoich 
znakomitych opowiadaniach. 

Niemal codziennie zapisywała 
też w „Dziennikach” okupacyjne 
losy Dąbrowy Zduńskiej i jej oko-
lic. I tak pod datą 17 I 1945 roku 
zanotowała, że „w południe były 
dwa naloty bolszewickie na Ło-
wicz, a  niektóre bomby wybu-
chały tak blisko, żeśmy schodzili  
do piwnicy”. Ostrzeliwano też 
z broni pokładowej szosę w Zdu-
nach, choć wojsk niemieckich nie 
był na niej widać.

Wieczorem tego samego dnia 
zjawiło się jedenaście aut z Niem-
cami. Byli to urzędnicy ze staro-
stwa „prosząc (nie żądając, ale 
grzecznie prosząc) o nocleg. Mię-
dzy nimi był „Eynehman (?), lo-
kalny Kreislandwirt, czyli po-
wiatowy zarządca rolny, znany 
z  szykanowania Polaków”, któ-
ry do polskich interesantów ma-
wiał bawiąc się psem: – Czekać za 
drzwiami, pan jest niewolnikiem, 
czekać, aż pan zawoła. Teraz zła-
godniały i wystraszony.

Wśród „gości” był też Ludwig 
Fischer, gubernator i kat Warsza-
wy. Wpisany na listę zbrodniarzy 
wojennych, w  1946 roku został 
wydany Polsce, osadzony na karę 
śmierci i stracony. 

– Gdyby nie powstanie war-
szawskie i  katastrofa Warszawy 
– podsumowała ten dzień – dziś 
byłby moment odpowiedni na 
wybuch powstania, a  wtedy je-
den mały oddział AK z granatami 
ręcznymi wystarczyłby, aby żywa 
noga z tych Niemców, co tu noco-
wali, nie wyszła, a Fischer dostał-
by się do naszej niewoli. 

Rano następnego dnia, 18 stycz-
nia 1945 roku, „Niemcy trzęsąc 
się ze strachu /naumyślnie zain-
scenizowany alarm, że bolszewi-
cy idą/ w niesłychanym popłochu 
wyjechali w kierunku Kutna”. Po 
południu dwa pociski granatów 
zapalających /prawdopodobnie 
niemieckie/ zapaliły dwie chaty 
przy szosie za Zdunami. Przez pół 
godziny słychać było strzelaninę, 
potem wszystko ucichło. 
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Jeszcze w spisie 
powszechnym z 1921 
roku majątek nosił 
nazwę „Zduny-Folwark” 
i był zamieszkany 
przez 45 osób, 
głównie pracowników 
folwarcznych. Wtedy 
był już własnością 
państwa polskiego, 
które przekazało go 
łowickiemu starostwu.

Alejka, jesień 2015. Teraz jest tam inaczej.

FO
T.

 D
O

B
IE

S
ŁA

W
 J

Ę
D

R
ZE

JC
ZY

K



 www.lowiczanin.info20 23 grudnia 2020      nr 52   

Reportaż
Łowicz | Byli Księżakami Roku – ale jeszcze o nich usłyszymy

Folklor mają we krwi
Jest ich dwanaścioro: sześć kobiet i sześciu mężczyzn. Stałym czytelnikom NŁ każdy z nich 
powinien być bardziej lub mniej znany. Każdy z nich ma własny strój łowicki, niektórzy potrafi ą 
mówić gwarą lub przynajmniej ją rozumieją, niektórzy należeli do zespołów pieśni i tańca 
i teraz bardzo im tego brakuje. Mowa o osobach, które wygrały konkurs na reprezentacyjną parę 
Łowicza, czyli uzyskały tytuł Księżanki i Księżaka Roku.

Ratusz przeprowadził dotąd 
sześć edycji tego konkursu: w la-
tach 2014–2019. W tym roku, jak 
wiele przedsięwzięć w czasie epi-
demii, również ten konkurs został 
odwołany. Władze miasta jednak 
nie chcą z tego rezygnować. Dla-
tego młodzi miłośnicy folkloru 
mogą liczyć na to, że będą mogli 
jeszcze w nim wziąć udział, a po-
zostali im kibicować. 

A kim są obecnie ci, którzy wy-
grywali dotychczasowe konkur-
sy? Co się zmieniło od czasu ry-
walizacji i  jak wspominają swoje 
„5 minut” na scenie? 

Naszymi bohaterami są za-
tem: Danuta Ufa (wcześniej Kaź-
mierczak) oraz Radosław Kupiec 
– Księżanka i Księżak Roku 2014, 
Martyna Kuś-Rudnicka (wcze-
śniej Kuś) i Wiktor Dzik – Księ-
żanka i Księżak Roku 2015, We-
ronika Mońka-Chwała (wcześniej 
Mońka) oraz Przemysław Błasz-
czyk – Księżanka i Księżak Roku 
2016, Anna Kapusta i  Robert 
Fortuński – Księżanka i Księżak 
Roku 2017, Anna Czubik i Prze-
mysław Kaczor – Księżanka 
i Księżak Roku 2018 oraz Kinga 
Sęk i Rafał Ziarnik – Księżanka 
i Księżak Roku 2019. 

To był zaszczyt wygrać 
ten konkurs
Dla Danuty Ufy konkurs był 

fajną przygodą i jest zaszczycona, 

że wygrała jego pierwszą edycję. 
Bardzo mile wspomina Paradę 
Pasiaków, jazdę bryczką ze Sta-
rego Rynku na Nowy i to, jak ona 
i Radek Kupiec byli przedstawia-
ni na dużej scenie. W czasie wy-
stępów zespołów folklorystycz-
nych przechadzali się na  rynku, 
wiele osób robiło sobie z  nimi 
zdjęcia. – Byliśmy takim łowic-
kimi maskotkami, ale to było 
bardzo miłe – wspomina. Była 
też w jury konkursu kulinarnego 
podczas Księżackiego Jadła, co 
również było miłe. 

Pani Danuta pochodzi z  Błę-
dowa, a  w  jej rodzinie wszy-
scy mają zamiłowanie do folk-

loru. W czasie nauki w Liceum 
Agrobiznesu na  Blichu należała 
do ZPiT Blichowiacy. Po matu-
rze wyjechała z Łowicza na stu-
dia pedagogiczne, po ukończeniu 
ich podjęła pracę w handlu. 

Po 8 latach mieszkania w War-
szawie wróciła do Łowicza, 
za sprawą swojego męża, którego 
poznała wdzięki wspólnym zna-
jomym, gdy miała 18 lat. Potem 
ich drogi się rozeszły, aby znowu 
się spotkać. Pobrali się, mieszka-
ją w Łowiczu, bo tutaj mąż pro-
wadzi własną działalność, wy-
chowują swojego 1,5-rocznego 
synka Mateusza (chłopiec ma 
imię po tacie). 

– Jestem spełnioną żoną i mat-
ką. Macierzyństwo bardzo pozy-
tywnie mnie zaskoczyło. Teraz 
mam czas dla dziecka i  szukam 
pomysłu na siebie – mówi, pytana 
o przyszłość. Wydaje się, że widzi 
ją pozytywnie. 

Od kiedy ma własny strój ło-
wicki, który był wygraną w kon-
kursie, zakłada go zawsze na Boże 
Ciało, ubrała go również na popra-
winy po swoim weselu, aby w nim 
powitać gości. Mąż również lubi 
folklor, choć nie należał do żad-
nego zespołu. Wspiera ją jednak 
w jej działaniach. Oboje mają też 
nadzieję, że syn z zamiłowaniem 
do folkloru pójdzie w ślady mamy.

Na delegację 
z akordeonem
Radosław Kupiec w 2016 roku 

ukończył Wydział Elektryczny 
Politechniki Warszawskiej, a  już 
rok wcześniej, w 2015 roku, pod-
jął pracę zawodową w fi rmie Bu-
dimex S.A., dla której realizuje 
kontrakty – obecnie w  Czecho-
wicach Dziedzicach, wcześniej 
przez półtora roku pracował w Pu-
ławach. – Jako majster nadzoruję 
budowę sieci trakcyjnych. Na pra-
cę nie narzekam, ponieważ udało 
mi się znaleźć pracę w zawodzie 
taką, jaką chciałem. Dzięki temu 
czuję się spełniony – mówi. 

Z delegacji nadal wraca do ro-
dzinnego domu w Łowiczu, choć 
ma plany kupienia upatrzonego 
siedliska pod Łowiczem, na któ-
rym stoi dom do remontu. 

Radosław Kupiec nadal nie 
rozstaje się z akordeonem. Zabie-
ra go ze sobą wyjeżdżając w de-
legacje i  mieszkając w  hotelach. 
Szczególnie teraz, gdzie nigdzie 
nie można wyjść po pracy, bo 
wszystko jest pozamykane, sięga 
po akordeon i  ćwiczy. W  week-
endy – obecnie nie, ale w normal-
nym czasie – gra z zespołem Re-
vers na  weselach. Zespół tworzą 
muzycy z  Łowicza, tylko jeden 
chłopak, który niedawno dołączył, 
jest z  Płocka. Radosław wszedł 
do zespołu na miejsce po Arkadiu-
szu Sałku – czyli Wodzireju Arku, 
gdy ten zaczął pracować w obec-
nej profesji na stałe.

Jak pamiętamy, Radosław Ku-
piec był członkiem Orkiestry Mia-
sta Łowicza, rozwiązanej w 2017 
roku, był też członkiem Zespo-
łu Pieśni i  Tańca Blichowiacy 
– w którym tańczył. Akordeon nie 
poszedł w odstawkę podczas stu-
diów, ponieważ zapisał się do Ze-
społu Pieśni i Tańca Politechniki 

Łódzkiej i tam również był akor-
deonistą. 

Strój łowicki obecnie zakłada 
kilka razy do roku. Mówi, że nie 
wstydzi się go, w końcu jest z Ło-
wicza, a  z zespołami folklory-
stycznymi związany był w sumie 
12 lat. 

Wyjechaliśmy 
do Mediolanu
Martyna Kuś-Rudnicka 

jest młodą mamą, która wycho-
wuje 9-miesięcznego syna Fran-
ciszka. W  jej przypadku historia 
z  konkursem na  reprezentacyjną 
parę Łowicza jest bardzo ciekawa. 
Brała udział w I edycji konkursu 
w 2014 roku i  została Wiceksię-
żanką. Rok później konkurs wy-
grała. Natomiast jej mężem jest 
Paweł Rudnicki, który brał udział 
w I edycji konkursu. 

– Poznaliśmy się w  Koder-
kach. Ja miałam wtedy 8 lat, on 
10. My nawet przez 6 lat tańczy-
liśmy w  jednej parze, potem na-
sze drogi się rozeszły – opowiada 
pani Martyna. Ponownie spotkali 
się w zespole Bańdurka, który po-
wstał z  inicjatywy śp. Jacka Le-
wandowskiego jako propozycja 
dla osób, które już zakończyły ka-
rierę w Koderkach, a wciąż chcia-
ły śpiewać, tańczyć i występować. 
W tym zespole jednak nie tańczy-
li razem. 

Z doświadczeń pokonkurso-
wych bardzo mile wspomina wy-
jazd na Expo 2015 do Mediolanu, 
na który została zaproszona wraz 
z Księżakiem Roku przez ówcze-
snego starostę Krzysztofa Figata. 
Wyjazd był bardzo pracowity i in-
tensywny i nie było czasu na zwie-
dzanie miasta, jednak bardzo duże 
zainteresowanie stoiskiem, łowic-
ką parą i ich szarfami, rekompen-
sowało niedogodności związa-

MIRKA WOLSKA
-KOBIERECKA

mirka.wolska@lowiczanin.info

Od nich wszystko się zaczęło. Danuta Kaźmierczak i Radosław Kupiec – Księżanka i Księżak 2014 Roku. 
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Danuta Kaźmierczak, obecnie Ufa na swój ślub założyła białą suknię, 
ale na poprawinach witała gości w stroju łowickim. 
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Martyna Kuś-Rudnicka z mężem Pawłem i synkiem. 
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Martyna Kuś i Wiktor Dzik – Księżanka i Księżak Roku 2015. 
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Radosław Kupiec – Księżak Roku 2014 w pracy. 
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ne z wielogodzinnym noszeniem 
wełnianego stroju, w upale. – Ten 
nasz rok „księżakowania” bardzo 
mile wspominam – mówi. 

Martyna Kuś-Rudnicka przy-
znaje, że bardzo pozytywną stroną 
konkursu była wygrana – jej wła-
sny strój, uszyty na  miarę przez 
Annę Staniszewską. Był on speł-
nieniem jej marzeń i odtąd trzyma 
go w domu na honorowym miej-
scu. Wcześniej miała stroje „ze-
społowe”, nie zawsze dopasowa-
ne, nawet w Koderkach jej rocznik 
miał uszyte nowe stroje, ale krótko 
były one idealne, ponieważ dzieci 
z nich szybko wyrastały.

Nasza bohaterka mówi też, 
że  Łowicz zawsze ma w  sercu, 
choć nie jest pewna, czy będzie 
tu mieszkała na  stałe, bo choć 
wraz z  mężem rozważa budowę 
domu, to jako zawód wybrała ak-
torstwo, więc tutaj pracy nie znaj-
dzie. Swoje doświadczanie wy-
korzystała już np. podejmując się 
roli choreografa podczas konkur-
su na Księżankę i Księżaka Roku 
2019, miała się tym również zająć 
w tym roku.

Przez 4 lata mieszkała w na Ślą-
sku i studiowała aktorstwo w Aka-
demii Sztuk Teatralnych im. St. 
Wyspiańskiego w Krakowie oraz 
na Wydziale Teatru Tańca w By-
tomiu. Te studia wkrótce skończy, 
a jej praca magisterska poświęco-
na będzie Bożemu Ciału w Łowi-
czu jako widowisku kulturowemu.

Wcześniej studiowała na  Wy-
dziale Kulturoznawstwa Europy 
Środkowo-Wschodniej Uniwer-
sytetu Warszawskiego, a studia te 
zakończyła licencjatem na  temat 
kultury księżackiej u mieszkań-
ców Ziemi Łowickiej. 

Strój był największą 
wygraną
Wiktor Dzik zawsze miło 

wspomina i  chętnie wraca my-
ślami do konkursu na  Księżaka 
Roku. Zarówno przygotowania, 
jak i sam konkurs, były dla niego 
czymś zupełnie nowym i ekscytu-
jącym. – Przez cały czas mogłem 
liczyć na  moją rodzinę i  przy-
jaciół. To przede wszystkim ich 
wsparcie zdecydowało o  moim 
zwycięstwie – ocenia.

Po zdobyciu tytułu czekało go 
wiele niespodzianek, m.in. spływ 
Bzurą z pozostałymi uczestnikami 
konkursu czy wyjazd na Expo do 

Mediolanu, które dostarczyły su-
per wrażeń i kolejnej porcji wspo-
mnień.  Najważniejszą dla niego 
nagrodą był również strój łowicki, 
który od tego momentu wiele razy 
zakładał zawsze z dumą. 

Dzisiaj mieszka na stałe w War-
szawie, gdzie pracuje w  agencji 
reklamowej, ale z  folklorem cały 
czas jest związany. Należy do Lu-
dowego Zespołu Artystycznego 
Promni, działającego przy Szko-
le Głównej Gospodarstwa Wiej-
skiego. 

W orkiestrze  
dla Andrea Bocelli
U Weroniki Mońki-Chwa-

ły od  czasu konkursu wiele 
się wydarzyło. Ukończyła stu-
dia magisterskie na  Uniwersy-
tecie Muzycznym w  Warszawie 
na wydziale klasycznym oraz stu-
dia licencjackie na wydziale Jazz 
i Muzyka Estradowa, specjalność 
world music. Swój recital dyplo-
mowy zagrała właśnie w  suk-
ni uszytej na  konkurs Księżanka 
Roku i warto wspomnieć, że była 
to suknia inspirowana folklorem 
łowickim. Dyplom licencjacki 
na wydziale Jazz i Muzyka Estra-
dowa, który uzyskała w tym roku, 
związany był z  łowicką muzyką 
ludową. Napisała pracę dyplomo-
wą pt. „Ewolucja łowickiej mu-
zyki ludowej na przykładzie źró-
deł archiwalnych oraz autorskich 
kompozycji inspirowanych folk-
lorem”. – Mój recital składał się 
z  kompozycji inspirowanych ło-
wicką muzyką ludową, w  autor-
skich aranżacjach.

Strój, który wygrała podczas 
konkursu, często jej służy. Zagra-
ła w nim kilkadziesiąt koncertów 
w  Polsce i  za  granicą. W  2016 
roku brała udział w sesji zdjęcio-
wej właśnie w tym stroju. To wła-
śnie to zdjęcie zostało umieszczo-
ne w witrynie sklepu Folkstar we 
Wrocławiu i  jest rozpoznawalne 
w całej Polsce.

Jak wspomina Weronika, przez 
cały okres dostawała od  znajo-
mych selfie, jakie sobie zrobili 
właśnie z  tym zdjęciem. Zagrała 
wiele tras koncertowych, głów-
nie koncertując z Polską Orkiestrą 
Muzyki Filmowej. Najbardziej 
niezapomniany koncert zagrała 
towarzysząc orkiestrowo podczas 
koncertu Andrea Bocelli w maju 
2019 roku w  Poznaniu. – Uczę 

gry na  skrzypcach, organizuję 
koncerty, komponuję, aranżuję, 
a od trzech miesięcy jestem szczę-
śliwą mężatką – wymienia Wero-
nika. Wybory Księżanki zawsze 
bardzo miło wspomina. Przez dłu-
gi okres po konkursie zbierała gra-
tulacje od znajomych.

Od tego nie da się 
odciąć
Przemysław Błaszczyk jest 

obecnie już inżynierem budow-
nictwa, kontynuuje studia magi-
sterskie na  tym samym kierun-
ku na Politechnice Warszawskiej. 
Mieszka w  Warszawie i  tam też 
pracuje w  biurze projektowym. 
Jak sam mówi, już w czasie kon-
kursu dom w  Łowiczu był jego 
drugim domem, a  pierwszy był 
w stolicy. 

Pytany o strój mówi, że w tym 
roku nie był on używany, ale 
wcześniej zakładał go na  Boże 
Ciało i wesela znajomych. Służy 
mu on również w zespole pieśni 
i tańca, do którego należy. Przez 
rok należał do zespołu Politech-
niki Warszawskiej, od  3 lat jest 
członkiem ZPiT Szkoły Głów-
nej Handlowej. Jest to stosunko-
wo nowy zespół i nie miał strojów 
łowickich, ponieważ są one dro-
gie. Dzięki temu, że Przemysław 
miał kontakt do Anny Staniszew-
skiej, która wykonuje takie stroje, 
zespół zamówił kilka kompletów. 
Opracowywana jest tez Suita Ło-
wicka. 

Pytany o swoje związki z folk-
lorem, mówi, że jest z nim zwią-
zany tak długo, że chyba już nie 
da się od  tego „odciąć”. W  Ło-
wiczu należał do Koderek, potem 
do Bańdurki. Dodaje, że przecież 
w Warszawie też są zespoły dzie-
cięce pieśni i tańca, więc jeśli bę-
dzie miał swoje dzieci, na pewno 
będzie je zachęcał, aby się zapisa-
ły. Na razie nie ma dzieci, jest ka-
walerem. 

Tytuł ważniejszy  
od stroju 
Anna Kapusta mieszka 

w  Gdańsku i  pracuje w  przed-
szkolu jako nauczyciel. Skończy-
ła studia licencjackie na Akademii 
Pedagogiki Specjalnej w Warsza-
wie, gdzie wybrała specjalność 
pedagogika specjalna – surdope-
dagogika (jest to dział pedagogi-
ki, który zajmuje się nauczaniem 
i  wychowaniem osób głuchych 
i  niedosłyszących). Jej praca li-
cencjacka, którą bronić będzie 
prawdopodobnie w  lutym, po-
święcona jest nieistniejącemu 
już łowickiemu Zespołowi Inte-
gracyjnemu Furkotki, do które-
go należały dzieci niedosłyszące. 
Zespół ten powstał z  inicjatywy 
Stanisława Wielca, który zmarł 
w tym roku. Anna bardzo ubole-
wa nad tą stratą.

Pisząc pracę jeszcze raz uświa-
domiła sobie, jakim fenomenem 
był ten zespół. Gdyby mieszkała 
w Łowiczu, a on by jeszcze dzia-
łał, na pewno by się zaangażowa-
ła w prowadzenie go. – To było 

genialne, ponieważ takich zespo-
łów w ogóle nie ma, a  tym bar-
dziej folklorystycznych. To robiło 
ogromne wrażenie – mówi po-
ruszona. Dodaje, że  osoby nie-
dosłyszące zwykle najlepiej czu-
ją się w gronie osób podobnych 
do nich, łączą się też często w ta-
kie pary, zamieszkują na jednym 
osiedlu. Natomiast zespół po-
wstał po to, aby ich „otworzyć”, 
zachęcić do publicznych wystę-
pów. 

Anna Kapusta również jest 
wychowanką Koderek, wraz 
z  rodzicami Aleksandrą i  Pio-
trem tańczyła w  zespole Ma-
sovia Łowicz, założonym rów-
nież przez Stanisława Wielca. 
Poprzez pasje rodziców, jeszcze 
jako nastolatka została „wkręco-
na” w rekonstrukcje historyczne. 
Od pewnego czasu to hobby ewa-
luowało w kierunku rekonstrukcji 
militarnych. Obecnie jest dowód-
cą grupy Grh Die Blitze, odtwa-
rzającej dla potrzeb rekonstrukcji 
czy filmów kobiety w  niemiec-
kich mundurach z czasów II woj-
ny światowej. Podkreśla, że  za-
daniem grupy absolutnie nie jest 
żadne wychwalanie nazizmu, 
ale pokazanie, że  kobiety rów-
nież odegrały pewną rolę w cza-
sie wojny. 

Odtwarza też Amerykanki 
z Army Nurse Corps, które brały 
udział np. w działaniach wojen-
nych w Normandii. Łowiczankę 
można było zobaczyć w serialach 
„Ludzie i Bogowie”, „Dziewczy-
ny wojenne” oraz w filmach peł-

nometrażowych „Kurier” i „Zie-
ja”. 

Jak mówi, to jej hobby wy-
maga wiele czasu i jest kosztow-
ne, ale daje też wiele satysfakcji, 
gdy dokłada się swoją „cegiełkę” 
w produkcje historyczne. A to nie 
jest łatwe, ponieważ wierne od-
tworzenie osoby z danej dekady 
wymaga odpowiedniego ubrania, 
butów, a nawet fryzury. 

Bo świadomość widza jest co-
raz większa i w obecnie realizo-
wanych produkcjach nie można 
już zrobić tego, co zrobili twórcy 
serialu „Czterej pancerni i pies”, 
w którym Marusia w czasie woj-
ny ma fryzurę z lat 60. 

Pomimo że nie mieszka w Ło-
wiczu, uważa, że jest lokalną pa-
triotką i niezmiennie kocha folk-
lor, dlatego tytuł Księżanki Roku 
był dla niej bardzo ważny. Jest jej 
prawdziwą chlubą i  zawsze tak 
będzie o nim myśleć.

Chciałaby zapisać się jeszcze 
do jednego z zespołów akademic-
kich, jakie działają w  Trójmie-
ście, ponieważ chciałaby zasma-
kować folkloru kaszubskiego, 
który wydaje się być bardzo in-
teresującym. Fajnie byłoby, gdy-
by zespół miał w swoim repertu-
arze program łowicki. A jeśli nie, 
chętnie podjęłaby się przygoto-
wania Suity Łowickiej. 

Jak przyznaje, wraz z tatą ukoń-
czyła 2-letni kurs instruktora tańca 
ludowego, do udziału w  którym 
namówił ją śp. Jacek Lewandow-
ski. Nigdy nie zapomni, jak kur-
sanci tańczyli chodzonego. Gdy 
wszyscy odtańczyli go, instruktor 
jeszcze raz poprosił Annę Kapustę 
i jej tatę Piotra, aby pokazowo za-
tańczyli. Wtedy pan Jacek powie-
dział do uczestników kursu, aby 
mieli świadomość, że choćby naj-
lepiej to wyćwiczyli, to nigdy nie 
zatańczą tego jak rdzenni łowicza-
nie, bo – jak to określił – „Księża-
cy się noszą”. 

W oczekiwaniu  
na drugiego syna 
Robert Fortuński powie-

dział nam, że  zawodowo nic się  
u niego nie zmieniło. Nadal pra-
cuje jako rehabilitant w  Zespo-
le Opieki Zdrowotnej w Łowiczu  
i przychodni VitaMed na  Ko-
rabce. Więcej zmieniło się 
w  życiu prywatnym, ponieważ  
od  niedawna jest żonaty i, jak  
podkreśla, żona jest rodowitą ło-
wiczanką.  →

Wtedy pan Jacek 
powiedział  
do uczestników 
kursu, aby mieli 
świadomość,  
że choćby najlepiej 
to wyćwiczyli, to 
nigdy nie zatańczą 
tego jak rdzenni 
łowiczanie,  
bo – jak to określił – 
„Księżacy się noszą”. 

Weronika Mońka i Przemysław Błaszczyk – reprezentacyjna para 
Łowicza wybrana w 2016 roku. 
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Wspomnienie konkursu z 2016 roku. Kandydatki, kandydaci, prowadzący galę i członkowie jury  
na wspólnym zdjęciu. 
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Anna Kapusta i Robert Fortuński – Księżanka i Księżak Roku 2017 
na wspólnej fotografii z burmistrzem Łowicza Krzysztofem Kalińskim  
oraz laureatami tytułów I i II Wiceksiężanki i Wiceksiężaka. 
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Anna Kapusta rozwija swoje zainteresowania rekonstrukcjami 
historycznymi. Możemy ją zobaczyć w aktualnie powstających filmach 
o tematyce wojennej. 
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Jest też szczęśliwym ojcem po-
nad rocznego syna, a wiosną przy-
szłego roku na  świat przyjdzie 
drugie dziecko – i prawdopodob-
nie to również będzie chłopiec. 
Pan Robert zdradził nam, że żona 
ma wyznaczony termin porodu 
na Prima Aprilis. 

– Bardzo mile wspominam 
konkurs, a  strój łowicki zajmuje 
w mojej szafie honorowe miejsce. 
Ostatnio założyłem go na  swoje 
wesele, aby na poprawinach powi-
tać w nim gości – mówi. Przyzna-
je też, że chyba jako jedyny laureat 
nagrody nie był członkiem żadne-
go zespołu pieśni i tańca. Do star-
tu w konkursie namówiła go Mar-
tyna Kuś, która jest jego cioteczną 
siostrą. 

Jak mówi, on należał do inne-
go „zespołu” – grał w KS Pelikan. 

Może dlatego, z  okresu, kie-
dy był w  parze reprezentacyjnej 
Łowicza, najczęściej wspomina 
mecz „Księstwo Łowickie w cen-
trum Łodzi”, na  którym z  Anną 
Kapustą byli w strojach. Jego ko-
chany klub zmierzył się wówczas 
z Widzewem. 

Na razie bez zmian
Anna Czubik nadal miesz-

ka w Klewkowie pod Łowiczem. 
Stanu cywilnego nie zmieniła. 
W tym roku skończyła studia li-
cencjackie na  Uniwersytecie 
Łódzkim na  kierunku finanse 
i rachunkowość. Rozpoczęła stu-
dia magisterskie na kierunku pra-
wo podatkowe, również na  UŁ. 
Nadal pracuje w  biurze rachun-
kowym w  Łowiczu. Swój strój 
łowicki nadal bardzo chętnie za-
kłada na  specjalne okazje. Jesz-
cze jako dziewczynka marzyła 
o tym, żeby mieć swój strój i wła-
śnie w konkursie to marzenie się 
spełniło. 

W czasie czteroletniej nauki 
w ZSP nr 4 należała do Blicho-
wiaków i  teraz brakuje jej moż-
liwości przynależenia do takiego 
zespołu. Choć to na pewno było-
by trudne, ponieważ praca zawo-

dowa i zaoczne studia, choć teraz 
zdalne, sprawiają, że wolnego cza-
su ma mało.

– Tęsknię za  występami, 
za ludźmi, bo przecież taki zespół 
jest trochę jak rodzina – mówi. 
Dodaje też, że u dziewcząt to za-
interesowanie tańcem i  śpiewem  
jest dość naturalne, natomiast ona 
zawsze podziwiała chłopców, któ-
rzy są w  zespołach. Większości 
młodych ludzi obecnie trudno by-
łoby do tego namówić, bo oni mu-
szą to „czuć”. 

Chciałoby się jeszcze 
zaśpiewać i zatańczyć 
Przemysław Kaczor przy-

znaje, że  wciąż mile wspomina 
konkurs i rok swojego księżako-
wania. Zawsze, gdy zakłada swój 
strój, wracają te wspomnienia. 
Poznał wówczas wiele osób i nie-
które z tych znajomości udaje się 
podtrzymywać. Myśli wówczas 
o  tym, że ma strój dzięki temu, 
że wystartował w konkursie i wy-
grał go. Jego zaangażowanie 
wspierało wiele osób. 

– To była bardzo fajna przygo-
da i jak będą następne konkursy, 
to oczywiście przyjdę, żeby je 
oglądać, bo wystartować to pew-
nie już nie będę mógł – zdaje so-
bie sprawę. 

Chwilą, która szczególnie głę-
boko zapadała mu w  sercu, był 
pogrzeb skrzypka Józefa Kos-
sowskiego, na  który przyszedł 
w stroju łowickim, wraz z Księ-
żanką Roku. Jak rzadko kiedy po-
czuł, że osoby związane z folklo-

rem są jak jedna, wielka rodzina, 
do której on należy. 

Od czasu konkursu skończył 
naukę w Technikum Mechaniza-
cji Rolnictwa w ZSP nr 2 na Bli-
chu i  podjął pracą jako ślusarz 
w łowickiej firmie Pro-Vega, zaj-
mującej się obróbką stali. Nie-
stety, musiał też rozstać się z ze-
społem działającym w tej szkole 
i  tego mu bardzo brakuje. Zda-
rzało się, że  po pracy wpadał 
na próby Blichowiaków, teraz są 
one, z powodu epidemii, zawie-
szone. 

Pytany o to, czy w jego rodzi-
nie był kultywowany folklor, od-
powiada, że  mama zapisała się 
kiedyś do zespołu „Boczki Cheł-
mońskie”, jednak po kilku mie-
siącach zrezygnowała, ponie-
waż miała problem z  dojazdem 
na  próby. Wciąż jednak bardzo 
miło wspomina ten czas. Obec-
nie młodsza siostra pana Przemy-
sława, która uczy się na Blichu, 
należy do Blichowiaków. 

Zostałam na drugą 
kadencję
Kinga Sęk wyprowadziła się 

do Łodzi i pracuje tam jako pro-
tetyk słuchu, czyli osoba, która 
dopasowuje aparaty słuchowe dla 
osób niedosłyszących. Tęskni jed-
nak za Łowiczem i folklorem. Czy 
zostanie w tym mieście, czy wró-
ci do Łowicza – tego jeszcze nie 
wie. – W moim życiu teraz dużo 
się zmienia, a  decyzję będą po-
dejmowała wraz ze  swoją miło-
ścią. Może zamieszkamy gdzieś 
między Łodzią a Łowiczem, naj-
lepiej, aby było blisko autostrady 
– mówi.

Pani Kinga należała do ZPiT 
Bańdurka i  była w  nim jedną 
z niewielu osób, które tak późno 
zaczęły tańczyć, bo przecież ze-
spół został utworzony przez by-
łych członków Koderek. 

Podobnie jak inni laureaci miej-
skiego konkursu, ona także się cie-
szy z tego, że wygraną był własny 
strój, ponieważ wcześniej go nie 
miała, a jeśli potrzebowała na wy-
stęp, to musiała go pożyczać. 

Jej determinacja w walce o ty-
tuł Księżanki Roku jest godna 
podziwu, ponieważ w  konkursie 
startowała aż trzy razy – i za trze-
cim razem wygrała. Wspomina, 
że raz się zdarzyło, że się na kon-
kurs spóźniła, ponieważ wraca-
ła z  praktyk w  Wielkiej Bryta-
nii i prosto z  tej podróży pędziła  
do ŁOK.

Pytana o  to, czy przyjdzie 
na kolejny, miejmy nadzieję przy-
szłoroczny konkurs, odpowiada: 
– Oczywiście. Ja już nie mogę 
się doczekać następczyni, której 

chętnie oddam wianek. Rodzina 
się śmieje, że przez to, że nie było 
w  tym roku konkursu, zostałam 
na drugą kadencję. 

Wymarzona praca  
na kolei
Z kolei Rafał Ziarnik po-

wiedział nam, że  jest szczęśli-
wym absolwentem Politechniki 
Łódzkiej: po pierwsze dlatego, 
że  z  bardzo dobrym wynikiem 
skończył studia, po drugie zna-
lazł pracę w  swoim zawodzie, 
czyli transporcie kolejowym. 
Od czerwca tego roku pracu-
je w PKP Polskich Liniach Ko-
lejowych w  Warszawie, w  Biu-

rze Dróg Kolejowych, w którym 
sprawuje pieczę nad  przejazda-
mi kolejowymi, m.in. tym w Ło-
wiczu. 

– Jestem bardzo zadowolony, 
ponieważ pracuje tu dużo mło-
dych ludzi, również z  Łowicza, 
po Technikum Logistycznym 
na Blichu – mówi. Co ciekawe, 
pan Rafał wziął udział w  spo-
cie reklamowym PKP PLK, któ-
ry jest dostępny w  internecie 
pod  nazwą „PKP Polskie Linie 
Kolejowe S.A. Przyszłość ludzie 
kariera”, w którym mówi o swo-
jej pracy. 

Ostatni Księżak Roku w cza-
sie studiów w  Łodzi należał  

do Akademickiego Zespołu Pie-
śni i Tańca Politechniki Łódzkiej 
„Kujon”, z którym chciałby jesz-
cze kontynuować współpracę.  
Na razie jego próby się nie od-
bywają, z powodu pandemii. Po-
dobnie jak Radosław Kupiec,  
on również gra na akordeonie. 

Obecnie mieszka jeszcze 
w Łowiczu, ale rozważa przepro-
wadzkę do Warszawy, ponieważ 
dojazdy koleją – z racji prowadzo-
nych przez jego firmę remontów 
– zajmują sporo czasu. Deklaru-
je jednak, że niezależnie od tego 
gdzie będzie mieszkał, zawsze bę-
dzie promował Łowicz, a strój za-
kładał z wielką dumą. 

Rafał Ziarnik wystąpił w spocie reklamowym PKP PLK, w którym mówił 
o swojej pracy. 
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Kinga Sęk i Rafał Ziarnik – para wybrana podczas konkursu w 2019 roku. Jak widać z wielką cierpliwością 
i uśmiechami na twarzach pozowali do zdjęć. 
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Anna Czubik i Przemysław Kaczor zdobyli tytuły, nagrody i szarfy w 2018 roku. 
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Poczuł, że osoby 
związane z folklorem 
są jak jedna,  
wielka rodzina,  
do której on należy. 
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Aktualności

REKLAMA

Bolimów | GOK rozstrzygnął konkursy

Świąteczne opowiadania i karty
Gminny Ośrodek Kultury w Bolimowie i Biblioteka 
Publiczna rozstrzygnęły dwa świąteczne gminne 
konkursy dla przedszkolaków i uczniów szkół 
podstawowych: literacki – na najciekawsze 
opowiadanie oraz na najładniejszą kartę.  
Na pierwszy wpłynęło 15 prac, na drugi 87.

W konkursie literackim w gru-
pie grupie uczniów klas IV-V,  
I miejsce zajęła Maja Godosz 
z kl. Vw SP Kęszyce, II miejsce 
– Michalina Wysocka z  kl. IV 
w SP Kęszyce, III miejsce – Ga-
briela Buczek z kl. IVa z SP Bo-
limów. W  grupie uczniów klas 
VI-VIII, I miejsce zajęła Wikto-
ria Florczak z kl. VIII w SP Bo-

limów, II miejsce – Maria Bogu-
siewicz z kl. VIa w SP Bolimów, 
III miejsce – Karolina Florczak 
z kl. VIIb w SP Bolimów. 

W  GOK Bolimów usłyszeli-
śmy, że niebawem najlepsze opo-
wiadania zostaną opublikowane 
w postaci książki i będą udostęp-
nione do wypożyczenia w biblio-
tece. 

W konkursie plastycznym 
„Karta Bożonarodzeniowa” 
w  grupie przedszkolaków i  klas 
„0” I miejsce zajęła – Maja Szla-
cheta z ZSP Bolimów, II miejsce 
– Łucja Skrzypowska z ZSP Boli-
mów, III miejsce – Antoni Kowa-
lewski z Przedszkola w Kęszycch. 
W grupie klas I-III nagrodzeni zo-
stali: I miejsce – Justyna Potempa 
z SP Kęszyce, II miejsce – Adrian 
Bibo z  SP Kęszyce, III miejsce  
– Hubert Kenig z ZSP Bolimów. 
Dodatkowo Maria Seliga z  ZSP 
Bolimów otrzymała Nagrodę spe-
cjalną od pracowników Gminne-
go Ośrodka Kultury w  Bolimo-
wie.  tb

Łowicz | Sukces w Olimpiadzie Historycznej

Piątka z Pijarskiej
Od kilku lat w etapie 
okręgowym olimpiady 
przedmiotowej z historii 
jest za każdym razem 
przynajmniej dwoje 
uczniów Pijarskiego LO 
w Łowiczu, a w ubiegłym 
roku jeden z nich został 
laureatem. 

Śladem Jana Szurgota podą-
ża w  tym roku piątka uczniów 
tej szkoły. Mowa o uczniach, któ-
rzy już zakwalifikowali się do eta-
pu okręgowego. Są to: Szymon 
Adamczyk z  II P-E, Jakub Ku-
kieła z klasy III P-E, Maria Kolos  
z II HL4, Mikołaj Seliga i Gabrie-
la Stasiak z II HL3. 

– Te sukcesy zawsze kosztowały 
wiele pracy, ale jednocześnie da-
wały dużo satysfakcji uczestnikom 
zawodów i ich opiekunom – uwa-
ża Piotr Komuński, nauczyciel.

Olimpiada Historyczna jest or-
ganizowana przez Polskie Towa-
rzystwo Historyczne. W tym roku 
szkolnym mamy już 47. jej odsło-
nę.  tm

Łowicz | Konkurs Politechniki Łódzkiej

Zafascynowani fizyką
Pięciu reprezentantów, 
dwóch z podstawówki 
i trzech z liceum, będą 
miały Pijarskie Szkoły 
Królowej Pokoju w finale 
wojewódzkiego konkursu 
„Fascynująca fizyka”.

Etap międzyszkolny konkur-
su przeprowadzono 26 listopada 
zdalnie, poprzez platformę inter-
netową Infimat. Uczestnicy roz-
wiązywali zadania konkursowe 
z fizyki przygotowane przez pra-
cowników Wydziału Elektro-
techniki, Elektroniki, Informatyki 
i  Automatyki Politechniki Łódz-
kiej oraz Stowarzyszenie Nauczy-
cieli Fizyki. W  tym etapie kon-
kursu należało rozwiązać dziesięć 
nietypowych, trudnych i wieloeta-
powych zadań, z  których każde 

składało się z kilku podpunktów. 
Mimo że uczestnicy poznali swoje 
indywidualne wyniki już wkrótce 
po konkursie, to na listę zakwalifi-
kowanych do trzeciego etapu trze-
ba było poczekać.

W przypadku łowickich szkół 
pijarskich zdecydowanie warto 

było zaczekać. W kategorii szkół 
ponadpodstawowych do finału 
awansowali: Marcin Gołębiew-
ski, Dawid Bartosiak i  Michał 
Wojcieszek z klasy 3PE, a w ka-
tegorii szkół podstawowych Mi-
łosz Grzywacz i Maciej Kucharek 
z klasy VIII.  tm

RZUT OKIEM | PACZKI DOTARŁY
W tym roku nie odbyła się 
Choinka Miejska na Starym 
Rynku w Łowiczu, w czasie 
której najmłodsi odbierali 
paczki od Mikołaja. Ratusz 
przygotował jednak 2300 paczek, 
które zostały dostarczone do 
wszystkich miejskich przedszkoli 
i do klas I-III w szkołach 
podstawowych. Każda szkoła 
inaczej organizowała przekazanie 
miłych upominków, np. w SP 
7 odbierano je 10 grudnia. 
W paczkach dzieci znalazły m.in. 
kolorowankę, kredki, plastelinę, 
słodycze, sok i upominki, których 
sponsorem jest firma Folkstar. aa

Finaliści konkursu w kategorii szkół ponadpodstawowych. 
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Na jednym screenie piątka uczniów Pijarskiego LO zakwalifikowanych 
do kolejnego etapu XLVII Olimpiady Historycznej. 
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Gmina Zduny | O miejscu, które odchodzi w przeszłość

Niezwykła historia zwykłej alejki
dokończenie ze str. 19
Około piątej sześć czołgów so-

wieckich przejechało koło bra-
my szkoły, niszcząc ją komplet-
nie, kierując się okólną drogą 
przez Alejkę ku szosie! O szóstej 
jednym ciągiem zaczęły już iść  
po szosie czołgi sowieckie. 

Pani „Maryjka” – jak ją na-
zywano w  Dąbrowie Zduńskiej, 
kończy ten dzień smutną, ale jakże 
prawdziwą refleksją: – „O, w jak-
że rozpaczliwie smutnych oko-
licznościach przychodzi ta chwila 
wyzwolenia od Niemców. Pomy-

śleć – dziś rano jeszcze byli tu 
Niemcy – a wieczorem jesteśmy 
już pod okupacją bolszewików”. 
A czym ona była, dobrze wie-
działa, przebywając w końcu 1939 
roku we Lwowie.

Nie tylko dębów  
już nie ma
Po wojnie Alejka niewiele się 

zmieniła. Dalej królowały dęby, 
regularnie rozmieszczone po obu 
jej stronach, przedzielone gęstym 
grabowym żywopłotem. W 1965 
roku, z okazji 20-lecia zduńskie-

go Liceum Ogólnokształcące-
go, położono tu asfalt, który za-
stąpił tak charakterystyczny bruk.  
Natomiast w  końcu lat 70.  
w sposób bezmyślny wycięto za-
chodnią pierzeję Alejki wraz ze 
wspaniałymi dębami, pozostawia-
jąc samotne lipy i akacje. Widocz-
nie ktoś potrzebował drewna dębu 
na budowę domu… Przerzedzony 
też został żywopłot grabowy, gdyż 
zrobiono w nim dojazdy.

Dziś już niewiele zostało 
z dawnej Alejki. W jej wschodniej 
pierzei zachowały się jeszcze czte-

ry dęby, jedna lipa i szczątki daw-
nego żywopłotu. W  ten sposób 
zniknęła już na zawsze aura, któ-
ra czyniła z niej coś wyjątkowego. 
Wędrując nieśpiesznie tą niespeł-
na 800-metrową drogą miało się 
wrażenie wyobcowania z rzeczy-
wistości, przeniesienia się w inny 
świat. Tu człowiek choć na chwilę 
mógł zapomnieć o  codzienności 
i życiu, które toczyło się tuż obok. 
Dla tych, którzy jeszcze pamię-
tają tamtą Alejkę, nagle zniknęło 
coś, co było częścią ich życia, co 
tworzyło ich tożsamość, związek 
z tym wyjątkowym miejscem, ja-
kim była Dąbrowa Zduńska.

Dla mieszkającego tam Zie-
mowita Skibińskiego, poety 

i eseisty, Alejka była źródłem re-
fleksji nad światem i jego istotą. 
Jego zachwyt budziła cudowna, 
ale i  zawiła jej architektura, mi-
sternie postrzępione liście, któ-
rych nie zwarzył nawet wczesny 
przymrozek. W  jej liściach sły-
szał śmiertelny szmer, przypo-
minający o  tajemnicy bytu. Na-
wet liście po ulewnym deszczu 
świeciły tajemniczo, zmusza-
jąc do pytania – „Dlaczego coś 
jest, niż raczej nic?” A jak pisał 
Mieczysław Jastrun, jeden z mi-
strzów słowa zduńskiego poety:  
–„Jeśli to jest nic, należałoby 
wtedy zrozumieć, że nic nie jest 
ważne”. 

Dobiesław Jędrzejczyk

REKLAMA

GOK Nieborów 

Konkurs 
świąteczny – 
stroik, bombka 
czy szopka
Do 31 grudnia Gminny 
Ośrodek Kultury 
w Nieborowie czeka 
na prace dzieci 
i młodzieży w ramach 
ogłoszonego konkursu 
pt: „Kolorowo 
i Świątecznie”. 

Do wyboru są trzy kategorie: 
stroik świąteczny, bombka świą-
teczna i szopka betlejemska. Wa-
runkiem uczestnictwa jest wy-
konanie pracy własnoręcznie, 
w  dowolnej technice, wszystkie 
prace powinny być pracami prze-
strzennymi. 

Prace należy sfotografować 
a zdjęcia wysłać wraz z opisem, 
w  którym musi zawierać się 
imię i nazwisko autora, na adres 
poczty elektronicznej ośrodka  
goknieborow@op.pl

Ogłoszenie wyników konkur-
su zaplanowano na styczeń. Au-
torzy prac, którzy wykażą się 
największą pomysłowością, ory-
ginalnością, wkładem pracy, ale 
też umiejętnym stworzeniem 
kompozycji i  stosowaniem ma-
teriałów zostaną nagrodzeni, na-
grodami rzeczowymi.  tb

Gmina Domaniewice | Gminny Ośrodek Kultury rozstrzygnął konkurs 

Odeszli od komputera, odłożyli tablety i telefony 
Ciekawy konkurs 
plastyczny dla dzieci 
z terenu gminy 
rozstrzygnął Gminny 
Ośrodek Kultury 
w Domaniewicach. 

Nosił tytuł „Odinstaluj się…”, 
a chodziło w nim o to, żeby zain-
spirować dzieci do zastanowienia 
się nad tym, jak można aktywnie 
i zdrowo spędzać czas wolny bez 
ciągłego wpatrywania się w ekra-
ny urządzeń multimedialnych. 

– Cel został osiągnięty, bowiem 
taka praca najpierw musiała po-
wstać – zostać namalowana czy 
też narysowana w  sposób „nie-

wirtualny”, a i pomysł na zabawę 
można przecież później wykorzy-
stać, np. na świeżym powietrzu – 
argumentowano nam w  ośrodku 
kultury. Prace można było wyko-
nać dowolną techniką plastycz-
ną. Na konkurs wpłynęło 20 prac 
w trzech kategoriach wiekowych. 
Komisja oceniając prace brała pod 
uwagę samodzielność, staranność 
i pomysłowość, wyraz artystyczny 
i cel konkursu. 

Po obejrzeniu prac komisja 
postanowiła docenić i  nagrodzić 
wszystkich uczestników konkur-
su przede wszystkim za zaangażo-
wanie i podjęcie trudu wykonania 
prac oraz „odinstalowania się” od 
komputera. Ponadto prace dwóch 

uczestniczek konkursu zostały 
wyróżnione. Były to prace Leny 
Krystianik i Julii Wodzyńskiej. 

Rysunki i  malunki były prze-
różne i przedstawiały np. spacery 
po lesie, jazdę na hulajnodze, grę 
w piłkę nożną i siatkową, spotka-
nie przy ognisku, czy też lepie-
nie bałwana. – Dzieci chyba tęsk-
nią za śnieżną zimą – komentują 
w GOK. – Cieszymy się, że w taki 
sposób zachęciliśmy dzieci do za-
stanowienia się, co można robić 
oprócz korzystania z komputerów 
i telefonów. Teraz wystarczy tylko 
wprowadzać pomysły w  życie – 
zachęca szefowa GOK Domanie-
wice Edyta Baleja. 

Prace będzie można wkrótce 
oglądać na wystawce w  ośrodku 
kultury. Ponadto ośrodek zaprasza 
po odbiór nagród-niespodzianek. 
 mak„Odinstalowali się” i chyba jest im z tym dobrze. 
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WSPOMNIENIA | POZOSTANĄ W NASZEJ PAMIĘCI

Był wschodzącą gwiazdą 
motocrossu. Całe życie 
związany był ze Strykowem, 
gdzie mieszkał, uczył się 
oraz poświęcał sportowej 
pasji. Przez lata był związany 
z klubem MKS Zjednoczeni 
Stryków, a pod koniec życia 
z Łódzkim Klubem Motorowym. 
Zginął tragicznie w wypadku 
samochodowym 21 listopada 
2019 r. na drodze krajowej  
nr 14 w Strykowie.

   Karol Góralczyk 
(2000-2019)

Okruchy życia

ODESZLI OD NAS   
10–21.12.2020

  10 grudnia:  
Renata Maria Rzepa, l.43

  11 grudnia:  
Henryk Kendzierski, l.79; Teresa 
Kawczyńska, l.69; Adrianna 
Kosiacka, l.39; Rafał Magda, l.40.

  12 grudnia:  
Józefa Wasilewska, l.68; Wanda 
Lebioda, l.59; Józefa Śmiałek, l.91.

  13 grudnia:  
Anna Markowicz, l.91.

  15 grudnia: Jacek Styrt, l.52.
  16 grudnia: Jan Beleja, l.80.
  17 grudnia:  

Marianna Odolczyk, l.84;  
Teresa Fałowska, l.72.

  18 grudnia: Wiesław Sałek, 
l.74; Marianna Siekierska, l.85; 
Jadwiga Nowicka, l.86.

  21 grudnia:  
Helena Kucińska, l.89.

REKLAMA

Karol Góralczyk (2000-2019)
– Lubię być taki, jaki jestem 

i nigdy nie będę nikogo naślado-
wać – tak pisał o sobie Karol Gó-
ralczyk, który dla wielu mógł-
by być wzorem do naśladowania. 
Wszystko co najpiękniejsze miał 
jeszcze przed sobą. Był wschodzą-
cą gwiazdą motocrossu. Gwiazdą, 
która zgasła zbyt szybko. 

Urodził się 13 kwietnia 2000 r.  
w  Głownie. Podobnie jak star-
szy brat Konrad, był dumą swo-
ich rodziców – Moniki i Arkadiu-
sza Góralczyków. Całe jego życie 
związane było ze Strykowem, 
gdzie mieszkał, uczył się, spędzał 
czas z  najbliższymi, a wreszcie 
odkrywał i  realizował pasję, któ-
ra była dla niego całym światem.

Cieszył się rodzinnym 
szczęściem
Edukację Karol Góralczyk 

rozpoczął w Zespole Szkół Nr 1  
w  Strykowie, gdzie najpierw 
uczęszczał do szkoły podstawo-
wej, a później do gimnazjum. Na-
ukę kontynuował w  Technikum 
Nr 2 ze specjalnością technik elek-
tryk, mieszczącym się w  Zgier-
skim Zespole Szkół Ponadpodsta-
wowych im. Jana Pawła II.

– Był bardzo zdolny i  samo-
dzielny, więc w nauce nie trzeba 
mu było pomagać. Szczerze przy-
znawał jednak, że w  kwestiach 
szkolnych bywał nieco leniwy. Ci, 
którzy go znali, wiedzieli jednak, 
że ambicji i pracowitości nie moż-
na mu było odmówić – wspomina 
mama Monika Góralczyk.

Dowodów, również tych pocho-
dzących z czasów szkolnych, jest 
aż nadto. Rodzina Karola do dziś 
z  pieczołowitością przechowuje 
jego sprawdziany i  wypracowa-
nia. Wśród pisemnych prac, któ-
re tworzył z ogromną otwartością, 
szczerością i kreatywnością, znaj-
duje się choćby refleksja na temat 
najpiękniejszej kobiety, jaką Karol 
spotkał – a okazała się nią właśnie 
jego mama. Z kolei tata Arkadiusz 
był w  tych pracach opisany jako 
jego najlepszy przyjaciel. 

Rodzice wspominają też pracę 
poświęconą powrotom do domu, 
które z  perspektywy ucznia za-

wsze były szczęśliwe. – Dom był 
jego ostoją, przestrzenią spoko-
ju i  bezpieczeństwa. Uwielbiał 
do niego powracać, bo to wła-
śnie w nim cieszył się rodzinnym 
szczęściem i  czasem spędzonym 
wspólnie z najbliższymi – zauwa-
ża nasza rozmówczyni.

Wypełniał dom 
radością, śpiewem  
i dobrą energią
W rodzinie zapamiętany zo-

stał jako chłopak radosny, wiecz-
nie uśmiechnięty, błyskotliwy  
oraz pomysłowy. Miał ogromny 
dystans do siebie i świata, a co za 
tym idzie, niezwykłą zdolność za-
żegnywania sporów oraz kłopotli-
wych sytuacji, a także dzielenia 
się miłością.

– Zawsze pamiętał o  bliskich, 
celebrował ich święta, znajdo-
wał czas, by porozmawiać. Chęt-
nie odwiedzał dziadków i im po-
magał. Uwielbiał też dzieci, więc 
wszystkie do niego lgnęły. Śmiał 
się, że jest gadułą, ale to było nie-
zwykłe, bo dzięki niemu cały dom 

wprost kipiał wspaniałą energią 
i  życiem. Kochał muzykę, więc 
swoim śpiewem wypełniał domo-
we mury. Tak wiele się zmieniło, 
wszystko opustoszało i  ucichło, 
kiedy go zabrakło – mówi pani 
Monika.

Koledzy pozostawili  
dla niego miejsce
Przedwczesne i  nagłe odejście 

Karola Góralczyka było szokiem 
dla społeczności szkolnej, zwią-
zanej ze zgierskim technikum, do 
którego uczęszczał. Wychowaw-
ca tej klasy, Dariusz Gołubienko, 
w rozmowie z naszym reporterem 
wspominał, że był to jeden z naj-
lepszych uczniów w  szkole, nie-
ustannie aktywny, a przy tym spo-
kojny i miły. W pamięci kolegów 
z klasy zapisał się na zawsze jako 
postać wesoła i  niezwykle kole-
żeńska. Gdy odszedł, długo nie 
potrafili pogodzić się z jego stra-
tą, dlatego w salach zajęciowych 
wciąż pozostawiali dla niego wol-
ne miejsce. Wspominali go rów-
nież w czasie studniówki oraz ma-
tury, których już nie doczekał.

– Wbrew pozorom, chłopcy 
w tym wieku mają w sobie dużo 
wrażliwości. Ogromnie przeży-
li śmierć kolegi – podkreśla nasz 
rozmówca.

Najlepsze wciąż miał 
przed sobą
Swoją pasję Karol Góralczyk 

odkrył w dzieciństwie. Już w naj-
młodszych latach zapałał miło-
ścią do motocrossu, który w  na-
turalny sposób wypełnił cały jego 
świat. Już wówczas tym sportem 
interesowali się również inni męż-
czyźni w  tej rodzinie – tata Ar-
kadiusz oraz brat Konrad. To oni 
inspirowali do działania i  dzielili 
się doświadczeniem, dzięki cze-
mu chłopak aktywnie angażował 
się w życie sportowej społeczno-
ści i z odwagą próbował swoich sił 
w zawodach. O swojej pasji jesz-
cze w  czasach szkolnych pisał: 
motocross to przyjaźń i  zdrowie  
– i tak ją postrzegał. 

Przez lata pozostawał związa-
ny z  klubem MKS Zjednoczeni 

Stryków, a w późniejszym czasie 
z Łódzkim Klubem Motorowym. 
Pomimo młodego wieku, wyróż-
niał się na arenie okręgowej i stre-
fowej, co wróżyło mu świetlaną 
przyszłość i sukcesy na kolejnych 
szczeblach: ogólnopolskim i mię-
dzynarodowym. Wszystko co naj-
lepsze wciąż miał jeszcze przez 
sobą.

– Myślę, że dopiero dorastał  
do pełni życia i możliwości spor-
towych. Większą uwagę przywią-
zywał do zdrowego stylu życia, 
dbałości o  siebie oraz ćwiczeń. 
Treningi mu nie wystarczały, 
więc aktywnie ćwiczył również 
w  przydomowej siłowni. Swoich 
sił próbował także w boksie. Na-
leżał do osób, które nie chwalą się 
tym co robią, tylko działają – za-
uważa mama Monika.

Gwiazda motocrossu 
i… teledysku
Przykładem może być udział 

Karola Góralczyka w  teledysku 
do piosenki „Czułe miejsce” Ba-
ranovskiego. Okazuje się, że ar-
tysta zaproponował mieszkańco-
wi Strykowa współpracę podczas 
przypadkowego spotkania na sta-
cji paliw, gdzie młody motocros-
sowiec zatrzymał się po zawo-
dach. Mimo że utwór bił w sieci 
rekordy popularności, niewiele 
osób wiedziało, że strykowianin 
wystąpił w nagraniu, bo nie chciał 
się tym chwalić.

– Wiele osób dowiedziało się 
o tym dopiero, gdy Karola zabra-
kło – dodaje mama.

Światło, które zgasło  
za szybko
Zginął tragicznie w wypadku sa-

mochodowym 21 listopada 2019 r. 
na drodze krajowej nr 14 w Stry-
kowie. Jego śmierć wstrząsnęła lo-
kalną społecznością, w której był 
znany i  lubiany. Przedwczesne 
odejście okazało się również nie-
powetowaną stratą dla świata mo-
tocrossu. Najbardziej wciąż cier-
pią jednak bliscy.

– To strata, której nie da się opi-
sać i pustka, której nigdy nie wy-
pełnimy. Dla nas był światłem. 
Tak bardzo żal, że to światło zga-
sło zbyt szybko – przyznaje Moni-
ka Góralczyk.  aw
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Sierżniki | Telewizyjna wizyta

Tradycyjne przygotowania 
okiem kamery
18 grudnia po godzinie 20  
w programie TVP 1 został 
wyemitowany świąteczny 
materiał, zarejestrowany  
1 grudnia w Kole Gospodyń 
Wiejskich w Sierżnikach.

Głównym tematem progra-
mu są tradycyjne przygotowania  
do Bożego Narodzenia. 

Zaczęło się od tego, że telewi-
zja złożyła propozycję występu 
w programie Irenie Kolos – prze-
wodniczącej Stowarzyszenia „Ra-
zem dla Gminy Chąśno” i  zara-
zem sołtysce Sierżnik. Według 
początkowego zamysłu realizato-
rów, nagranie miałoby się odby-

wać w jej prywatnej kuchni. Ona 
zaś odpowiedziała, że najlepiej 
czuje się wśród swoich „dziew-
czyn” z  Koła Gospodyń Wiej-
skich w  Sierżnikach i  zapropo-
nowała nagranie materiału z  ich 
udziałem. Poza tym uznała, że jest 
to dobra okazja, aby pochwalić 
się piękną kuchnią, w jaką zosta-
ła wyposażona świetlica wiejska 
w Sierżnikach. 

W programie wystąpiły: Ire-
na Kolos, Agnieszka Rutkowska, 
Paulina Pachowska, Agnieszka 
Szwarocka i  Paulina Uczciwek. 
Gospodynie podzieliły się prze-
pisami m.in. na pierogi, barszcz 
i struclę makową. tm

Łowicz | Historia niezwykłego sąsiedztwa 

Hela – osiedlowa koleżanka
Poczuliśmy się 
zaintrygowani, gdy  
na redakcyjną skrzynkę 
otrzymaliśmy maila  
pt. „Osiedlowa koleżanka”. 
Po przeczytaniu jego 
treści nie poczuliśmy się 
zawiedzieni. Przeciwnie, 
historia była zabawna 
i ciekawa.

Dlatego dzielimy się z  czytel-
nikami opowieścią o  sowie, na-
zwanej później Heleną, która za-
mieszkała w klatce wentylacyjnej 
jednego z bloków przy ul. Armii 
Krajowej, a  jej nocne zwyczaje 
przyprawiły wszystkich lokatorów 
o zawroty głowy.

Autorką maila do redakcji NŁ 
jest pani Magdalena Zimna, która 
wraz z mężem i dziećmi mieszka 
w jednym z bloków przy ul. Ar-
mii Krajowej w  Łowiczu. Pew-
nego dnia pani Magda usłyszała  
od męża, który wrócił właśnie 
z balkonu, że bardzo blisko niego 

przeleciała sowa. Jakiś czas póź-
niej była widziana także przez ich 
sąsiada. 

Początkowo nasza rozmów-
czyni nie dawała wiary tym opo-
wieściom, sądząc, że być może to 
jakiś inny ptak, albo co najwyżej 
nietoperz. Wszystko zmieniło się 
pewnej pamiętnej nocy. Pani Mag-
da jest mamą dwójki małych dzie-
ci w wieku 3 lata i 9 miesięcy, dla-

tego często musi wstawać w nocy 
do niemowlaka. Podczas jednej 
z takich nocnych pobudek zauwa-
żyła przez okno, że „coś” siedzi  
na balkonie. Gdy zaczęła się przy-
glądać, jej oczom ukazała się 
sowa. Nie płoszyło jej nawet zapa-
lane światło. Co ciekawe, płomy-
kówka (gatunek sowy) nie ucie-
kała, a raczej sprawiała wrażenie,  
że też patrzy w jej kierunku. 

Sowa przez kilka długich tygo-
dni pomieszkiwała w kratce wen-
tylacyjnej w szczycie bloku 43F. 
Lokatorka przywiązała się do niej 
tak bardzo, że nadała jej nawet 
imię – „Helena”. 

– Ostatnimi czasy pozwalała so-
bie nawet odwiedzać nasz balkon. 
Co noc siadała na szafce i zaglą-
dała przez szybę – opowiada nam 
pani Magdalena. Wkrótce okaza-
ło się, że „Hela” ma także potom-
ka. – Dwa razy zabrała go ze sobą 
do nas w gości. Z nim to już inna 
historia. Gdy tylko zapadał zmrok, 
mały drań zaczynał koncert. Jego 
piski słychać było z  kilometra. 

Darł dziób, jakby go ze skóry ob-
dzierali. Podejrzewam, że sprawcą 
był głód. Nie umiał jeszcze polo-
wać i wołał Helcię, żeby mu pod-
rzuciła jakiś smaczny kąsek – czy-
tamy w nadesłanym do nas mailu. 

Po pewnym czasie „Hela” za-
częła być widywana także przez 
innych lokatorów bloku, przez co 
stała się jednym z  głównych te-
matów sąsiedzkich pogaduszek. 
Wszyscy bowiem zastanawia-
li się, dlaczego w ich sąsiedztwie 
zamieszkała sowa. Dotąd myśleli, 
że ptak ten raczej stroni od ludzi. 

Pani Magda przyznaje, że na 
całe szczęście problem sam się 
rozwiązał. – Od tygodnia piski 
ustały, co uspokoiło i  ucieszyło 
całe sąsiedztwo bloku 43F. My-
ślę, że małe sowiątko nauczyło się 
polować i razem z Heleną opuści-
li tymczasowe miejsce zamieszka-
nia – dzieli się swoimi przypusz-
czeniami. 

Czy sowy jeszcze kiedyś wró-
cą do kryjówki, którą uwiły sobie 
w bloku 43F, tego nie wiadomo. 
Chyba jednak lepiej będzie dla 
nich samych, jak i dla lokatorów, 
jeśli pozostaną w swoim natural-
nym środowisku.  aa 

Łowicz | Kościół na Korabce

Bombka dla seniora
Parafia Matki Bożej Nieustającej Pomocy na Korabce 
w Łowiczu w czasie Adwentu organizuje charytatywną 
akcję pod nazwą „Bombka dla seniora”.

Akcja jest organizowana w pa-
rafii nie po raz pierwszy. W po-
przednich latach adresowana była 
również do dzieci. 

Rozpoczyna się ona w pierw-
szą niedziele Adwentu. Tego dnia 
osoby chętne pomóc innym bio-
rą z kościoła specjalnie na ten cel 
przygotowaną bombkę. W tym 
roku było ich ok. 40, na każdej 
było napisane „Senior” oraz lite-
ra K lub M, która wskazuje czy 

chodzi o kobietę, czy mężczyznę. 
To ważne, bowiem to jedyna in-
formacja na temat osoby, dla któ-
rej trzeba przygotowaną paczkę  
na Boże Narodzenie. Paczki mia-
ły być dostarczone do kościoła  
do w niedzielę 13 grudnia i więk-
szość z  nich została dostarczo-
na. Ostatnie zostały przyniesione 
w tym tygodniu. 

Jak nam powiedział proboszcz, 
ks. Zbigniew Przerwa, członko-

wie Rady Parafialnej, która or-
ganizuje akcję, już wcześniej 
ustalili, kto z  nich którą paczkę 
dostarczy do adresata. Na pew-
no wszystkie zostaną rozwiezio-
ne przed Bożym Narodzeniem.  

Co jest w  paczkach? Wszyst-
kie rzeczy praktyczne: żywność, 
chemia gospodarcza i odzież, czy 
też  inne podstawowe artykuły, 
które przydadzą się starszym pa-
rafianom.  mwk

Paczki wkrótce będą rozwożone do osób, dla których są przeznaczone. 
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Irena Kolos i Paulina Pachowska wystąpiły w strojach łowickich. 
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Jasionna Łowicka | Interwencja

Pomogli znieść pacjenta  
z pokoju na piętrze 

Do pomocy w zniesieniu cho-
rej osoby z piętra budynku jedno-
rodzinnego w  miejscowości Ja-
sionna wysłani zostali 17 grudnia 
przed godz. 10. druhowie z OSP 
w  Sierzchowie i JRG Skier-
niewice. Jak informują, działa-
nia polegały na transporcie oso-

by poszkodowanej do karetki 
Zespołu Ratownictwa Medyczne-
go. – Chorujący od dłuższego cza-
su mężczyzna był na piętrze, a że 
w karetce była tylko pani doktor 
i  ratownik medyczny, nie daliby 
rady we dwójkę znieść go, aby ka-
retką przewieźć do szpitala.  mak

W klatce wentylacyjnej 
w szczycie budynku przy  
ul. Armii Krajowej zamieszkała 
sowa, nazwana później Heleną. 
Jedna z lokatorek widywała ją na 
swoim balkonie. 
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PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ DROBNYCH DO „NOWEGO ŁOWICZANINA”: BIURO OGŁOSZEŃ ŁOWICZ, UL. PIJARSKA 3A; BEDNARY, SKLEP P. PAPIERNIK 24A; BOBROWNIKI 27, SKLEP P. PACLER; BOLIMÓW, UL. FARNA 1 SKLEP 
„EWA”, P. PAPIERNIK; DOMANIEWICE, UL. GŁÓWNA 26, SKLEP P. JAKUBIAK; GĄGOLIN POŁUDNIOWY, SKLEP „KOS”; IŁÓW: PL. RYNEK STAROMIEJSKI 21; SKLEP P. PAPIEROWSKIEGO; KIERNOZIA, RYNEK KOPERNIKA, KIOSK P.  WESOŁOWSKIEJ; 
KOCIERZEW PÓŁNOCNY: SKLEP „NA PÓŁNOCNYM” KURABKA 17A, SKLEP P. TOPOLSKIEJ; ŁOWICZ, OS. BRATKOWICE, KIOSK LOTTO; ŁYSZKOWICE, SKLEP „DUET”, UL. GMINNA 6; NIEBORÓW, AL. LEGIONÓW POLSKICH 18, SKLEP P. FIGATA;  
NOWA SUCHA 22, SKLEP P. SIEWIERY; OSTRÓW 20, SKLEP P. BEJDY; OSMOLIN: UL. RYNEK 2, SKLEP P. SERWACH; UL. RYNEK 19, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; PSZCZONÓW 147, SKLEP P. LIPIŃSKIEGO; SANNIKI, UL. WARSZAWSKA 183,  
SKLEP P. OLKOWICZ; SOBOTA, PL. ZAWISZY CZARNEGO 12, SKLEP P. BIŃCZAK; STACHLEW 113A, SKLEP P. WIERZBICKIEJ; STARY DĘBSK 6A, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY, ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5,SKLEP P. MĄCZYŃSKIEJ;  
ZAWADY 67, SKLEP P. SOKALSKIEJ; ZŁAKÓW BOROWY 139A, SKLEP P. PIECKI;

„WIEŚCI Z GŁOWNA I STRYKOWA”: BIURO OGŁOSZEŃ GŁOWNO, UL. ŁOWICKA 40; GŁOWNO, UL. BIELAWSKA 3, SKLEP WIELOBRANŻOWY; DMOSIN 1: PIEKARNIA BOŻENA, KRZESZEWSKA; STRYKÓW: STARY RYNEK 1;  UL. CMENTARNA 12.

„NOWY ŁOWICZANIN” WYDANIE DLA ŻYCHLINA I OKOLIC”: BEDLNO 28 SKLEP MINI-MAG; DOBRZELIN SKLEP „MAGDA”, UL. WŁ. JAGIEŁŁY; PACYNA, UL. TOWAROWA 4, SKLEP P. M. DURKI; PLECKA DĄBROWA, SKLEP „MONIKA”;  
PODCZACHY 16, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5, SKLEP P. MĄCZYŃSKIEJ; ŻYCHLIN, UL. 29 LISTOPADA 28, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY.

WYDAWCA I REDAKCJA NIE PONOSZĄ ODPOWIEDZIALNOŚCI ZA TREŚĆ OGŁOSZEŃ I REKLAM OPUBLIKOWANYCH ZGODNIE Z ART. 36 USTAWY  Z DNIA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWE”
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samochodowe

kupno
 Kupię samochód 

o pojemności do 1,5 cena do 
2000zł, tel. kom. 884-988-652.

 Subiekt Nieborów Auto-
kasacja, sprzedaż części, 
tel. (46) 838-55-41.

sprzedaż
 CITROËN C3, 1.1B, 2003 rok, 

tel. kom. 606-348-077.

 DACIA Lodgy, 
2017r, na gwarancji, 
tel. kom. 508-953-694.

 FIAT Cinquecento 700, 
1997 rok, tel. kom. 605-205-794.

 FIAT Grande Punto, 2006r, 
niebieski, tel. kom. 723-891-507.

 FIAT Ducato, 2.3 Multijet, 
2015 rok, chłodnia, agregat 
termoking L3H2, 47.000 + VAT, 
tel. kom. 505-620-764.

 FIAT Punto, 2003 rok, 
tel. kom. 511-760-740.

 FIAT Seicento, 900 gaz, 
2001r, tel. kom. 518-301-554.

 FORD Mondeo, 1,8 TDCI, 
2009 rok, czarny metalik, 
w rozliczeniu mogę przyjąć 
mniejszy, tel. kom. 513-375-786.

 MERCEDES E Klasa, 1,8 
benzyna, 2005 rok, 190000 km, 
kompresor, stan rewelacyjny, 
możliwość zamiany (mniejszy), 
tel. kom. 513-375-786.

 NISSAN Primiera, 
1.8B, 2003 rok, 
tel. kom. 606-348-077.

 OPEL Astra, 1.6 
8V gaz, 2002 rok, 
tel. kom. 602-362-910.

 OPEL Astra Clasic, 1,4, 
2001r, 76000km, 1-właściciel, 
tel. kom. 797-863-013.

 OPEL Corsa D, 
1.3CDTI, 2007 rok, 
tel. kom. 606-348-077.

 OPEL Corsa C, 1.2 benzyna, 
2004 rok, 126.000 km, 
5-drzwiowy, srebrny metalik, 
salonowy, bezwypadkowy, stan 
bdb., tel. kom. 507-558-924.

 OPEL Movano, 2.3 Maxi, 
2014 rok, chłodnia + webasto, 
bogate wyposażenie, 32.000 zł 
+ VAT, tel. kom. 505-620-764.

 OPEL Vectra C GTS, 1.9 
TDI, 2009 rok, skrzynia „6”, 
12.900zł, w rozliczeniu przyjmę 
tańszy, tel. kom. 513-375-786.

 OPEL Zafira, 1.9 
diesel, 2006 rok, 
tel. kom. 791-532-007.

 OPEL Zafira, 1,7 
diesel, 2008/2009r, 
tel. kom. 880-422-477.

 PEUGEOT 206, 1.4, 
2005 rok, 168.000km, 
klimatyzacja, 
tel. kom. 604-706-309.

 PEUGEOT 307, 1.6 benzyna, 
2006 rok, 180.000km, 
5-drzwiowy, stan rewelacyjny, 
tel. kom. 513-375-786.

 RENAULT Masters, 2000 rok, 
7-osobowa wywrotka, 7000 zł, 
tel. kom. 794-230-700.

 ROVER, 220D, 1998 rok, 
tel. kom. 692-391-039.

 SKODA Octavia 
Kombi, 1,9 D, 2006 rok, 
bogate wyposażenie, 
tel. kom. 694-132-701.

 TOYOTA Corolla, 
2.0D4D, 2009 rok, bogate 
wyposażenie, serwisowana, 
16.800zł, w rozliczeniu 
mogę przyjąć mniejszy, 
tel. kom. 513-375-786.

 VW Caddy, 1.9TDI, 
2009 rok, w rozliczeniu 
mogę przyjąć mniejszy, 
tel. kom. 513-375-786.

 VW Polo, 1.4 TDI, 2003 rok, 
tel. kom. 606-519-851.

inne
 Opony używane, 

tel. kom. 602-133-182.

 Sprzedam łódź motorową 
z 2 silnikami i wózek, 
tel. kom. 794-230-700.

 Opony 195/70/15 C, idealne, 
tel. kom. 605-725-688.

 Alufelgi Vectra, 
tel. kom. 693-652-261.

 Sprzedam opony 
zimowe 195/75/16C, 
tel. kom. 692-391-039.

motorowe

kupno
 Kupię stary motocykl 

lub motorower, 
tel. kom. 721-109-038.

nieruchomości

kupno
 Kupię ziemię, gm. Łyszkowice 

i okolice, tel. kom. 502-602-463.

sprzedaż
 Sprzedam dom 

mieszkalny wraz 
z budynkami gospodarczymi, 
tel. kom. 663-140-004.

 Działki budowlane, 
ul. Łowicka, Mysłaków, 
tel. kom. 666-337-808.

 Sprzedam dom bliźniak 
w spokojnej okolicy Łowicza, 
tel. kom. 512-165-374.

 Sprzedam mieszkanie M-3, 
48mkw., osiedle Bratkowice, 
tel. kom. 501-248-347.

 Sprzedam 4,70ha łaki na 
Urzeczu w 3 działkach  
(1,18ha; 0,58ha; 2,95ha), 
możliwość sprzedaży oddzielnie, 
tel. kom. 668-409-727.

 Polesie, 9.400 mkw., 
tel. kom. 603-878-783.

 Działka o pow. 0,38 ha 
w Stępowie gm. Kiernozia, 
tel. kom. 512-179-465.

 Mieszkanie 65 mkw.,  
os. Dąbrowskiego 14, IV piętro, 
tel. kom. 608-350-252.

 Domek 60 mkw., działka 
6.000 mkw., budowlano-
usługowa, narożna, Łowicz, 
tel. kom. 603-878-783.

 Sprzedam mieszkanie 
własnościowe w bloku, 84mkw, 
parter, Bolimowska 14/18B 
Łowicz, tel. kom. 784-990-307.

 Gospodarstwo rolne 
w Dzierzgówku, pow. 8,88ha 
z zabudową w całości.  
Do autostrady A2 ok. 6 km. 
Zjazd Łowicz - Skierniewice, 
tel. kom. 696-230-340.

 Sprzedam działkę nad 
Rydwanem o pow. 45 arów, 
tel. kom. 601-257-648.

 Kamienica i działki w centrum 
Łowicza oraz działki koło 
Walewic, tel. kom. 665-464-794.

 Sprzedam łąkę 
1,80 ha, Przezwiska, 
tel. kom. 691-063-480.

 Sprzedam działkę budowlaną 
3.100 mkw., Skaratki, 
tel. kom. 667-539-954.

 Sprzedam 2 działki 
budowlane 1.500 mkw. 
i 4.000 mkw., koło Nieborowa, 
tel. kom. 669-162-492.

 Sprzedam działki 
o powierzchni 3.000 mkw. 
w miejscowości Czerwonka 
Parcel, powiat sochaczewski, 
tel. kom. 538-154-559.

wynajem
 Wezmę w dzierżawę grunty 

rolne do 15km od Domaniewic, 
tel. kom. 696-130-651.

 Piękny 100m lokal na 
mieszkanie lub działalność 
od zaraz, centrum, 
tel. kom. 509-220-774.

 Mieszkanie, centrum Łowicza, 
tel. kom. 888-751-723.
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 Wynajmę lokale 60 
i 20 mkw., na działalność, 
Łowicz, Krakowska, 
tel. kom. 509-220-774.

 Tkaczew 50 mkw., 
tel. kom. 791-000-972.

 Bratkowice 48 mkw., I pietro, 
tel. kom. 504-046-212.

kupno różne
 Bagnety, monety, medale, 

starocie, tel. kom. 606-941-752.

sprzedaż różne
 Rusztowania warszawskie, 

tel. kom. 500-262-573.

 Palety opałowe 3 zł, 
tel. kom. 502-919-192.

 Agregat przeciwmrozowy  
do sadu, 
tel. kom. 721-308-993.

 Szafa dębowa 3-drzwiowa, 
tel. kom. 693-093-697.

 Sprzedaż świerków srebrnych 
i półsrebrnych różnej wielkości, 
cena do uzgodnienia, Bednary 
Kolonia, tel. kom. 508-003-384.

 Sprzedaż świerków 
srebrnych, półsrebrnych 
różnej wielkości, hurt, 
detal, Bednary Kolonia, 
tel. kom. 667-646-989.

 Sprzedam topolę na pniu, 
tel. kom. 505-442-567.

 Organy Casio WK 3800, stan 
bdb, tel. kom. 601-165-191.

 Dwa odkurzacze 1800W, 220 
zł, tel. kom. 502-778-128.

 Kuchnia węglowa, kuchnia 
gazowa, tel. kom. 605-205-794.

 Drewno kominkowe, opałowe 
(workowane). Skrzynki 
uniwersalki, jedynki, klepki. 
Producent, tel. kom. 501-658-261.

 Drewno opałowe, 
tel. kom. 798-877-090.

 Piasek płukany, pospółka, 
żwir, podsyp, transport, 
tel. kom. 600-895-026.

 Sprzedam lodówkę, 
tel. kom. 507-957-679.

 Sprzedam rower damkę, 
tel. kom. 507-957-679.

 Toaleta, budowa, 
tel. kom. 693-652-261.

 Lodówka turystyczna, 
tel. kom. 693-652-261.

 Silnik 3,5KW, 
tel. kom. 693-652-261.

 Sprzedam pralkę, 
tel. kom. 507-957-679.

 Sprzedam olej zużyty, 
tel. kom. 692-391-039.

praca

dam pracę
 Zatrudnię osobę  

do serwisu opon na stanowisko 
mechanik-wulkanizator, 
Bratoszewice, dobre warunki, 
tel. kom. 505-151-701.

 Poszukujemy mężczyzn 
do pracy przy soleniu 
skór, Nowostawy Dolne, 
tel. kom. 603-531-365.

 Zatrudnię kierowcę 
kat. C, praca na terenie 
Łowicza - skład budowlany, 
tel. kom. 605-040-913.

 Zatrudnię pracowników 
mężczyzn z terenu Łowicza, 
tel. kom. 609-688-488.

 Zatrudnię hydraulika, pomoc 
hydraulika, tel. kom. 691-991-000.

 Zatrudnię do dociepleń, 
praca okolice gminy Zduny, 
tel. kom. 500-583-446.

 Przyjmę do pracy na stację 
demontażu pojazdów (rozbiórka 
aut). CV: Łowicz, Armii Krajowej 
14 (Skup Złomu).

 Apteka w Domaniewicach 
zatrudni magistra farmacj, 
na cały lub pół etatu, 
tel. kom. 609-837-150.

 Zatrudnię pracowników 
do ogrodzeń betonowych, 
tel. kom. 606-238-181.

 Przyjmę osobę potrafiącą 
spawać, tel. kom. 606-238-181.

 Zatrudnię kierowcę kat. C+E, 
kontenery, tel. kom. 513-019-004.

 Stacja Paliw Orlen 
w Goleńsku zatrudni 
pracownicę, mile widziane CV 
ze zdjęciem, wiadomość na 
miejscu.

 Zatrudnię kierowcę C+E 
z doświadczeniem, kraj, 
tel. kom. 662-190-347.

 Zatrudnię kierowcę 
do piekarni na dobrych 
warunkach finansowych, 
tel. kom. 504-573-701.

 Zatrudnię piekarza 
na każde stanowisko 
na dobrych warunkach, 
tel. kom. 504-573-701.

 Piekarnia Głowno zatrudni 
kierowcę, tel. kom. 509-373-716.

szukam pracy
 Podwójna obsada kierowców 

C+E poszukuje pracy na 
chłodnie PL- Hiszpania-PL, 
tel. kom. 665-071-670.

remontowo-
budowlane

usługi
 Malowanie, remonty, 

tel. kom. 514-347-542.

 Okna: naprawa, regulacja, 
tel. kom. 609-135-411.

 Tynki tradycyjne, 
mułkowane, murowanie, 
tel. kom. 725-668-616.

 Malowanie, gładź, glazura, 
tel. kom. 668-026-851.

 Adaptacja poddaszy, 
ścianki, sufity G/K, malowanie, 
gładzie, glazura, terakota, 
tel. kom. 792-781-446.

 Podbitki dachowe, 
dachy, Łowicz, okolice, 
tel. kom. 537-707-307.

 Tynki maszynowe 
profesjonajne, wylewki, 
tel. kom. 604-144-668.

 Malowanie, gipsowanie, 
tapetowanie, panele, płyta 
G/K, wykańczanie poddaszy, 
tel. kom. 535-466-501.

 Wykończenia remonty, 
tel. kom. 532-115-111.

 Tynki tradycyjne 
z mułkowaniem, 
tel. kom. 666-152-315.

 Dachy, pokrycia dachowe, 
tel. kom. 723-917-819, 
530-026-584.

 Układanie kostki brukowej, 
tel. kom. 667-837-817.

 Budowy, remonty, docieplenia, 
tel. kom. 794-230-700.

 Budowa domów, 
tel. kom. 792-929-533.

 Wykończenia wnętrz 
gipsowanie, malowanie, 
sufity podwieszane itp. 
ocieplenia budynków, podbitki 
dachowe, wole terminy, 
tel. kom. 507-804-797.

 Pokrycia dachów, 
papy, ociplenia, szybkie 
naprawy, wymiana rynien, 
tel. kom. 579-129-902.

 Wylewki agregatem, 
tel. kom. 698-480-048.

 Usługi minikoparką, przeciski 
kretem, tel. kom. 668-591-725.

 Tynki maszynowe, 
tel. kom. 502-651-777.

 Cyklinowanie, polerowanie, 
tel. kom. 501-249-461.

 Układanie kostki brukowej, 
opaski wokół nagrobków, 
tel. kom. 667-189-380.

 Usługi kruszarką (rozbiórki), 
przesiewaczem, walcem, 
ładowarką, koparko-ładowarką, 
koparką gąsiennicowa, wywrotką, 
transport maszyn budowlanych, 
rolniczych, tel. kom. 693-565-564.

 Układanie kostki brukowej, 
tel. kom. 605-565-647.

 Ogrodzenia panelowe, 
metalowe, siatki, betonowe, 
łupane, bramy, furtki, 
balustrady, wiaty, fundamenty, 
tel. kom. 798-877-090.

 Dachy, pokrycia dachowe, 
konstrukcje, obróbki, 
tel. kom. 609-846-316.

 Usługi minikoparką, 
wywrotka do 3,5 tony, 
tel. kom. 608-632-134.

 Tynki, tel. kom. 575-661-940.

 Dachy, rynny, akcesoria, 
20 lat doświadczenia, 
tel. kom. 512-033-338.

 Budowa domów, docieplenia, 
tel. kom. 572-947-448.

 Grzanie papy 
termozgrzewalnej, tel. kom. 723-
917-819, 530-026-584.

 Docieplenia budynków, 
elewacje, glazura, 
terakota, adaptacja 
poddaszy, kompleksowe 
wykończenia wnętrz. FVAT, 
tel. kom. 606-737-576.

 Budowanie domów, garaży od 
podstaw, przeróbki budynków 
mieszkalnych i gospodarczych, 
murowanie kominów z klinkieru, 
tel. kom. 530-026-584, 
723-917-819.

 Układanie kostki brukowej, 
prace brukarskie, odwodnienia, 
opaski odwadniające w koło 
budynków, tel. kom. 782-452-548.

 Rozbiórki, wyburzenia, 
naprawa i utwardzanie 
dróg dojazdowych, kopanie 
stawów, karczowanie terenów, 
tel. kom. 721-771-517.

sprzedaż
 Rusztowania warszawskie, 

tel. kom. 500-262-573.

 Sprzedaż piasku, kruszyw, 
ziemi ogrodowej sortowanej, 
tel. kom. 693-565-564.

 Dachy, rynny, akcesoria, 
tel. kom. 513-019-010.

usługi 
instalacyjne

 Drobna hydraulika, biały 
montaż, tel. kom. 535-466-501.

 Przyłącza wodno-
kanalizacyjne, 
usługi minikoparką, 
tel. kom. 535-466-501.

 Elektryk, domki, dokumentacja, 
tel. kom. 601-197-677.

 Anteny, telewizory naprawa, 
tel. kom. 791-210-176.

 Tanio kamery, ekspres, 
tel. kom. 728-188-127.

 Hydraulika kompleksowo, 
tel. kom. 601-818-310.

usługi inne
 Wycinka drzew, 

tel. kom. 696-008-528.

 Karczowanie/frezowanie 
pieńków/korzeni po 
wyciętych drzewach, 
tel. kom. 506-660-095.

 Cięcie drzew niebezpiecznych, 
pielęgnacja zieleni i ogrodów, 
tel. kom. 782-718-483.
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 Usługi porządkowe terenu 
i inne, tel. kom. 607-760-119.

 Pranie dywanów i tapicerki 
meblowo-samochodowej 
w zakładzie i u klienta, 
tel. kom. 501-431-978.

 Wycinka drzew, 
usługi podnośnikami 
koszowymi 27-metrowymi, 
tel. kom. 668-591-725.

 Okna: naprawa, regulacja, 
tel. kom. 609-135-411.

 Rozdrabnianie gałęzi, wycinka 
drzew, zakrzaczeń, koszenie 
traw i prace ogrodnicze, 
tel. kom. 667-732-751.

 Masz problem z komputerem: 
zadzwoń., tel. kom. 504-070-837.

 Renowacja mebli stylowych, 
nowoczesnych, wycena 
gratis, 7 dni w tygodniu, 
tel. kom. 883-589-669.

 Wycinka drzew, 
tel. kom. 510-052-908.

 Odnawianie wanien, 
tel. kom. 600-979-826.

matrymonialne
 Poznam atrakcyjną 

miłą dziewczynę, 
tel. kom. 693-628-216.

nauka
 Kanadyjczyk polskiego 

pochodzenia: nauka 
angielskiego i francuskiego, 
wszystkie poziomy, 
tel. kom. 604-621-125.

 Pomoc w nauce angielskiego 
i francuskiego dla uczniów 
szkół podstawowych i średnich, 
tel. kom. 604-621-125.

 Matematyka, 
tel. kom. 601-303-279.

 Pomoc w lekcjach, każdy 
przedmiot - szkoła podstawowa, 
tel. kom. 536-880-653.

 Matematyka- szkoła 
średnia, kursy maturalne, 
tel. kom. 577-499-553.

 Matematyka- szkoła 
podstawowa, egzamin 8-klasisty, 
tel. kom. 577-499-553.

 Angielski, dojeżdżam, 
tel. kom. 609-874-395.

 Matematyka, Mysłaków, 
tel. kom. 793-570-964.

 Matematyka, Angielski, 
tel. kom. 515-459-141.

rolnicze – kupno

płody rolne
 Kupię każde zboże, 

tel. kom. 783-112-512.

 Kupię mieszankę, 
tel. kom. 692-996-054.

 Kupię zboża, 
tel. kom. 508-471-814.

 Skup zboża, auto 
samozaładowcze, 
tel. kom. 607-202-732.

hodowlane
 Kupię byczki, jałówki 100-

500 kg do dalszego chowu, 
tel. kom. 515-121-410.

 Kupię lochy prośne, 
tel. (46) 838-17-22.

 Kupię byczki mieszańce 17 zł/
kg, tel. kom. 883-806-661.

maszyny
 Kupię sadzarkę, 

globogryzarkę, talerzówkę, 
ładowcz Trol, siewnik, rozsiewacz, 
tel. kom. 515-710-848.

 Kupię ciągnik rolniczy 
i maszyny rolnicze, przyczepę 
wywrotkę, tel. kom. 605-084-979.

 Kupię C-328, C-330, C-360, 
C-355, C-380, MTZ, MF-255, T-25 
Władimirec bez dokumentów, do 
remontu, tel. kom. 502-939-200.

 Kupię każdego Bizona oraz 
inne kombajny mogą być do 
remontu, tel. kom. 602-522-478.

 Kupię rozsiewacz Motyl, 
przyczepę wywrotkę do remontu, 
tel. kom. 604-752-472.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
 Sprzedam siano, 

tel. kom. 783-668-523.

 Słoma baloty ze stoga, 
tel. kom. 695-759-357.

 Sprzedam ziemniaki 
żółte Innowator 15kg - 7zł, 
tel. kom. 508-194-191.

 Sprzedam pszenżyto, żyto, 
owies, słomę ze stodoły 150 bel, 
tel. kom. 601-814-220.

 Siano duże belki, 
tel. kom. 696-130-651.

 Żyto z pszenżytem, 
tel. kom. 602-689-205.

 Sprzedam bób, 
tel. kom. 608-613-658.

 Sprzedam nasiona bobu, 
tel. kom. 693-698-295.

 Ziemniaki na paszę, 
tel. kom. 606-901-931.

 Mieszanka zbożowa, 
tel. kom. 606-901-931.

 Sianokiszonka z lucerny 
i słoma 120/120, 
tel. kom. 606-901-931.

 Pszenica, pszenżyto, jęczmień, 
siano, słoma w kostkach, 
Nieborów, tel. kom. 607-403-261.

 Pszenżyto, owies, 
tel. kom. 697-289-514.

 Sprzedam owies, żyto, siano 
baloty, tel. kom. 667-257-460.

 Ziemniaki worek 
9zł, odpadowe 0.20gr, 
tel. kom. 795-629-994.

 Sprzedam ziemniaki paszowe, 
tel. kom. 693-692-539.

 Żyto, pszenżyto, mieszanka, 
sianokiszonka, tel. kom. 503-
730-843, Guźnia.

 Pszenżyto ok. 12 ton, 
tel. kom. 607-760-119.

 Sprzedam słomę, Chąśno, 
tel. kom. 721-737-369.

 Sprzedam słomę, 
tel. kom. 728-329-771.

 Sprzedam słomę belki 
120x150, tel. kom. 668-409-727.

 Wysłodki jabłko, ćwikła 9 ton, 
tel. kom. 785-240-260.

 Sprzedam zboże paszowe, 
tel. kom. 781-995-103.

 Sprzedam pszenicę kontakt po 
18-stej, tel. kom. 605-679-812.

 Sprzedam marchew paszowa 
i ziemniaki paszowe luzem 
z gospodarstwa lub mogę 
dowieźć w worku na miejsce, 
tel. kom. 507-707-579.

 Sprzedam pszenicę, żyto, 
mieszankę, pszenżyto, Świeryż, 
tel. kom. 513-064-118.

 Sprzedam pszenicę ok 6 ton, 
pszenżyto10 ton, żyto 6 ton, 
tel. kom. 605-094-165.

 Sprzedam 4t owsa, 1,5t 
mieszanki, tel. kom. 512-178-872.

 Wapno Agro-Sólka 
17% siarki 21% wapnia, 
tel. kom. 600-820-374.

 Owies, siano, 
tel. kom. 693-960-636.

 Pszenżyto, mieszanka, słoma, 
Wyborów, tel. kom. 788-278-657.

 Ziemniaki paszowe, 
tel. kom. 692-492-058.

 Sprzedam owies, pszenicę, 
jęczmień, tel. kom. 782-093-352.

 Kukurydza, owies, jęczmień, 
mieszanka, pszenica, pszenżyto, 
żyto, siano, tel. kom. 506-115-015.

 Sprzedam owies, pszenicę jarą 
i ozimą, tel. kom. 665-349-136.

 Jęczmień, pszenżyto, 
tel. kom. 530-171-055.

 Sprzedam pszenżyto, owies, 
Skaratki, tel. kom. 667-539-954.

 Sprzedam słomę 
i siano w kostkach, 
tel. kom. 602-895-512.

 Sprzedam mieszankę 
jęczmień z pszenicą i owies, 
tel. kom. 664-048-684.

 Sprzedam mieszankę, owies, 
pszenżyto, tel. kom. 506-103-998.

 Jęczmień, pszenica, 
tel. kom. 665-103-042.

hodowlane
 Sprzedam kaczki, 

tel. kom. 880-647-407.

 Jałówki cielne 4 miesiące  
i do zacielenia, 
tel. kom. 781-192-860.

 Sprzedam byczka, 
tel. kom. 785-530-832.

 Jałówka wycielenie początek 
stycznia Goleńsko 19, 
tel. kom. 696-599-950.

 Jałówki i krowy hodowlane 
mleczne, likwidacja hodowli, 
tel. kom. 606-622-973.

 Sprzedam 3 jałoszki czerwono-
białe, tel. kom. 667-248-227.

 Sprzedam jałówkę 
wysokocielną wycielenie 31 
grudnia, tel. kom. 665-599-585.

 Krowa lat 5 MM zacielona  
od września,  Zielkowice 37.

 Sprzedam byczki i jałówki, 
tel. kom. 665-349-136.

 Sprzedam byczki, 
tel. kom. 726-931-728.

 Sprzedam jałówkę mięsną 150 
kg, tel. kom. 723-528-084.

 Sprzedam 2 jałówki, 
wycielenie styczeń, luty, 
tel. kom. 516-554-451.

 Sprzedam prosiaki, 
tel. kom. 570-912-224.

 Jałówka na wycieleniu, 
tel. kom. 732-416-266.

 Sprzedam prosiaki, 
tel. kom. 508-364-849.

 Sprzedam krowy na wycieleniu, 
tel. kom. 508-341-061.

 Sprzedam byczki, 
tel. kom. 511-611-296.

maszyny
 Bizon Z-56, cyklop, Ursus 

U-902, prasa Z-224, beczka 
2000l, rozrzutnik obornika, 
tel. kom. 512-179-465.

 Pług obrotowy Ibis 3-skibowy, 
2006 rok, tel. kom. 505-675-382.

 Pług zagonowy 4 Kverneland, 
tel. kom. 692-996-054.

 Sprzedam grubera, 
tel. kom. 880-647-407.

 Sprzedam opryskiwacz 
Pilmet 1800l i 300l, 
rozsiewacz nawozów Lejek, 
tel. kom. 693-974-911.

 Pług 3-skibowy, brony 3, 
dwukółka, sianokiszonka baloty, 
tel. kom. 603-387-474.

 Sprzedam prasę Sippma 
Classic, owijarkę, basen 
do mleka 550 litrowy, 
tel. kom. 609-842-677.

 Sprzedam cyklop, kopaczkę, 
sadzarkę, tel. kom. 796-200-720.

 Obciążnik na przedni TUZ 
tonowy, kosiarko-rozdrabniacz 
1,75m, łyżka krokodyl do tura 
1,85m, tel. kom. 697-941-558.

 Rozsiewacz nawozu Promar 
2-talerzowy, tel. kom. 604-247-511.

 Do C-330- rozdzielacz, 
układ kierowniczy, sprężarka, 
tel. kom. 605-725-688.

 Kupię kombajn (Bolko, 
Anna, Karlik), sadzarkę, 
cyklop, troll, rozrzutnik, 
glebogryzarkę, kopaczkę, inne, 
tel. kom. 511-713-596.

 Ciągnik Zetor 7711, przyczepa 
do balotów, przyczepa zbierająca 
noże-walce, wieżyczka na 
tył ciągnika, przetrząsaczo-
zgrabiarka 5, kosiarka 
rotacyjna, tel. kom. 783-017-131, 
797-506-016.

 Wycinak kiszonki piłowy 
Fella TK145 z windą, 
tel. kom. 605-304-513.

 Zetor 5011, 
tel. kom. 794-301-799.

 Części do Bizona i innych, 
tel. kom. 602-522-478.

 Sprzedam rozrzutnik obornika 
2-osiowy, tel. kom. 535-275-229.

 Sprzedam Kuhn Haybob 
360, skrzynki uniwersalne, 
tel. kom. 530-342-110.

 Sprzedam wywrotkę na 
dwóch siłownikach 732, 
tel. kom. 664-048-684.

 Łyżki i paleciaki do ładowarek 
i turów, tel. kom. 605-884-584.

 Kombajn ziemniaczany Anna, 
tel. kom. 508-364-849.

 Sprzedam prasę Z-224, 
tel. kom. 513-397-815.

 Sprzedam ciągnik rolniczy 
Belarus 952.2, 2018, przebieg 
480, napęd 4x4, krzyżakowy, 
Monblak ciągnik w stanie 
idealnym, 84.900zł + VAT, 
tel. kom. 505-620-764.

 Sprzedam przyczepę 10 ton, 
tel. kom. 693-177-813.

 Talerzówka duża na 
kołach, rozrzutnik Fortschritt, 
siewnik Poznaniak, 
tel. kom. 665-103-042.

 Pług obrotowy 4-skibowy, 
ładowacz cyklop 2002r, 
siewnik do kukurydzy, 
tel. kom. 500-225-198.

inne
 Sprzedam schładzalnik 

do mleka 550l, Frigomilk, 
tel. kom. 692-665-650.

 Sprzedam zbiornik na mleko 
850 litrów i dojarkę przewodową, 
tel. kom. 504-667-151, 
693-422-829.

 Sprzedam basen 2.600 litrów, 
stan bdb, tel. kom. 605-684-574.

 Sprzedam basen 430 litrów, 
tel. kom. 661-401-352.

 Agrowłókninę dostarczę, 
tel. kom. 693-177-813.

rolnicze - usługi
 Transport maszyn rolniczych, 

tel. kom. 665-734-042.

 Białkowanie obór, 
tel. kom. 518-168-598.

 Serwis traktorów: New 
Holland, Massey Ferguson, 
tel. kom. 697-778-780.

 Okna: naprawa, regulacja, 
tel. kom. 609-135-411.

zwierzęta

sprzedaż
 Sprzedam 3 młode gęsi białe, 

tel. kom. 781-995-103.

 Owczarki niemieckie 
pieski 6-tygodniowe, 
tel. kom. 667-248-227.

 Owczarek niemiecki, 
tel. kom. 604-436-938.

 Hodowla owczarka 
niemieckiego, szczenięta, 
tel. kom. 660-854-640.

 Oddam pieska 4 miesiące, 
tel. kom. 601-066-904.



31www.lowiczanin.info

Informator
   nr 52      23 grudnia 2020         

 ŁOWICZ I OKOLICE

infolinie
  Infolinia NFZ w sprawie koronawirusa  

czynna całą dobę – 800 190 590
  Infolinia Państwowej Inspekcji  

Sanitarnej województwa łódzkiego:  
czynne codziennie w godz. 8.00–22.00 
695 422 338, 663 114 439, 782 236 442, 
782 277 228, 663 154 463, 665 386 932

  Infolinia dla mieszkańców woj. łódz-
kiego czynna całą dobę: 42 664 19 04

 Sanepid w Łowiczu 46 837 64 94, 
alarmowy (całodobowy) 604 691 091

 Powiatowa Stacja Sanitarno- 
Epidemiologiczna w Skierniewicach 
46 83346 00, 46 83330 21, 509425343

ważne telefony
  Infolinia PKP: Intercity 703 200 200,  

Koleje Mazowieckie 22 364 44 44,  
Łódzka Kolej Aglomeracyjna 42 2055515

 Informacja PKS 609-846-204
 Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 Straż pożarna 998 alarmowy
Komenda Powiatowej Państwowej 
Straży Pożarnej w Łowiczu 46 830 25 
50, 46 830 25 69
 Policja 997 alarmowy; 
KPP w Łowiczu 47 843-25-00
Policyjny telefon zaufania 837-80-00
 Pogotowie energetyki cieplnej  

46-837-59-16
 Pogotowie wod.-kan. 46-837-35-32
 Pogotowie energetyczne 991,  

46-830-15-00
 PGE: przerwy w dostawach prądu  

422 222 222, infolinia 422 222 298

 Awarie oświetlenia ulicznego  
w Łowiczu: 881-551-551, 46 830-91-53 

 Zgłoszenia awarii ŁSM: 46 837-65-10

dyżury przychodni
 Nocna i świąteczna pomoc lekarska  

ul. Ułańska 28, tel. 46-837-56-11, 46-837-56-
12, 46-837-56-13 lub 509-056-091– czynna: 
w dni robocze 18.00-8.00, soboty, niedziele 
i święta od 8.00 (przez 24 h).

apteki
 Łowicz:
ul. Stanisławskiego 27, tel. 46 8302202
ul. Zduńska 45/47, 885-707-041
ul. Bolimowska 21, 46-837-82-67
ul. Tuszewska 45, 46-837-77-23
ul. Stanisławskiego 2, 736-697-594
ul. Starzyńskiego 10/12, 736-697-595
ul. Bratkowice 2b, 46-837-09-20
ul. Tkaczew 9, 46-837-69-40
ul. Kurkowa 3a, 46830-21-57
ul. Warszawska 4, 46-830-30-20
pl. Nowy Rynek 11, 46-815-32-25
ul. Ułańska 12, 46-837-51-39
ul. Gen. Sikorskiego 1a, 46-837-42-64
ul. Zduńska 38, 46-837-13-16
ul. 3 Maja 6, 46-837-31-11
ul. 3 Maja 13, 46-880-80-10
ul. Bonifraterska 2, 46-837-45-55
 Bielawy, ul. Garbarska 10, tel. 839-22-76
 Chąśno 64, tel. 838-18-25
 Domaniewice, ulica Główna 9,  

tel. 838-33-85 ul. Górna 1A, tel. 911-55-44
 Kiernozia, Rynek Kopernika 12,  

tel. 24-277-91-58 ul. Kościuszki 6, tel. 24-277-
97-64 ul. Łowicka 12A, 24-382-11-66

 Kocierzew Płd. 101, tel. 839-42-42
 Łyszkowice, ul. Kościelna 3, tel. 46-838-

87-86 ul. Wolności 6B, tel. 606-221-872
 Nieborów 209, tel. 46-838-56-25
 Bełchów, Przemysłowa, tel. 46-837-11-83
 Sobota, Pl. Zawiszy, tel. 46-838-22-81
 Zduny 1a, tel. 46-838-74-68
 Zduny 34, tel. 46-838-75-35

msze św. w niedziele
 Kościół pw. św. Ducha: 7.00, 8.30, 

10.00, 12.00, 18.00
 Kościół pw. Chrystusa Dobrego Paste-

rza: 7.00, 8.00, 10.00, 11.15, 12.30, 17.00
 Katedra: 7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00
 Kościół oo. pijarów:  8.00, 9.30, 11.00, 

12.30, 16.00. 
 Kościół sióstr bernardynek: 8.00, 10.00
 Kościół pw. Matki Bożej Nieustającej 

Pomocy: 8.00, 10:00, 12.30, 16.00, 18.00
 Kaplica seminaryjna: 10.00

urzędy i instytucje
 Starostwo Powiatowe w Łowiczu
Wydział Organizacyjny tel. 46 811 53 00;  
Wydział Finansowy 46 811 53 15; Biuro 
Zarządzania Kryzysowego, Ochrony 
Ludności i Spraw Obronnych 46 811 53 
25; Rzecznik Konsumentów 46 811 53 28; 
Wydział Komunikacji 46 811 53 52, 46811 
53 53; Powiatowy Zespół ds. Orzekania 
o Niepełnosprawności 46 837 03 16.
 Urząd Miejski w Łowiczu 46 830 91 51; 
Urząd Stanu Cywilnego 46 837 34 81;  
Wydział Organizacyjny 46 830 91 13; 
Biuro Rady Miejskiej 46 830 91 06;  
Wydz. Spraw Komunalnych 46 830 91 51.

 Powiatowy Urząd Pracy 46 830 98 00
 Powiatowy Inspektorat Weterynarii 

46 837 55 78
 Poradnia Psychologiczno-Pedago-

giczna 46 837 42 71
 Powiatowe Centrum Pomocy Rodzi-

nie 46 837 03 44
 Pomoc przy zakupie leków, podsta-

wowych artykułów spożywczych  
i higieny osobistej 792 792 412 

 ZGM tel. 837 60 63
 ZUK tel. 837 36 62
 ZUM tel. 46 830 91 82
 Zakład Obsługi Przedszkoli Miejskich 

tel. 46 837 49 76
 MOPS tel. 46 837 41 55, 46 837 39 43
 Środowiskowy Dom Samopomocy 

tel. 46 837 41 11
 Biblioteka Miejska  46-837-76-03
 Biblioteka Powiatowa 46 837 38 74
 Łowicki Ośrodek Kultury 46 837 40 01
 Sąd Rejonowy w Łowiczu:  
Wydział Cywilny 46 830-43-01 
Wydział Karny 46 830-43-02  
Wydz. Rodzinny i Nieletnich 46 8304303 
Wydział Ksiąg Wieczystych 46 830-43-05  
Obsługa Interesanta 46 830-43-10
 PTTK o/Łowicz tel. 513 767 511
 ZAZ „Ja-Ty-My” Łowicz tel. 511 917 282
 Urząd Gminy Bolimów 46 83803 05, 
 UG Bielawy 46 838 26 95
 UG Chąśno 46 838 14 23
 UG Domaniewice 46 830 17 60
 UGKiernozia 24 277 90 80, 
 UG Kocierzew Pd. 46 838 48 25
 UG Łowicz 46 830 26 30
 UG Łyszkowice 46 838 87 78
 UG Nieborów 46 838 56 13, 
 UG Sanniki 24 277 78 10
 UG Zduny 46 838 74

ważne telefony
 Policja 997 alarmowy  

w Głownie 42-719-20-20;  
w Strykowie: 42-719-80-07; 
w Zgierzu: 47 842-52-00

 Straż pożarna: 998,  
w Głownie 42-719-10-08,  
w Strykowie 42-719-82-95

 Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 Pogotowie wodociągowe 

w Głownie 42-719-16-39
 Pogotowie energetyczne  

w Strykowie 42-719-80-10  
w Zgierzu 42-675-10-00.

 Sanepid w Zgierzu 42 714 02 53
 Powiatowy Urząd Pracy  

w Zgierzu tel. 42-716-49-41, 42-716-67-82,  
fax 42-717-41-60, lozg@praca.gov.pl

  Informacja PKS 42-631-97-06
 Taxi w Głownie 42-719-10-14

dyżury przychodni
 Przychodnia Rejonowa w Głownie,  

ul. Kopernika 19, tel. 42-719-10-92 
poradnia ogólna: pn.-pt. 7.00-18.00

 Przychodnie w Strykowie:  

ul. Kościuszki 27: tel. 42-717-45-15 
ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30

 Punkt Konsultacyjny ds. Uzależnień  
i Przemocy w Rodzinie: 42-719-26-46

 Nieodpłatna pomoc prawna: Głowno, 
665-530-294, Stryków, 665-529-866

apteki
 Głowno – dyżury: 
środa, 23 grudnia:  
ul. Zgierska 27, tel. 736-697-733
czwartek, 24 grudnia:
ul. Sikorskiego 45/47, tel. 42 719-10-28
piątek, 25 grudnia:  
ul. Swoboda 17, tel. 42 685-78-11
sobota, 26 grudnia: 
ul. Łowicka 38 A, tel. 42 719-21-31
niedziela, 27 grudnia: 
ul. Młynarska 1, tel. 42 716-45-95
poniedziałek, 28 grudnia:  
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99
wtorek, 29 grudnia:  
ul. Zgierska 27, tel. 736-697-733
środa, 30 grudnia:  
ul. Swoboda 17, tel. 42 685-78-11
czwartek, 31 grudnia:  
ul. Kopernika 19, tel. 42 719-20-12

 Stryków: 
niedziela, 27 grudnia, w godz. 9-14:  
pl. Łukasińskiego 15, tel. 42 719-80-85 
Pozostałe apteki:
ul. Kolejowa 11, tel. 42 719-83-20
ul. Targowa 16, tel. 42 719-86-89
ul. Kolejowa 33, tel. 42 719-81-48
 Bratoszewice, Szkolna 14, tel. 427196525
 Popów Głowieński 35, tel. 42 719-57-57

urzędy i instytucje
 Urząd Gminy Dmosin 46 874-62-94
 Urząd Miejski w Głownie: 
Urząd Stanu Cywilnego 42 719 11 29; 
Referat Organizacyjno-Administracyjny 
42 7191697, 42 7191151;  
Referat Infrastruktury Technicznej  
42 719 11 14; Referat Ochrony Środo-
wiska i Rolnictwa 42 237 25 45; Referat 
Spraw Obywatelskich 42 719 28 37
 MOK w Głownie 42 719-11-43
 Schronisko dla zwierząt 509-104-718
 Urząd Gminy Głowno 42 719-12-91
 Biblioteka i Ośrodek Kultury  

w Bronisławowie 42 719-15-11
 Środowiskowy Dom Samopomocy  
w Woli Zbrożkowej 42 717-20-77
 Urząd Miasta i Gminy w Strykowie:

42-719-80-02, 42 719 96 73
Urząd Stanu Cywilnego 42 719 89 27
 OKiR w Strykowie 42-719-81-52
 ŁODR Bratoszewice 42-719-89-28
 Dom Kultury w Niesułkowie  

42-719-70-94,516-049-886 505-964-846
 Skansen w Nagawkach 722-007-525
 Powiat zgierski: Wydział Organizacji 

i Spraw Obywatelskich 42 288 81 03, 
Powiatowy Rzecznik Konsumentów: 887 
658 459, Powiatowe Centrum Zarządzania 
Kryzysowego 42 288 82 72.

msze św. w niedziele
 Parafia św. Jakuba w Głownie:  

7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00
 Parafia św. Maksymiliana  

w Głownie: 8.00, 9.30, 11.30, 16.00
 Parafia św. Barbary w Głownie:  

7.00, 9.00, 11.00, 17.00
 Parafia w Dmosinie: 7:30, 10, 12, 18:00
 Parafia Św. Marcina w Strykowie: 

8:00, 9:30, 11:00, 18:00

muzea i wystawy
 nieczynne

GŁOWNO, STRYKÓW I OKOLICE

dyżury
 Nocna i Świąteczna Pomoc Lekarska 

Kutno, ul. Popiełuszki 1, NZOZ Red-Med  
tel. (24) 355-60-11, 697-859-705

 Nieodpłatna pomoc prawna –  
Urząd Gminy w Żychlinie, ul. Barlickiego 
15a, tel. 24 355-47-64

ważne telefony
 Policja: 
w Żychlinie 24 253 00 14
w Pacynie 47 70-53-271
w Sannikach 47 7053-275
KPP w Kutnie 24 253-22-00 
KPP w Gostyninie 47 7053-222
 Straż pożarna: 998 alarmowy
OSP w Żychlinie 24 285-12-10
OSP w Pacynie 604-349-406
OSP w Bedlnie 24 285-51-91
 Pogotowie gazowe – 992
 Pogotowie energetyczne – 991 
w Żychlinie 285-10-27
 Stacja uzdatniania wody 24 285-13-59
 Oczyszczalnia ścieków 24 285-12-35
 ZEC 24 285-11-52
 Energetyk-Serwis 24 285-46-60
  Informacja PKP 22-194-36 
  Informacja PKS 609-846-204
 Sanepid w Kutnie 24 355 71 00
 PUP w Kutnie 24 355 70 50

apteki
 Kutno, ul. Mickiewicza 5, 
tel. 24 2547939 – apteka całodobowa
 Plecka Dąbrowa 15, tel. 24 277 93 08
 Oporów 25/1, tel. 24 383 15 19
 Żychlin: 
ul. Konwaliowa 2, tel. 24 3512100

ul. Łąkowa 3a, tel. 24 2851994
ul. Narutowicza 71/1, tel. 4 2851046
ul. Narutowicza 72, tel. 24 2854352
ul. Narutowicza 20, tel. 24 7224130

msze św. w niedz. i święta
 Żychlin, parafia pw. Św. Ap. Piotra  

i Pawła: 7.00, 9.00, 10.30 (dla młodzieży), 
11.15 (dla dzieci – w kaplicy), 12.00, 18.00.

 Śleszyn, parafia pw. św. Aleksandra 
Papieża i Męczennika: 9.00, 11.00

 Luszyn, parafia pw. św. Stanisława 
Biskupa i Męczennika: 9.00, 11.30

 Plecka Dąbrowa, parafia pw. Zwiasto-
wania Najświętszej Maryi Panny: 9.00, 11.30

 Suserz, parafia pw. Wniebowzięcia Naj-
świętszej Maryi Panny: 8.00, 10.00, 12.00

 Trębki, parafia pw. św. Stanisława Kostki 
w Trębkach: 8.00, 9.30, 11.30

 Bedlno, parafia pw. św. Floriana Biskupa 
i Męczennika: 9.00, 11.30

 Pacyna, parafia pw. św. Wawrzyńca, 
diakona i męczennika: 8.30, 10.00, 12.00

 Oporów, parafia pw. św. Marcina Bisku-
pa: 8.30, 10.00, 11.30

boiska sportowe
 Boisko „Orlik” w Żychlinie  

pl. Łukasińskiego 21,tel. 609-262-446
 Stadion Miejski w Żychlinie,  

ul. Waryńskiego 8, tel. 607-574-261

muzea i wystawy
 Muzeum – Zamek w Oporowie  

nieczynne
 Park przy Zamku w Oporowie  

czynny codziennie w godz. 8–20.00,  
wstęp wolny.

SKARB ROLNIKA
NOTOWANIA Z TARGOWISKA W ŁOWICZU 
– ceny z dnia 22.12.2020 r.

brokuły szt. 4,00-7,00
buraki czerwone kg 2,00
cebula kg 2,00-5,00
cukinia kg 5,00-6,00
czosnek szt. 1,50-3,00
fasola zielona kg 7,00-10,00
gruszki kg 3,00-5,00
jabłka kg 2,00-5,00
jaja fermowe 15 szt. 8,00-10,00
jaja wiejskie 15 szt. 10,00-14,00
kalafior szt. 6,00
kapusta biała szt. 4,00-5,00
kapusta kiszona kg 5,00
kapusta pekińska kg 4,50-5,00
koperek pęczek 2,50
miód 0,9 litra 35,00
marchew kg 2,00-3,00
natka pietruszki pęczek 2,50
ogórki kiszone kg 7,00
ogórek zielony kg 10,00
papryka czerwona kg 7,00-8,00
papryka zielona kg 7,00-8,00
papryka żółta kg 7,00-8,00
pieczarki kg 10,00-15,00
pietruszka kg 2,50-4,00
pomidor malinowy kg 10,00
pomidor szklarniowy kg 7,00-10,00
por szt. 3,00-4,00
rzodkiewka pęczek 2,50-3,00
sałata szt. 4,00
seler szt. 4,00
szczypiorek pęczek 2,50
włoszczyzna pęczek 4,00-5,00
ziemniaki kg 1,20

OFERTY PRACY
z dnia 21.12.2020 r.

POWIATOWY URZĄD PRACY W ŁOWICZU:
  Pracownik porządkowy
  Nauczyciel przedmiotów zawodowych – pro-

dukcja roślinna
  Pomocnik kucharza
  Kucharz
  Technik mechanik maszyn i urządzeń
  Pracownik pomocniczy obsługi hotelowej
  Sprzedawca
  Instruktor terapii zajęciowej
  Pomocniczy robotnik budowlany
  Opiekunka środowiskowa

POWIATOWY URZĄD PRACY W ZGIERZU:
  Operator urządzeń do cięcia folii i płyt
  Pakowacz ręczny – pracownik wykańczalni
  Kierowca autobusu
  Mechanik/elektromechanik samochodowy
  Pozostali robotnicy wykonujący prace proste 

w przemyśle
  Monter sieci telekomunikacyjnych
  Pomoc działu administracji
  Operator maszyn
  Farbiarz
  Pakowacz
  Operator wielomaszynowy
  Kontrola i testowanie płytek obwodów 

drukowanych
  Koordynator zakładu
  Pomocnik galwanizera
  Szlifierz – polernik
  Sortowacz
  Wytwarzacz włóknin
  Pakowacz
  Pracownik socjalny
  Frezer
  Specjalista do spraw rachunkowości
  Asystent do spraw księgowości
  Sprzedawca w firmowym sklepie odzieżowym
  Murarz
  Dekarz
  Pomoc dekarza

POWIATOWY URZĄD PRACY W KUTNIE:
  Spawacz
  Mechanik – robotnik
  Kierowca kat. B
  Robotnik magazynowy
  Monter układów elektronicznych
  Pracownik magazynu nasion
  Pracownik produkcji – paczkarnia
  Pracownik sekretariatu
  Pomoc apteczna
  Pracownik BOK (biuro obsługi klienta)
  Operator podnośnika koszowego
  Sprzątacz/sprzątaczka
  Kasjer-sprzedawca
  Pracownik zakładu prefabrykacji
  Szlifierz
  Wytapiacz
  Operator maszyn i urządzeń
  Elektryk
  Operator minikoparki „Kubot”
  Pracownik ogólnobudowlany – murarz
  Menager
  Kelner/ka

ŻYCHLIN I OKOLICE

ROLNIK SPRZEDAJE
Ceny z dnia 22.12.2020 r.

Żywiec wieprzowy:
  Domaniewice: 3,40 zł/kg+VAT
  Różyce: 3,40 zł/kg+VAT
  Kiernozia: 3,40 zł/kg + VAT
  Karnków: 3,50 zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:

  Domaniewice: jałówki 7,50 zł/kg+VAT,  
krowy 5,00 zł/kg+VAT byki 7,50 zł/kg+VAT

  Różyce: jałówki 7,50 zł/kg+VAT,  
krowy 5,00 zł/kg+VAT byki 7,50 zł/kg+VAT

  Skowroda Płd.: jałówki 7,60 zł/kg+VAT,  
krowy 5,40 zł/kg+VAT byki 7,70 zł/kg+VAT

REKLAMA

REKLAMA



 www.lowiczanin.info32 23 grudnia 2020      nr 52   

Aktualności

Łowicz | Nowy rozkład jazdy pociągów

Komunikacja zastępcza i utrudnienia przez remonty
13 grudnia wszedł w życie 
nowy rozkład jazdy pociągów 
wszystkich przewoźników. 
Będzie on obowiązywał 
do 13 marca. Jest w nim 
wiele zmian tymczasowych, 
związanych z trwającymi 
pracami remontowymi  
na odcinku Łowicz Główny 
– Bednary, Łowicz Główny 
– Łowicz Przedmieście 
oraz Łowicz – Bełchów, 
prowadzonymi przez 
zarządcę infrastruktury PKP 
Polskie Linie Kolejowe S.A.

Łódzka Kolej Aglomera-
cyjna wprowadza na linii Ło-
wicz – Łódź zmiany godzin od-
jazdów  i przyjazdów pociągów. 
Na odcinku Łowicz Przedmie-
ście – Łowicz Główny kursować 

będą nadal autobusy zastępcze, 
dodatkowo 20 grudnia taka ko-
munikacja jest planowana na od-
cinku Głowno – Łowicz Główny 
i 9 stycznia 2021 roku na odcinku 
Łódź Kaliska – Glinnik. 

Komunikacja zastępcza prze-
widziana jest również na linii 
Skierniewice – Łowicz – Kutno. 

Ze względu na prowadzo-
ną modernizację przebudowę li-
nii na wjeździe do stacji Łowicz 
Główny, większość pociągów 
kursujących  w relacji Skiernie-
wice – Łowicz Główny – Kutno 
– Skierniewice zostanie zastąpio-
nych komunikacją autobusową 
na całości trasy. Jedynie pierwsze 
dwa poranne połączenia z Kutna 
do Skierniewic i ostatni wieczor-
ny pociąg ze Skierniewic do Kut-
na zostaną zachowane jako połą-
czenia szynowe. 

Spółka Koleje Mazowieckie 
informuje, że istotnych zmian 
należy się w związku z rozpo-
częciem prac modernizacyjnych 
na stacji Warszawa Zachodnia. 
Pierwszy etap prac i związane  
z tym utrudnienia trwać będą  
od 13 do 31 grudnia. 

W tym okresie część połą-
czeń znajdujących się w rocz-
nym rozkładzie zostanie odwo-
łana. Wybrane połączenia będą 
kursowały przez stację Warszawa 
Centralna, ale z pominięciem sta-
cji Warszawa Ochota, Warszawa 
Śródmieście, Warszawa Powiśle 
i Warszawa Stadion. Dodatkowo  
14 grudnia, w godzinach wie-
czornych, nastąpi całkowita prze-
rwa w ruchu na linii średnicowej 
podmiejskiej. 

Część połączeń będzie kurso-
wała przez Warszawę Centralną,  

a niektóre skończą i rozpoczną bieg 
na stacji Warszawa Wschodnia. 

Na „naszej” linii nr R3 War-
szawa – Łowicz Główny też będą 
utrudnienia związane z moderni-
zacją linii na odcinku Sochaczew 
– Bednary (Łowicz Główny)  
i wybrane połączenia zostaną za-
stąpione przez komunikację auto-
busową.

W związku z przebudową stacji 
Ożarów Mazowiecki od 13 grud-
nia do 4 lutego wystąpią utrud-
nienia w kursowaniu pociągów  
na odcinku Ożarów Mazowiec-
ki – Błonie. Część pociągów zo-
stanie odwołana, inne będą miały 
skróconą trasę. 

Spółka PKP IC w nowym roz-
kładzie nie ma zaplanowanych po-
łączeń w relacji Łódź Fabryczna 
– Warszawa Lotnisko Chopina. 
Przewoźnik, z powodu rozpoczę-

tej przebudowy stacji Łódź Ka-
liska, zmniejsza liczbę pociągów 
łączących Łódź i Warszawę.

Ciekawostką, którą się PKP In-
tercity chwali, jest nowy pociąg,  
o nazwie, która może być sympa-
tyczna dla mieszkańców powia-
tu łowickiego – IC Chełmoński. 
Jego trasa nie będzie jednak pro-
wadziła przez stację w Łowiczu, 
ponieważ jest on relacji Świno-
ujście – Kraków i jechać będzie 
przez Zieloną Górę, Wrocław  
i Katowice.  opr. mwk

RZUT OKIEM 

Spółka Trakcja S.A. Kontynuuje 
prace nad modernizacją sieci 
trakcyjnej w Łowiczu,  
co jest częścią szerszej inwestycji 
na trasie E20 Warszawa – Poznań. 
Na zdjęciu – pracownicy  
z pociągu sieciowego wymieniają 
przewody na odcinku pomiędzy 
przejazdami w ulicach 
Seminaryjnej i Płockiej. tm

Prawo | Zmiana w przepisach

Nie musisz mieć „prawka” przy sobie
50 zł mandatu za 
zostawienie w domu 
prawa jazdy? Tak było, 
ale od 5 grudnia to już 
przeszłość. Kierując 
samochodem nie musimy 
mieć przy sobie tego 
dokumentu.

Oczywiście nadal musimy 
mieć ważne prawo jazdy, aby móc 
jeździć, ale możemy je zostawić 

w domu. Wprowadzenie takiego 
rozwiązania prawnego było moż-
liwe dzięki Centralnej Ewidencji 
Pojazdów i Kierowców. W przy-
padku kontroli policjant może 
sprawdzić w bazie danych czy 
rzeczywiście jesteśmy uprawnieni  
do prowadzenia pojazdu, podob-
nie jak to jest już od dwóch lat  
z dowodem rejestracyjnym  
– wsiadając za kierownicę nie mu-
simy się zastanawiać czy mamy 
przy sobie któryś z tych dwóch 
dokumentów.

Zmiana ta nie dotyczy jednak 
kierowców, którzy mają prawo 
jazdy wydane za granicą. Nawet 
jeśli są obywatelami Polski, na-
dal będą musieli wozić dokument 
ze sobą. Kierowcom zaleca się też 
sprawdzanie w CEPiK swoich 
danych, bo wciąż jeszcze zdarza-
ją się czasem nieścisłości, choćby 
zwykłe literówki. Lepiej poprawić 
je na spokojnie teraz, niż podczas 
kontroli policyjnej, gdybyśmy nie 
mieli przy sobie prawa jazdy. Za-
oszczędzi to czasu, jak i stresu.

Jakiś dokument  
zawsze warto mieć
Wprowadzone zmiany dotyczą 

dokumentu prawa jazdy. Odrębną 
kwestią jest posiadanie przy sobie 
dokumentu potwierdzającego toż-
samość, jak na przykład dowód 
osobisty czy paszport. Zasadniczo 
nie ma obowiązku noszenia doku-
mentu przy sobie, policjant legity-
mujący może przyjąć tożsamość 
na podstawie naszego oświad-
czenia ustnego albo oświadczenia 
osoby trzeciej. 

Jeśli jednak będzie miał po-
dejrzenie wprowadzenia w błąd, 
może zaproponować udanie się 
z nami do miejsca zamieszkania 
w celu poszukania takiego doku-
mentu tożsamości, a w uzasadnio-
nym przypadku nawet zatrzymać 
na 24 godziny. 

Jeśli dokument mieliśmy i nie 
wprowadziliśmy funkcjonariu-
sza w błąd, nie grozi za to żadna 
sankcja, ale samo zatrzymanie to 
oczywiście problem, jakiego le-
piej unikać.

Aplikacje wygodnym 
rozwiązaniem
Jeśli niekoniecznie lubimy no-

sić przy sobie portfel, ale i tak za-
wsze mamy telefon komórkowy 
(smartfon z połączeniem interne-
towym) – idealnym rozwiązaniem 
są dla nas aplikacje mObywatel  
i mPojazd, dostępne na rządo-
wej witrynie gov.pl. To jak doku-
menty w formie elektronicznej.  
W ten sposób możemy też w każ-
dej chwili sprawdzić np. numer 
VIN, dopuszczalny nacisk na osie, 
terminy przeglądów i ubezpie-
czenia czy też aktualną liczbę na-
szych punktów karnych. Aplikacja 
mObywatel podczas wylegitymo-
wania pełni taką samą funkcję jak 
dokument tożsamości.  tm

REKLAMA

REKLAMAFO
T.

 T
O

M
A

S
Z 

M
AT

U
S

IA
K



33www.lowiczanin.info    nr 52      23 grudnia 2020         

Łowicz | Co słychać w łowickim schronisku dla psów?

Każdy może pomóc tym psom
Wielu z nas ma bądź miało kiedyś w domu jakieś zwierzę.  
Niestety czworonożni przyjaciele bywają wyrzucani z domów, 
a co gorsza – z jadących aut. Powód? Najczęściej jest to brak czasu 
bądź też to, że pies po prostu znudził się dziecku.

Porzucone czworonogi  
w najlepszym wypadku trafiają  
do schronisk, gdzie dochodzą  
do siebie po traumatycznych prze-
życiach. Często udaje się też zna-
leźć dla nich nową rodzinę.

Nie zawsze jednak do schronisk 
trafiają zwierzęta porzucone przez 
właścicieli. Zdarzają się też przy-
padki, że z przyczyn niezależnych 
od właścicieli czworonogi muszą 
być oddane. W tym jednak przy-
padku sprawa musi być zgłoszona 
do urzędu miasta, który podejmu-
je ostateczną decyzję czy sytuacja 
jest na tyle zła, że zwierzę powin-
no być oddane.

W miejskim schronisku dla 
zwierząt, które mieści się w Łowi-
czu na ulicy Katarzynów 113, ak-
tualnie przebywa około 40 psów. 
Są to zwierzęta różnej wielkości, 
maści, a nawet rasy.

Czego najbardziej 
potrzeba w schronisku?
Przez cały rok potrzeby są bar-

dzo podobne. Latem dodatkowo 
potrzebne są plastikowe baseniki 
i żagle przeciwsłoneczne. Zimą 
większe zapotrzebowanie jest  
na słomę do ocieplania bud.

Przez cały rok jest zapotrzebo-
wanie oczywiście na karmy, ob-
roże przeciw pasożytom (Foresto 
dla psów powyżej 8 kg), obróżki 
na klamrę, a także kołdry, koce, 
dywany bądź prześcieradła służą-
ce jako legowiska.

Ze względu na dużą różno-
rodność pokarmów w sklepach, 
schronisko ujednoliciło listę karm, 
którymi karmione są czworonogi:

– najbardziej preferowanymi 
karmami suchymi są Butchers 

ewentualnie Friskies/Darling z Pu-
riny, Activ Pet (wszystkie dostęp-
ne stacjonarnie); internetowo np. 
Bosh, Brit, Fitmin.

– preferowanymi karmami mo-
krymo są duże puszki Butchers, 
Dolina Noteci (dostępne stacjo-
narnie); internetowo w super ce-
nie wychodzą saszetki RAFI 500g 
lub pakiety puszek ROCCO. 

– naturalne gryzaki suszone/
wędzone typu uszy, łapki, żwacze, 
tchawice itp.

– drobne smaczki spacerowe.

Jak można 
zaadoptować psa? 
Procesem adopcyjnym zajmu-

ją się współpracujący ze schroni-
skiem wolontariusze, z którymi 
najłatwiej jest się skontaktować 
poprzez profil schroniska na Fa-
cebooku. Pierwszym krokiem jest 
przekazanie do schroniska infor-
macji dotyczących wieku, wielko-
ści i charakteru psa, którego chce 
się adoptować. Ważne są również 
informacje odnośnie warunków, 
jakie może zapewnić potencjal-
ny nowy właściciel – czy mieszka  
w bloku, czy domku z ogrodem, 
czy są małe dzieci, czy też inne 
zwierzęta. 

Jeśli potencjalna rodzina miesz-
ka w Łowiczu bądź jego najbliż-
szej okolicy, robiony jest dodatko-
wo tzw. wywiad środowiskowy, 
który ma na celu zweryfikowanie 
posiadanych informacji. W przy-
padku rodzin z dalszych regionów, 
takie wywiady robią przedstawi-
ciele fundacji, które współpracują 
ze schroniskiem.

Po zaadoptowaniu psa, wła-
ściciele, oprócz zapewnienia 

czworonogowi posłania, jedze-
nia i opieki weterynaryjnej, mu-
szą pamiętać, że jest to zwierzę 
po przejściach, więc potrzebuje 
dużo więcej cierpliwości, zrozu-
mienia i miłości.

Jak zostać 
wolontariuszem?
Wolontariuszem w schroni-

sku może zostać każdy, kto ko-
cha psy, ale jednocześnie się ich 
nie boi. Ponadto powinna być to 
osoba cierpliwa, wrażliwa i wy-
rozumiała. Powinna być to osoba 
pełnoletnia, ale za pisemną zgodą 
rodziców wolontariuszem można 
zostać od 13. roku życia.

Chcesz wesprzeć 
finansowo  
Miejskie Schronisko  
dla Zwierząt  
w Łowiczu? 
Nic trudnego – wpłaty nale-

ży dokonywać na konto Fundacji 
„Fundusz Migotkowy” 90 1140 
2004 0000 3402 7706 3818 w ty-
tule przelewu wpisując „LOWI-
CZAKI”.

Łowickie schronisko korzysta 
z usług weterynaryjnych oferowa-
nych przez Przychodnię Wetery-
naryjną Popławscy s.c., która mie-
ści się na ulicy Starościńskiej 5b  
w Łowiczu. 

– Z łowickim schroniskiem 
współpracuję już od około  
10 lat. Co roku przeprowadzany 
był przetarg na obsługę weteryna-
ryjną – poinformowała nas Maja 
Popławska. – Do moich obo-
wiązków względem psów prze-

bywających w schronisku nale-
ży ich badanie, leczenie, zabiegi 
profilaktyczne typu szczepienia,  
odrobaczanie, odpchlanie,  
ale również sterylizacje i kastra-
cje – dodała.

– Mamy więc cały prze-
krój jednostek chorobowych: są 
psy chore na serce, choroby od-

kleszczowe, niedoczynności hor-
monalne, alergie, nowotwory, 
wymagające zabiegów ortope-
dycznych. Leczymy też choroby 
zakaźne, takie jak parwowiroza, 
które pojawiają się w dużym sku-
pisku zwierząt. Wszystkie psy są 
również czipowane – informuje 
pani Maja.  ksl
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Mastki | Szkoła podstawowa

Mikołajkowy bieg 
charytatywny
Uczniowie , absolwenci 
szkoły, nauczyciele, 
rodzice oraz radni gminy 
Chąśno – łącznie ok. 40 
osób – wzięli 6 grudnia 
udział w zorganizowanym 
przez Szkołę Podstawową 
im. Józefa Ufy w Mastkach 
Biegu Mikołajkowym.

Każdy z biegaczy zabrał ze 
sobą podarki, będące darem serca 
dla wychowanków Domu Dziec-
ka w Strobowie. Zebrano artyku-
ły do higieny osobistej (żele pod 
prysznic, szampony, odżywki  
do włosów), słuchawki do zdal-

nej nauki, sprzęt sportowy (piłki, 
czepki na basen, okulary do pły-
wania), klapki do chodzenia dla 
dzieci i młodzieży od 4 do 23 lat, 
pościel, koce.

Uczestnicy zaznaczyli też mi-
kołajkowy charakter, poprzez ele-
menty stroju. 

Podobnie jak w przypadku li-
stopadowego Biegu Niepodle-
głościowego, uczestnicy nie star-
towali razem, by nie tworzyć 
zgromadzenia, każdy biegł indy-
widualnie, dowolną trasą, kończą-
cą się przed budynkiem szkoły.

Dowodem udziału były nagry-
wane przez uczestników zdjęcia  
i nagrania video.  tmOrganizatorzy i uczestnicy kolejnego już okolicznościowego biegu. 
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dokończenie ze str. 8

Istnieje jednak hipoteza,  
że zakupili je ostatni właściciele 
– Grabińscy, o których wiadomo, 
że chcieli przywrócić pamięć hi-
storyczną tego miejsca. 

Na wazach są sygnatury  
M. Imp. le de Sevres oraz podpis 
H. Desprez. Tak oznaczana jest 
porcelana wytwarzana w Sèvres 
we Francji, w manufakturze, któ-
ra w tym miejscu istnieje od 1756 
roku, choć swoje początki, w in-
nej miejscowości, datuje na 1740 
rok. Porcelana z  tej firmy była 
przeznaczona dla arystokracji 
i rodów królewskich. 

Co ciekawe, manufaktura mia-
ła od króla monopol na swoje 
wyroby i  żadne inne podmioty 
we Francji nie mogły wyrabiać 
eleganckiej porcelany, zwłaszcza o  takich samych wzorach i zdo-

bieniach. Manufaktura z  Sèvres 
istnieje do dnia dzisiejszego.  
Jest tam również muzeum porce-
lany. 

Wyszukując nazwiska H. De-
sprez natrafiliśmy na ofertę an-
tykwariatu F&P Antiques w No-
wym Jorku, który specjalizuje 
się w  XIX-wiecznych antykach 
europejskich. Oferuje on dwie 
wazy, bardzo podobne do wa-
lewickich, datowane na koniec 
XIX wieku – choć wzór na nich 
jest nieco inny, a stan wręcz ide-
alny. Antykwariat nie podaje cen 
oferowanych przedmiotów. Na-
pisaliśmy do tego antykwariatu 

prośbę o ich ujawnienie. Na od-
powiedź czekamy. Na polskim 
rynku znaleźliśmy wazę z Sèvres 
z  XIX wieku, ze sceną pałaco-
wą, która jest znacznie mniejsza  
od walewickich – ma bowiem  
62 cm wysokości. Jest ona do ku-
pienia za „jedyne” 11 tys. zł.

Strata, jaką poniosły Walewi-
ce, jest o  wiele większa. Bo ta-
kiej wielkości wazy, z  tejże ma-
nufaktury, kosztują na rynkach, 
co sprawdziliśmy, od minimum 
10 tysięcy dolarów do nawet  
45 tysięcy funtów.

A tego, czym były napoleoń-
skie pamiątki dla Walewic, wyce-
nić się nie da.  mwk

Walewice | Jak złodziej dostał się do pałacu? 

Wstydliwa tajemnica Walewic

W pałacu było 
wtedy wiele osób, 
otwarta była 
bowiem część 
restauracyjna 
i wszystkie pokoje 
hotelowe były 
zajęte. 

Zbliżenia scen namalowanych ręcznie na wazach „walewickich”. 
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Pacyna | Stowarzyszenie już działa

Pomoc dla najuboższych nie czeka  
na Nowy Rok
Stowarzyszenie 
Rozwiązanie w Pacynie, 
które pod koniec 
października zostało 
zarejestrowane, powoli 
rozwija skrzydła. O pomoc 
żywnościową prosi je już 
270 osób, najuboższych 
mieszkańców gminy.

Wprawdzie systemowy trans-
port żywności z Banku Żywno-
ści w Płocku rozpocznie się do-
piero w  styczniu 2021 roku, ale 
już teraz Stowarzyszenie rozdaje 
pierwsze dary, które Bank Żyw-
ności w Płocku dostał dodatkowo 
od sponsorów. Były to jogurty 
Bakomy, mąka, ketchupy i bar-
dzo dużo różnych przypraw Ka-
mis.

– Dwa razy dary przywieźliśmy 
dzięki pomocy strażaków z Pacy-
ny, którzy swoimi prywatnymi 
busami, za własne paliwo, przy-
wozili dary – mówi Magdalena 
Gottschlisch, prezes Stowarzysze-
nia Rozwiązanie.

17 grudnia strażacy ochotni-
cy, jako osoby prywatne i stra-
żacy, przywieźli dwa busy przy-
praw i jogurtów. Pomagali w ich 
załadunku i rozładunku. Kilka 
dni wcześniej przywieziono dużą 
ilość jogurtów, ketchupów, mąkę 
i kiśli typu słodki kubek. Dary są 
składowane na posesji państwa 

Gottschlisch w  Pacynie. Specjal-
nie na potrzeby wydawania da-
rów z werandy zrobiono podręcz-
ny magazyn. W ogrodzie mąż 
pani prezes, Frank, zrobił drew-
niany domek, w którym doraźnie 
są przechowywane jogurty. Tam 
mają chłodno i przez 2-3 dni wy-
dawania żywności nie popsują się. 
Dary już zostały rozdane potrze-
bującym. 

– Docelowo, by przechowy-
wać żywność, musimy zaadapto-
wać garaż na magazyn. Strażacy 
już zapowiedzieli pomoc – mówi 
prezes. – Garaż ma być gotowy  
do końca roku. To jest warunek 
Banku Żywności w Płocku. Bez 
magazynu nie byłoby przywoże-
nia żywności.

Jak mówi prezes stowarzy-
szenia, programowe wydawanie 
żywności przywiezionej z  Ban-
ku Żywności w  Płocku zacznie 
się w  drugiej połowie stycznia 
2021 roku. Zapisy na dary przyj-
mujemy jeszcze do 8 stycznia, 
gdyż listy muszą być dostarczone 
do banku żywności – mówi pani 
Magdalena. – Osoby, które zapi-
szą się później, styczniowych da-
rów nie otrzymają.

Przypomnijmy, że osoby, któ-
re chcą otrzymywać pomoc żyw-
nościową, muszą zapłacić po  
3 zł składki od osoby miesięcznie, 
bowiem 1 zł od każdej osoby jest 
przekazywany do Banku Żywno-
ści w Płocku, zaś 2 zł jest przezna-
czane na jej transport.  dag

17 grudnia strażacy z Pacyny prywatnymi samochodami przywieźli dary  
w Banku Żywności w Płocku. Dominowały przyprawy Kamis i jogurty.
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Strykowski Fanclub Widzewa | Zbiórka dla rodziny przedwcześnie zmarłego kolegi 

By pomóc w trudnych chwilach
W wieku zaledwie 35 lat zmarł 9 grudnia oddany 
kibic łódzkiego Widzewa, Wiktorian „Vici” Banasiak. 
Wychował się na Starym Mieście w Łodzi,  
ale od kilkunastu lat mieszkał w Strykowie.

Pozostawił w  żałobie żonę 
Emilię, z którą w tym roku świę-
tował 15-lecie ślubu i trójkę dzieci 
– Miłka, Leosia i Jerzyka. Widze-
wiacy zorganizowali zbiórkę pie-
niędzy, by pomóc rodzinie w tych 
trudnych chwilach i okazało się, 
że już teraz – choć zbiórka ciągle 
jeszcze trwa i do jej zakończenia 
jest jeszcze ponad miesiąc – moż-
na mówić o niebywałym jej suk-
cesie. W chwili, gdy zamykali-
śmy ten numer Wieści z Głowna 
i Strykowa, na zbiórkowym kon-
cie było ponad 60 tysięcy złotych. 

Wiele wpłat na zbiórkowe 
konto pochodzi od widzewskich 
fanclubów z różnych miejscowo-
ści, również spoza Polski, np. z Ir-
landii czy Holandii. Wiele wpłat 
było też anonimowych, bowiem 
nie zawsze kibice – nie tylko Wi-
dzewa, ale też i  innych klubów  
– udostępniają swoje dane. Wy-
nik zbiórki pokazał jednak jak 
liczne jest środowisko kibiców. 

Pogrzeb Viciego, który odbył 
się w  środę, 16 grudnia, poka-
zał natomiast jak bardzo herme-
tyczne bywa to środowisko. – Nie 
chwaliliśmy się tym na zewnątrz, 
żeby nie było jakiejś spinki z in-
nymi kibicami, albo policja nas 
nie zblokowała, ale staraliśmy się, 
żeby na pogrzebie było nas wielu 
i zrobiliśmy godną oprawę cere-
monii pogrzebowej – powiedział 
nam kibic ze Strykowa. 

Oprócz delegacji łódzkich 
osiedli – bowiem Vici pocho-
dził z Łodzi i to właśnie tam był 
najbardziej znany – i fanclubów, 
w  ostatniej drodze byli z  Vicim 
także przyjaciele z  Ruchu Cho-
rzów, Elany Toruń i KKS Kalisz. 
Byli też przedstawiciele klubu, 
w  tym kapitan drużyny Mar-
cin Robak. Do grobu Wiktoria-
na Widzewiacy złożyli dwie flagi  
– fanclubu ze Strykowa oraz 
„machajkę” łódzkiego Starego 
Miasta. 

Wiara spod Zegara
Podczas pogrzebu nie mogło 

oczywiście zabraknąć często wy-
korzystywanych do nieformal-
nych „opraw wizualnych” wyda-
rzeń sportowych czerwonych rac. 
Podczas ostatniego pożegnania 
na cmentarzu kibice odpalili je,  
a że było już po zmroku, inten-
sywnie świecące race zrobiły duże 
wrażenie. Odtworzony z  przeno-
śnego urządzenia został też hymn 
Widzewa „Taniec Eleny”. 

– Viciemu się to należało. Pa-
miętam swoje pierwsze wyjaz-

dy na mecze wiele lat temu. Vici 
zawsze rozkręcał doping w  au-
tokarze, było wspólne zdziera-
nie gardła i wymyślanie nowych 
śpiewek. Takich ludzi jak on bę-
dzie nam brakowało – powiedział 
nam fan Widzewa ze Strykowa. 

Przedstawiciele „Wiary spod 
Zegara” – środowiska kibicow-
skiego Widzewa – napisali o nim 
tak: „Brakuje nam słów, aby wy-
razić głęboki żal, jaki ściska na-
sze serca w  obliczu tego co się 
stało. Wychował się na Starym 
Mieście, choć od kilkunastu lat 

mieszkał w Strykowie. Był cha-
rakternym Bałuciarzem, a przy 
tym niezwykłym człowiekiem 
i  świetnym kolegą. Oddanym 
i wiernym jak mało kto – zarów-
no Widzewowi, jak i Ojczyźnie. 
Fanatyk i Patriota z krwi i kości. 
Przykładny mąż i  ojciec. Wzór 
dla innych, jak godnie przeżyć 
swój czas na tym świecie i  cie-
szyć się z  życia. Już tęsknimy  
za Tobą Bracie i Twoim zachryp-
niętym głosem. Luki po Tobie 
nikt i nic nigdy nie zastąpi…”

– Taka zbiórka to nasz obowią-
zek. Jesteśmy mu to winni – mó-
wili w rozmowie z nami. Zbiór-
ka działa pod adresem: https://
zrzutka.pl/gjnkwn

Nie zostawią 
w potrzebie
Dlaczego kibice zorganizowa-

li zbiórkę? – Mając poczucie od-
powiedzialności za jego rodzinę, 
jako kibice Widzewa Łódź po-
stanowiliśmy zebrać środki pie-
niężne, które pozwolą odciążyć 
w codziennych trudach pozosta-
wioną w  żałobie rodzinę. Vici 
był przykładnym ojcem i mężem. 
Nie zostawimy w  potrzebie ro-
dziny naszego zmarłego towarzy-
sza z kibicowskiego szlaku, który 
niejednokrotnie wspierał wszela-
kie akcje charytatywne i  dawał 
przykład jak należy postępować, 
by godnie przeżyć swoje życie  
– wyjaśniają.   mak

Witorian Banasiak na jednym z meczów ukochanej drużyny.
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Tak z daleka prezentowała się „oprawa pogrzebu” z kibicowskimi 
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Futsal | Kia Open I liga

KIA postawiła się Ogrodowej
Sześciu zawodników ekstra-

klasowej drużyny futsalowej Gat-
ty Zduńska Wola nie wystarczy-
ło Ogrodowej SMS Dąbkowice 
na pokonanie Drużyny Kia Renix 
Łowicz. Zespół z Łowicza posta-
wił się naszpikowanymi „futsa-
lowcami” zespołowi z Dąbkowic 
i zremisował 4:4 (1:1). Mecz był 
piękną wizytówką naszej ligi. 
Ogrodowa SMS prowadziła już 
4:1, ale ambitnie grający gracze 
Kia Renix w samej końcówce do-
prowadzili do remisu. 

Takim wynikiem z  pewno-
ścią ucieszyli się zawodnicy Pę-
dzących Imadeł. Zespół Piotra 
Gawlika nie dał szans Błękitnym 
Dmosin, wygrywając aż 8:1. Hat-
trickiem w tym meczu popisał się 
Kamil Wielgus, dwa gole strzelili 
Adrian Kralkowski i Rafał Bogus, 
a jednego Damian Janik. Pędzące 
z kompletem punktów są liderem 
tabeli. 

Wicelider tabeli Chińska Ło-
wicz tym razem została pokona-
na i to wyraźnie przez Bo– Dach 
Grudze. Zespół z Grudz wygrał aż 
5:1 (2:0), po golach Bartosza Plac-
ka (dwóch), Krystiana Kruka, Hu-
berta Matyjasa i Michała Redzisz. 
Chińską stać było tylko na jedne-
go gola, którego autorem był Ka-
mil Bartosiewicz. 

FC Łaguszew dotrzymywał 
kroku Blokersom tylko w pierw-
szej połowie meczu, w której był 
bezbramkowy remis. W  drugiej 

odsłonie meczu Blokersi potra-
fili znaleźć sposób na strzele-
nie goli i udała im się ta sztuka 
trzykrotnie. Blokersi wygrali 3:0, 
a strzelcami goli byli Jacek Woź-
niak, Marek Piekacz i Jakub Ję-
drachowicz. 

W ostatni meczu 4. kolejki I ligi 
Victoria Bielawy nieoczekiwanie 
prowadziła do  przerwy z  Fanta-
zją Głowno 2:0, a później druży-
na z Głowna odwróciła losy me-
czu prowadząc 2:3. Victoria grała 
jednak do końca i zdołała strzelić 
wyrównującego gola, którego au-
torem był Dawid Sztampke.  ever

4. kolejka XXVIII edycji Kia Open 
I ligi ŁoLiF:

 Novum Pędzące Imadła Ło-
wicz – LZS Błękitni Dmosin 8:1 
(3:0); br.: Kamil Wielgus 3 (3, 18 
i 19), Adrian Kralkowski 2 (10 i 10), 
Damian Janik (13) i Rafał Bogus II 
2 (14 i 16) – Rafał Głowacki (20).

 Bo–Dach Grudze – Chińska 
Dach– Lux Trans Expres Łowicz 
5:1 (2:0); br.: Krystian Kruk (1), 
Hubert Matyjas (9), Michał Redzisz 
(16) i Bartosz Placek 2 (17 i 20) – 
Kamil Bartosiewicz (13).

 FC Łaguszew – Blokersi Inter-
marche Łowicz 0:3 (0:0); br.: Ja-
cek Woźniak (14), Marek Piekacz 
(17) i Jakub Jędrachowicz (19). 
Żółta kartka: Miłosz Mospinek (1) 
– Blokersi.

 Ogrodowa Fruktus SMS Dąb-
kowice – KIA Renix Łowicz 4:4 

(1:1); br.: Norbert Dregier (9), Mi-
chał Marciniak (14), Dawid Dzięgie-
lewski (16) i Michał Szymczak (17) 
– Michał Świdrowski (4), Tomasz 
Trafalski (18), Patryk Pomianowski 
(18) i Daniel Wasiak (19).

 LKS Victoria Bielawy – Fanta-
zja Głowno 3:3 (2:0); br.: Michał 
Warda (10), Kamil Rybus (10) 
i Dawid Sztampke (18) – Łukasz 
Nagański (11), Jakub Będor (12) 
i Przemysław Imiołek (17). Żółta 

kartka: Michał Kocemba (1) – 
Fantazja.

1. Novum Pędzące Imadła Łowicz (1) 4 12 27– 6

2. Chińska Dach– Lux Trans Expres (2) 4  9 15– 10 

3. Ogrodowa Fruktus SMS Dąbkowice (3) 4  7 19– 10

4. Kia Renix Łowicz (4) 4  7 16– 11

5. Bo– Dach Grudze (6) 4  6 15– 12

6. Blokersi Intermarche Łowicz (7) 4  6 19– 16

7. Fantazja Głowno (5) 4  5 10– 13

8. LKS Victoria Bielawy (8) 4  4 8– 19

9. FC Łaguszew (9) 4  1 4– 16

10. LZS Błękitni Dmosin (10) 4  0 5– 25

Futsal | Keeza II liga

Vinci Łowicz goni 
czołówkę
W Keeza II lidze 
w meczach piątej kolejki 
rozgrywek nie brakowało 
zaciętych spotkań, 
w których tym razem 
nie padło wiele goli. 
Większość spotkań było 
bardzo wyrównanych.

Trzy punkty do  ligowej tabe-
li dopisali sobie gracze Olimpii 
Chaśno, którzy po golach Marci-
na Grocholewicza i Rafała Sołty-
siaka pokonali Promil Let’s Dan-
ce Dzierzgów 2:1 (1:0). Zespół 
z  Dzierzgowa stać było tylko na 
gola Kuba Niedźwiadka z  ostat-
niej minuty meczu. 

Blisko zwycięstwa z  jednym 
z kandydatów do awansu do Kia 
Open I ligi byli gracze Alcatraz 
Łowicz. Alcatraz w meczu z Błę-
kitnymi II Dmosin prowadziło po 
golu Michała Kamińskiego do 21. 
minuty meczu. Wtedy do remisu 
doprowadził Szymon Kwiatkow-
ski. 

Vinci Łowicz po bezbramko-
wej pierwszej połowie meczu, 
w  drugich 12 minutach podkrę-
ciło tempo i wygrało z Subiektem 
Nieborów 3:0. Dwa gole dla dru-
żyny z  Łowicza strzelił Igor To-
maszewski, a  jednego Krystian 
Białas. Vinci jest na trzecim miej-
scu w tabeli i ma o jeden mecz ro-
zegrany mniej. 

Bardzo dobry początek me-
czu (strzelone dwa gole w ciągu 
pierwszych 5 minut) pozwoliły 
Mal– Budowi Łowicz na wygra-
ną z Marbudem Chąśno 2:1 (2:0). 

W ostatnim z  meczów tej se-
rii gier FC Jeziorko zremisowa-
ło z Mikobą United Klewków 1:1 
(0:1). Bliżej wygranej byli zawod-

nicy z Klewkowa, ponieważ pro-
wadzili po trafieniu Rafała Gali, 
ale w samej końcówce do wyrów-
nania zdołał doprowadzić Domi-
nik Łukawski. Gol Łukawskiego 
pozwolił FC Jeziorko obronić fo-
tel lidera, a Mikoba nadal zajmuje 
drugie miejsce w tabeli.  ever

5. kolejka XXVIII edycji Keeza II 
ligi ŁoLiF:

 GKS Olimpia Chąśno – Pro-
mil Let’s Dance Dzierzgów 2:1 
(1:0); br.: Michał Grocholewicz (7) 
i Rafał Sołtysiak (14) – Kuba Niedź-
wiadek (24). Żółta kartka: Paweł 
Bober (1) – Promil.

 LZS Błękitni II Dmosin – Alca-
traz Łowicz 1:1 (0:1); br.: Szymon 
Kwiatkowski (21) – Michał Kamiń-
ski (10). Żółta kartka: Szymon 
Kwiatkowski (1) – Błękitni II.

 Subiekt Nieborów – Vinci Ło-
wicz 0:3 (0:0); br.: Krystian Białas 
(16) i Igor Tomaszewski 2 (22 i 22).

 Marbud Chąśno – Mal– Bud 
Łowicz 1:2 (0:2); br.: Kamil Gać 
(16) – Krystian Rutkowski (4 samo-
bójcza) i Łukasz Szczygielski (5). 
Żółta kartka: Kamil Lenarczyk (1) 
– Marbud.

 FC Jeziorko – Mikoba United 
Klewków 1:1 (0:1); br.: Dominik 
Łukawski (21) – Rafał Gala (12). 
Żółta kartka: Tomasz Sierota.
Pauza: KS Stefan Łowicz.

1. FC Jeziorko (1) 5 10 19– 9 

2. Mikoba United Klewków (2) 5 10 17– 10 

3. Vinci Łowicz (5) 4  9 11– 8 

4. LZS Błękitni II Dmosin (3) 5  8 13– 8 

5. Mal– Bud Łowicz (8) 5  8 8– 9 

6. Alcatraz Łowicz (4) 4  7 15– 9 

7. GKS Olimpia Chąśno (9) 4  6 15– 13 

8. Marbud Chąśno (5) 4  6 9– 10 

9. Subiekt Nieborów (7) 5  6 10– 14 

10. KS Stefan Łowicz (10) 4  1 3– 14 

11. Promil Dance Dzierzgów (11) 5  0 6– 22

Futsal | Zina III liga

Team Kutno skuteczny
Aż trzynaście goli 
w dwóch meczach strzelili 
zawodnicy Team Kutno, 
w obu meczach ciesząc się 
z wygranych.

Najpierw Team Kutno rozbiło 
aż Kolejarza Łowicz 7:0 (2:0), a w 
zaległym meczu 2. kolejki zespół 
z Kutna poradził sobie z Victorią 
Bielawy, zwyciężając 6:1 (2:0). 
W dwóch meczach skutecznością 
popisał się Krystian Zdziarski – 
sześć zdobytych goli.

Dalej bardzo dobrą formę pre-
zentuje Vagat Domaniewice, 
który tym razem wygrał z  Ha– 
Ha– Ha! Łowicz. Wygrana nie 
przyszła łatwo ponieważ mecz był 
bardzo zacięty i  zespół z Doma-
niewic wygrał 4:3 (2:1). 

Pewne zwycięstwo odniosła 
Bezedura Łowicz, która wygra-
ła z Nieobliczalnymi Głowno 5:2 
(3:0) i awansowała na ósme miej-
sce w ligowej tabeli. 

Dużo emocji towarzyszy-
ło starciu drużyny Imprezowy 
Klimat Zielkowice z zespołem 
Sparty Piątek, w  którym gracze 
z  Zielkowic wygrali 3:2 (1:1). 
Autorami goli dla zwycięskiej 
drużyny byli Jan Pawlata, Woj-
ciech Jędrzejczyk i  Jakub Bo-
gucki. 

Gole Konrada Plichty i  Se-
bastiana Sumińskiego pozwoli-
ły FC Jamno na wygraną w me-
czu z  Victorią Zabostów Duży 
2:1 (1:0). Victoria w  końcówce 
po strzelonym golu miała swoje 
szanse, ale gracze z  Jamna po-
trafili utrzymać korzystny wynik 
do końcowej syreny. 

Start Złaków Borowy oka-
zał się lepszy od Cartelu Parma, 
zwyciężając 4:3 (3:1). Drużynie 
z Parmy nie pomógł Piotr Lisic-
ki, na co dzień gracz występują-
cego w  Centralnej Lidze Junio-
rów Znicza Pruszków w kategorii 
U17.  ever

5. kolejka XXVIII edycji Zina III 
Łowickiej Ligi Futsalu: 

 Kolejarz Łowicz – Team Kutno 
0:7 (0:2); br.: Krystian Zdziarski 3 
(7, 10 i 20), Rafał Gierczak 3 (14, 17 
i 21) i Arkadiusz Jurek (18).

 Ha–Ha–Ha! Łowicz – LKS Va-
gat Domaniewice 3:4 (1:2); br.: 
Adrian Musialik 2 (10 i 21) i Łukasz 
Papuga (14) – Jakub Sękalski (4), 
Eryk Jarzębski (7), Przemysław Gi-
bała (15) i Damian Kostrzewa (20).

 Bezedura Łowicz – Nieobli-
czalni Głowno 5:2 (3:0); br.: 
Mateusz Krysiak 2 (4 i 6), Łukasz 
Gładki (5), Sebastian Kubiak (14 
samobójcza) – Nikodem Andrze-
jewski 2 (17 i 18).

  Imprezowy Klimat Zielkowice – 
Sparta Piątek 3:2 (1:1); br.: Jan 
Pawlata (11), Wojciech Jędrzejczyk 
(13) i Jakub Bogucki (18) – Błażej 
Oterski (7) i Adrian Bartczak (14). 
Żółta kartka: Wojciech Jędrzej-
czyk (1) – Imprezowy Klimat.

 LKS Victoria Zabostów Duży – 
FC Jamno 1:2 (0:1); br.: Łukasz 
Scęcelek (20) – Konrad Plichta 
(12) i Sebastian Sumiński (15).

 LKS Start Złaków Borowy – 

Cartel Parma 4:3 (3:1); br.: Adam 
Siekiera (2), Paweł Skierski 2 (6 
i 20) i Maciej Pełka (8) – Damian 
Górowski (5), Mariusz Rokicki 
(23) i Bartosz Wojciechowski (24). 
Żółte kartki: Tomasz Budzeń (1) – 
Start oraz Piotr Lisicki (1) – Cartel.

Zaległy mecz 2. kolejki XXVIII 
edycji Zina III ligi ŁoLiF: 

 LKS Victoria Zabostów Duży 
– Team Kutno 1:6 (0:2); br.: Kry-
stian Zdziarski (13 samobójcza) – 
Jakub Wojtczak (3), Kamil Wójcik 
(10), Krystian Zdziarski 3 (13, 14 
i 24) i Rafał Gierczak (24).

Tabela:
1. LKS Vagat Domaniewice (1) 5 15 18– 7 

2. Team Kutno (5) 5 12 24– 9 

3. Cartel Parma (2) 5  9 21– 13 

4. FC Jamno (4) 5  9 15– 9 

5. LKS Start Złaków Borowy (6) 5  9 11– 15 

6. Ha– Ha– Ha! Łowicz (3) 5  7 10– 16 

7. Imprezowy Klimat Zielkowice (10) 5  6 14– 15 

8. Bezedura Łowicz (11) 5  6 12– 13 

9. Kolejarz Łowicz (7) 5  5 14– 22 

10. Sparta Piątek (9) 5  4 10– 12 

11. Nieobliczalni Głowno (8) 5  4 15– 15 

12. Victoria Zabostów Duży (12) 5  1 5– 19

Koszykówka | Zapowiedź 16. kolejki Suzuki I Ligi Mężczyzn 

Tuż po Nowym Roku gramy w Łowiczu z TBS Śląsk II Wrocław
Krótką przerwę 
w rozgrywkach  
mają koszykarze  
KS Księżak Łowicz.  
Już w niedzielę,  
3 stycznia, nasza 
drużyna zagra pierwszy 
mecz w 2021 roku, 
który rozpocznie rundę 
rewanżową.

Celem Księżaka jest zajęcie 
miejsca w  pierwszej „ósemce” 
i walka w fazie play-off o jak naj-
wyższą lokatę. Jak na razie plan 
jest wykonany. Jest 7. miejsce 
z bilansem 8 – 7. 

Drużyna trenera Michała Spy-
chały pierwszy mecz rewanżo-
wy zagra w Łowiczu. Rywalem 
będzie TBS Śląsk II Wrocław. 
W pierwszym starciu, na wyjeź-
dzie, Księżacy przegrali 88:92. 
Spotkanie było bardzo wyrów-

nane. W 35. minucie łowiczanie 
prowadzili nawet 75:74, jednak 
w  końcówce zabrakło skutecz-
ności i nasz team przegrał mecz. 
Teraz czas na udany rewanż 
we własnej hali. Kibice mogą ob-
serwować ten pojedynek w Inter-
necie za pośrednictwem portalu 
tvcom.pl. 

Lider tabeli STK Grupa Sier-
leccy Czarni Słupsk podejmu-
je u siebie KKK Miasto Szkła 
Krosno. Drużyna trenera Manta-

sa Cesnauskisa w swojej hali ma 
bilans 6 – 0, zatem tu można spo-
kojnie obstawić „jedynkę”.

W podobnej sytuacji są koszy-
karze wicelidera Górnika Wał-
brzych, którzy podejmować będą 
MUKS Energa Kotwica Koło-
brzeg. Ekipa trenera Łukasza 
Grudniewskiego w  swojej hali 
w tym sezonie jeszcze nie prze-
grała (6 – 0), zatem jest pewnia-
kiem do wygranej z 13. w tabeli 
Kotwicą.  zł

16. kolejka Suzuki I Ligi Koszy-
kówki Mężczyzn: 

 KS Księżak Łowicz – TBS 
Śląsk II Wrocław (niedziela, 
3 stycznia, godz. 17.00), 

 KS Górnik Trans.eu Wał-
brzych – MUKS Energa Kotwica 
Kołobrzeg (sobota, 2 stycznia, 
godz. 17.00), 

 PTG Rawlplug Sokół Łańcut 
– MKS Zetkama Doral Nysa 
Kłodzko (sobota, 2 stycznia, godz. 
17.30), 

 Weegree AZS Politechni-
ka Opolska Opole – GKS Ty-
chy (sob., godz. 17.30), 

 STK Grupa Sierleccy Czarni 
Słupsk – KKK Miasto Szkła Kro-
sno (sob., godz. 18.00), 

 Elektrobud– Investment MKS 
Znicz Basket Pruszków – KS Po-
goń Prudnik (sob., godz. 18.00), 

 TS Wisła Chemart Kraków – 
Dziki Warszawa (niedz., godz. 18), 

 WKK Wrocław – KK Decka Pel-
plin (niedz., godz. 17.00). 

Chińska Łowicz została pokonana przez Bo– Dach Grudze. 

FO
T.

 P
A

W
E

Ł 
A

. D
O

LI
Ń

S
K

I

Marbud przegrał z Mal-Budem (czerwone stroje) 1:2. 
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Futsal | Robkol IV liga

Faworyci z wygranymi
Nadal w dobrej formie znajdują 

się zespoły Iskry Łowicz oraz Vic-
torii– Junior Bielawy. Zarówno li-
der jak i wicelider tabeli wygrali 
swoje mecze.

Iskra tym razem poradziła so-
bie z  TKS Łowicz, wygrywając 
5:1 po trafieniach Artura Majera, 
Bartłomieja Grzegorego  i Seba-
stiana Bródki. Zespół z Bielaw na-
tomiast potrafił wygrać z  Koper-
nikiem Kiernozia, lecz wygrana 
nie przyszła łatwo. Kopernik pro-
wadził bowiem już 2:0, a dopiero 
gol z 20. minuty Patryka Podlec-
kiego zapewnił Victorii komplet 
punktów. 

W innych meczach również 
było sporo emocji. Wooden Boys 
Niedźwiada cały czas czekają 
na pierwsze punkty w tym sezo-
nie. Zespół z  Niedźwiady prze-
grał tym razem z Czarnymi Bed-
nary 2:5, których do  wygranej 
poprowadzili Jakub Bakalarski 
(dwa gole) oraz Dominik Birus 
(trzy gole). OSP Soccer Stachlew 
skromnie bo 1:0 pokonał Fenix 
Boczki. Bohaterem meczu został 
Mateusz Podkoń, który w 20. mi-
nucie strzelił jedynego gola w tym 
spotkaniu. 

Dwa gole padły w meczu Olim-
pii II Chąśno z Drink Team Głow-
no. Młody zespół z Chąśna okazał 
się skuteczniejszy i po golach Ja-
kuba Szczapy i Konrada Porażki, 
wygrał 2:0. Pewną wygraną zapi-
sali na swoim koncie gracze Zjed-
noczonych Emiratów Bielawskich 
Zduny. Drużyna ze Zdun pokona-
ła bowiem Koronę Łaguszew 4:1 
po golach Mateusza Antczaka, 
Mateusza Kaszewskiego i dwóch 
bramkach Adama Wojdy. Jedyne-

go gola dla rywali strzelił w 9. mi-
nucie Tomasz Jabłoński.  ever

4. kolejka XXVIII edycji Robkol 
IV ligi ŁoLiF: 

 Wooden Boys Niedźwiada – 
LKS Czarni Bednary 2:5 (1:2); 
br.: Krystian Centkowski 2 (8 i 24) – 
Jakub Bakalarski 2 (11 i 19) i Domi-
nik Birus 3 (11, 16 i 21). Żółta kart-
ka: Rafał Wieteska (1) – Wooden.

 OSP Soccer Stachlew – LKS 
Fenix Boczki Chełmońskie 1:0 
(0:0); br.: Mateusz Podkoń (20).

 LKS Victoria– Juniorzy Bielawy 
– LZS Kopernik Kiernozia 3:2 
(2:2); br.: Patryk Podlecki 2 (6 i 20) 
i Maciej Benedykczak (10) – Paweł 
Golis 2 (4 i 5). Czerwona kartka: 
Paweł Brzozowski (1) – Kopernik.

 GKS Olimpia II Chąśno – Drink 
Team Głowno 2:0 (0:0); br.:  
J. Szczapa (15) i K. Podrażka (22).

 Zjednoczone Emiraty Bielaw-
skie Zduny – Korona Łaguszew 
4:1 (3:1); br.: Mateusz Antczak (2), 
Adam Wojda 2 (3 i 21) i Mateusz Ka-
szewski (8) – Tomasz Jabłoński (9).

  Iskra Łowicz – TKS Łowicz 
5:1 (3:1); br.: Artur Majer 2 (3 
i 6), Bartłomiej Grzegory 2 (12 24) 
i Sebastian Bródka (22) – Jarosław 
Chrząszcz (11).

1. Iskra Łowicz (1) 4 12 18– 5 

2. LKS Victoria– Juniorzy Bielawy (2) 4 12 14– 4 

3. Zjednoczone Emiraty Bielawskie Zduny (4) 4  9 11– 6 

4. GKS Olimpia II Chąśno (5) 4  9 10– 5 

5. Korona Łaguszew (3) 4  7 10– 6

6. TKS Łowicz (6) 4  5 6– 11

7. Drink Team Głowno (7) 4  4 7– 9

8. OSP Soccer Stachlew (9) 4  4 5– 7

9. LKS Czarni Bednary (11) 4  3 9– 12

10. LKS Fenix Boczki Chełmońskie (8) 4  3 7– 11

11. LZS Kopernik Kiernozia (10) 4  1 4– 12

12. Wooden Boys Niedźwiada (12) 4  0 3– 18

Piłka nożna | Podsumowanie jesieni w III lidze

Rewelacyjna Pogoń, 
rozczarowująca Olimpia
Za nami runda jesienna 
sezonu 2020/2021. 
A właściwie większa 
część tej rundy. W marcu 
rozegrane zostaną jeszcze 
trzy mecze pierwszej 
połowy rozgrywek, które 
zadecydują o końcowym 
podziale na grupę 
mistrzowską i spadkową. 
Wciąż jest mnóstwo 
niewiadomych. Jest też 
sporo zaskoczeń.

Za największe uznać należy 
postawę lidera z  Grodziska Ma-
zowieckiego. W zeszłym sezonie 
Pogoń była beniaminkiem i wal-
czyła o utrzymanie. Teraz jest li-
derem rozgrywek. Ma pięć punk-
tów przewagi nad drugim Świtem, 
a do tego mecz zaległy. – Naszym 
celem na ten sezon było utrzyma-
nie. Miejsce w  ósemce to miało 
być maksimum, które również za-
gwarantuje ligowy byt, a poza tym 
da duży komfort na wiosnę. Ten 
wynik jest dla mnie dużym za-
skoczeniem – powiedział szczerze 
trener Pogoni Krzysztof Chrobak. 
– Muszę również powiedzieć, że 
zapracowaliśmy na taki rezultat. 
Zagraliśmy sporo meczów na-
prawdę przyzwoitych. Jesteśmy 
zespołem, który zdobył najwięcej 
bramek i stracił najmniej. Ta sta-
tystka coś oddaje. Mamy przed 
sobą jeszcze dwa ciężkie mecze, 
bo z  Polonią i  ze Świtem, a  nie 
ukrywam, że do tej pory te starcia 
z czołówką nie były dla nas łatwe 
– dodał.

Wspomniane przez trenera 
Chrobaka Świt i Polonia to zespo-
ły, które mają najmniejszą stratę 
do lidera. O ile w Nowym Dworze 
Mazowieckim mogą być z takie-
go rezultatu zadowoleni, to zupeł-
nie inne nastroje panują w Warsza-
wie. Przed startem sezonu Czarne 
Koszule uchodziły za murowa-
nego faworyta ligi. W kadrze jest 
wielu piłkarzy z doświadczeniem 
w wyższych ligach, którzy zapew-
ne bez większych problemów zna-
leźliby zatrudnienie w innych klu-
bach III ligi. Wydaje się jednak, 
że na murawie rzadko kiedy po-
kazują pełnię swoich możliwości. 
Za to urodzony we Francji właści-
ciel Polonii Gregoire Nitot zdaje 
się częściej skupiać na utarczkach 
z kibicami w Internecie niż sytu-
acji w zespole.

Docenić należy postawę Znicza 
Biała Piska. Klub z niewielkiego 
miasta na Mazurach właśnie roz-
grywa swój trzeci z  rzędu sezon 
na poziomie III ligi i co roku suk-
cesywnie poprawia swoją pozy-
cję w  tabeli. Obecnie jest tuż za 
podium chociaż początek sezonu 
zwiastował, że będzie zgoła ina-
czej. Znicz w pierwszych sześciu 
kolejkach wygrał tylko raz i  po-

niósł trzy porażki. Od 19. września 
jest jednak niepokonany. Licznik 
porażek zatrzymał się na liczbie 
„3”, co jest najlepszym wynikiem 
w lidze. Osiągnięciu Znicza potra-
fiła jedynie dorównać Legionovia, 
która ma jednak na koncie mecz 
mniej. Spadkowicz z  II ligi pre-
zentuje się solidnie, chociaż zda-
rzało mu się w  tym sezonie tra-
cić punkty z drużynami z dolnych 
rejonów tabeli. Do tego spośród 
drużyn z czołowej „ósemki” naj-
częściej zawodził na domowym 
obiekcie, ale straty nadrabiał na 
wyjazdach.

Przeciwnością wspomnianego 
Znicza jest Sokół. Aleksandro-
wianie wystartowali bardzo do-
brze, ale pogubili się pod koniec 
jesieni. W ostatnich siedmiu me-
czach wygrali tylko raz i w efek-
cie znaleźli się tuż poza czołową 
„ósemką”. W dodatku dość nie-
spodziewanie pod koniec listo-
pada z posady trenera zrezygno-
wał Dawid Kroczek, który objął 
funkcję asystenta szkoleniowca 
w Resovii. 

Solidnie w tym roku prezentu-
ją się beniaminkowie. Jasne, cała 
czwórka, czyli KS Kutno, GKS 
Wikielec, Jagiellonia II Białystok 
i  Błonka Błonie są poza czoło-
wą „ósemką”. Mają jednak nie-
wielką stratę i jeżeli, któraś z tych 
ekip znajdzie się w  grupie mi-
strzowskiej to nie będzie to duże 
zaskoczenie. Teoretycznie naj-
mniejszą stratę do  Pelikana ma 
w tej chwili KS San– Bus Kutno, 
ale większe szanse na awans w ta-
beli mogą mieć Jagiellonia i Bło-
nianka, które mają do nadrobienia 
trochę zaległości.

Kto z kolei może ten sezon, jak 
na razie, uznać za spore rozczaro-
wanie? Ciężki bój o  utrzymanie 
może czekać Lechię, która jeszcze 
niedawno była stałym elementem 
ligowej czołówki – jednak już po-

przednie, przedwcześnie zakoń-
czone, rozgrywki mogły zwiasto-
wać nadejście gorszych czasów 
w  Tomaszowie Mazowieckim. 
Bardziej zaskakuje słaba pozycja 
Huraganu i Olimpii. Klub z Mo-
rąga na czwartym szczeblu roz-
grywkowym gra nieprzerwanie 
od dwunastu lat. Czasem miewał 
gorsze momenty, gdy plątał się 
w dolnych rejonach tabeli, to jed-
nak dał się poznać jako solidna 
ekipa środka stawki, którą stać na 
urywanie punktów faworytom.

Jeszcze gorzej od  Huraganu 
zaprezentowała się Olimpia. Za-
mbrowianie wyprzedzają tylko 
outsidera z Wasilkowa. Mają nad 
nim zaledwie trzy oczka przewagi, 
a do tego w meczu bezpośrednim 
przegrali wyraźnie aż 0:3. Olim-
pia jest na autostradzie do IV ligi. 
Drużynie nie pomogła też zmiana 
trenera w połowie rundy. Taki ob-
rót spraw może zaskakiwać. Jesz-
cze cztery lata temu Olimpia grała 
w wyższej lidze, a po spadku była 
solidnym ligowcem i  nierzadko 
najsolidniejszym przedstawicie-
lem swojego regionu.

Gdzie w tym wszystkim odnaj-
duje się Pelikan? Łowiczanie za-
mykają obecnie czołową „ósem-
kę” i  w marcu najpewniej czeka 
ich sporo nerwowych chwil i nie-
pewnych zerknięć za plecy w ta-
beli. Utrzymanie pozycji w  gru-
pie mistrzowskiej może być dla 
tej młodej drużyny poważnym 
wyzwaniem. Jednak jak zazna-
cza trener Dremliuk – łowiczanie 
zajmują miejsce, które oddaje ich 
możliwości. – Uważam, że z tym 
składem zrobiliśmy dużo punk-
tów. Ci chłopcy jeszcze muszą się 
wiele nauczyć – ocenił trener Pta-
ków.

Wiosna w  III lidze zapowia-
da się interesująco. Czołówka jest 
wyrównana, różnice punktowe są 
niewielkie, a chętnych na najwyż-

sze laury może być kilku. Obecny 
lider zdaje się zachowywać spo-
kój. – Nie będziemy tu robili rewo-
lucji. Nie będzie zmiany planów, 
bo jesteśmy na czele rozgrywek. 
To byłoby błędne podejście. Mu-
simy poprawić pewne błędy or-
ganizacyjne, które pozwolą nam 
pracować w większym komforcie. 
Jestem zwolennikiem tego, żeby 
poprzez pracę iść do góry, a nie 
od razu szaleć na rynku transfe-
rowym – powiedział trener gro-
dziszczan Krzysztof Chrobak.

Niemniej interesująco będzie 
wyglądała walka w  dole tabe-
li. Sokół, RKS czy wymienione 
już wcześniej grono beniamin-
ków z pewnością zrobi wszystko, 
żeby rzutem na taśmę dostać się 
w  marcu do  bezpiecznej strefy. 
Z kolei drużyny, które o „ósem-
ce” mogą już zapomnieć i będą 
na pewno walczyć o utrzymanie, 
jak Ursus, Lechia, Olimpia czy 
Huragan to ekipy, które do  gry 
na tym szczeblu zdążyły się już 
przyzwyczaić i spadek do IV ligi 
byłby dla nich sporym ciosem. 
O tym, że się nie poddadzą mogą 
świadczyć ruchy poczynione 
chociażby przez Ursus. Traktor-
ki na początku listopada zmieni-
ły trenera i prowadzenie zespołu 
powierzyły Bogdanowi Jóźwia-
kowi. Były trener Pelikana dał się 
poznać jako solidny fachowiec 
w III lidze. Po jego wodzą Ursus 
zagrał pięć razy i chociaż doznał 
w tym czasie kompromitującej po-
rażki 1:5 z Ruchem, to była to je-
dyna w tym czasie przegrana sto-
łecznych. 

Wygląda na to, że wszyscy 
będą się wzmacniać i za wszelką 
cenę walczyć o  realizację wcze-
śniej wyznaczonych celów. Za-
kończyć ten tekst można jakie 
banalnym i  wyświechtanym, ale 
w  tym wypadku trafnym – liga 
będzie ciekawsza.  Mateusz Lis 

Piłka nożna | Sparingi Pelikana

Siedem gier kontrolnych 
w okresie zimowym

Dwa dni po ostatnim w  tym 
roku meczu ligowym z  Pogonią 
piłkarze Pelikana rozpoczęli swoje 
zimowe urlopy. – Od razu po tam-
tym meczu zrobiliśmy spotkanie, 
przeanalizowaliśmy mecz, poga-
daliśmy i chłopaki dostali wolne – 
powiedział Mykola Dremliuk.

Szkoleniowiec Ptaków dodał, 
że nie widział sensu w  tym, aby 
robić roztrenowanie i  grać mecz 
sparingowy jeszcze w  tym roku. 
– Mógł ktoś w takim meczu zła-
pać kontuzję – uzasadnił swoją 
decyzję. Powrót do treningów ło-
wiczanie mają zaplanowany na  
 stycznia. Następnego dnia mie-
liby mieć testy wydolnościowe. 
Trener Pelikana dodaje jednak, że 
pandemia może wszystkie plany 
wywrócić do góry nogami.

Biało-zieloni przygotowani są 
również na taki scenariusz. Wte-
dy piłkarze dostaną indywidualne 
rozpiski treningowe. Zimą druży-
na nie wyjedzie na obóz przygo-
towawczy. – Nie stać nas na tę 
chwilę na jakiś wyjazd – powie-
dział trener Dremliuk. 16 stycznia 
Pelikan ma zaplanowaną grę we-
wnętrzną. Tydzień później pierw-
szy sparing tej zimy – biało-zielo-
ni zagrają z Wartą Sieradz. 

Oprócz tego mają zaplanowane 
mecze z ligowymi rywalami albo 
czołowymi ekipami IV ligi. Ry-
walem z najwyższej półki w tym 
gronie będzie jednak 15. drużyna 
I ligi – GKS Bełchatów. Poniżej 
lista zaplanowanych meczów spa-
ringowych Pelikana tej zimy. Tyl-
ko dwa pierwsze z nich mają zo-
stać rozegrane w Łowiczu. Wciąż 
nieustalone jest miejsce spotkania 
z Lechią Tomaszów Mazowiecki. 
Jednak jak zaznacza także Myko-
la Dremliuk – plany mogą w zi-
mie ulegać zmianom. Mateusz Lis
Terminarz sparingów KS Pelikan 
Łowicz:

 2021.01.16: gra wewnętrzna
 2021.01.23: KS Pelikan Łowicz – 

KS Warta Sieradz (IV liga)
 2021.01.30: KS Pelikan Łowicz – 

MKP Boruta Zgierz (IV liga)
 2021.02.06: GKS Bełchatów  

(I liga) – KS Pelikan Łowicz
 2021.02.13: Wisła II Płock (IV liga) 

– KS Pelikan Łowicz
 2021.02.20: KS Pelikan Łowicz – 

Lechia Tomaszów Maz. SA (III liga)
 2021.02.27: Polonia Warszawa 

SA (III liga) – KS Pelikan Łowicz
 2021.03.06: KS Pelikan Łowicz – 

KS Mszczonowianka Mszczonów 
(IV liga), w Sierakowicach.

Łowiczanie zamykają obecnie czołową „ósemkę”. Utrzymanie pozycji w grupie mistrzowskiej może być dla 
tej młodej drużyny poważnym wyzwaniem.
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Pływanie | Zimowe Mistrzostwa Polski Juniorów Młodszych

Złoto i srebro dla Marty Czubik
Marta Czubik, 
czternastoletnia 
pasjonatka pływania, 
odniosła kolejne 
sukcesy, tym razem 
w rozgrywanych 
Zimowych Mistrzostwach 
Polski Juniorów 
Młodszych do 14 lat 
w pływaniu. Zawody 
odbyły się  w dniach 18– 
20 grudnia w Ostrowcu 
Świętokrzyskim.

Czas pandemii spowodował, 
że zawody odbywały się w  nie-
co zmienionej formule, a do tego 
kontuzja palca na kilka tygodni 
przed startem były dużym wy-
zwaniem dla młodej zawodnicz-
ki. Okazało się jednak, że Mar-
ta doskonale radzi sobie nawet 
w  bardziej ekstremalnych sytu-
acjach i  do domu wróciła z  ko-
lejnymi medalami: srebrnym za 
50 m stylem dowolnym w kate-
gorii indywidualnej oraz złotem 
za sztafetę 4x100 m stylem do-
wolnym. Jakby tego było mało 
dwukrotnie osiągnęła „życiów-
kę”, przy okazji zdobytego srebra 
i  choć w drugim przypadku nie 
została przypieczętowana meda-
lem, sukces jest niepodważalny.

O swoich doświadczeniach 
związanych z  mistrzostwami 
opowiedziała sama pływacz-
ka, Marta Czubik, zawodniczka 
UKS G– 8 Bielany Warszawa: 
– Trzy tygodnie przed Mistrzo-
stwami Polski złamałam palec, 
dlatego przygotowania były dla 
mnie ciężkie, bo nie było mi ła-
two trenować. Ale nie odpusz-
czałam i  na treningi chodziłam. 
W  piątek, 18 grudnia, minę-
ły trzy tygodnie od  urazu i  do-
kładnie w  dzień rozpoczęcia 
mistrzostw miałam zdjętą szy-
nę unieruchamiającą palec i wy-
startowałam. Wyjechaliśmy już 
poprzedniego dnia, w  czwartek, 

przed zawodami zrobiliśmy tre-
ning. W związku z obostrzenia-
mi spowodowanymi pandemią 
mogliśmy startować jednego dnia 
w  jednej konkurencji indywidu-
alnej, plus sztafeta. Pierwszego 
dnia płynęłam w  eliminacjach 
i dostałam się do każdego bloku 
A, czyli do najszybszego w blo-
ku dziewcząt. W  piątek popły-
nęłam 50 m stylem dowolnym 
i weszłam do finału z czwartym 
czasem 27,03 s, a  po południu 
w finałach popłynęłam „życiów-
kę” 26,81 s, bo mój wcześniejszy 
wynik to 26,83 s. Zajęłam tym 
samym 2. miejsce. W  tych mi-
strzostwach był tylko jeden finał 
A do ośmiu osób, więc dostanie 
się do  niego było bardzo cięż-
kie. Dla mnie sukcesem był już 
sam fakt, że dostałam się do fina-
łu. W sobotę płynęłam 50 m sty-
lem motylkowym i też płynęłam 

w bloku A. Nie byłam zadowo-
lona z tego startu, bo moim zda-
niem, nic mi nie wyszło, po sko-
ku miałam złe wyjście z  wody, 
nawrót też nie był najlepszy. Coś  
mi nie poszło i bałam się, że się 
nie dostanę do finału. Ale okaza-
ło się na szczęście, że weszłam 
z 7. czasem. Po południu płynęłam 
w  finale A  na torze pierwszym, 
ale zabrakło mi trochę szczęścia, 
a  dokładnie 0,02 s do  trzeciego 
miejsca i  zdobycia drugiego me-
dalu. Przyczynił się do tego skurcz 
w palec, który złapał mnie na na-
wrocie. Nie ukrywam, że trochę 
mi przykro, że nie udało mi się 
zdobyć tego medalu, ale z drugiej 
strony patrząc, moja dotychczaso-
wa „życiówka” to 29,57 s, a teraz 
osiągnęłam czas 28,93,   to i  tak 
jest sukces, bo nie myślałam i nikt 
chyba  się nie spodziewał, że mogę 
tak szybko popłynąć. I dlatego je-

stem bardzo zadowolona z czasu 
jaki osiągnęłam. Po południu tego 
dnia płynęłam jeszcze sztafetę 4 x 
100 m crawlem na ostatniej zmia-
nie. Osiągnęłam czas 59,47 i zdo-
byłyśmy 1. miejsce, dzięki czemu 
dołączyłam złoty medal do  mo-
jej kolekcji. Ostatni dzień zawo-
dów, trochę mi już nie wyszedł. 
Liczyłam na lepszy czas, podobny 
jak w sztafecie. Wydaje mi się, że 
zaczęłam za wolno, sama zresztą 
nie wiem, co poszło nie tak i nie 
weszłam do  finału. Popłynęłam 
60,01, ale po południu po raz ko-
lejny płynęłam w sztafecie 4x100 
m stylem zmiennym płynąc 100 
m delfinem. Niestety zabrakło 
nam 0,07 s do trzeciego miejsca 
w sztafecie. Szkoda, ale ogólnie 
było fajnie.

Druga z  sióstr Czubik, Alek-
sandra, w  sobotę, 19 grudnia,   
wzięła udział   w  rozgrywanych 

w Warszawie zawodach pływac-
kich „Od młodzika do  Olim-
pijczyka”– rocznik 2008, dwu-
krotnie zajmując 5. miejsce. 
Wprawdzie nie jest to podium 
medalowe, ale sukces na pew-
no duży, zwłaszcza, że Oli uda-
ło się również pobić swój rekord 
życiowy.  

– W  sobotę płynęłam 100 
m crawlem. Osiągnęłam czas 
1:05.80 min. Wprawdzie życiów-
ki nie poprawiłam, ale uważam, 
że dobrze mi poszło. Kolejny 
start to styl motylkowy, w  któ-
rym już poprawiłam życiówkę 
prawie o  2 sekundy, osiągając 
czas 1:15.60 min. Najbardziej je-

stem zadowolona z „setki” delfi-
nem – podsumowała Aleksandra 
Czubik, zawodniczka UKS UKS 
G– 8 Bielany Warszawa.  Gogo

Zimowe Mistrzostwa Polski Ju-
niorów Młodszych 14 lat w pły-
waniu. Ostrowiec Świętokrzyski, 
18-20 grudnia 2020 roku:

 50 m dowolny: 
1. Waleria Bubnowicz (Orka Grudziądz)  26,37

2. Marta Czubik (UKS UKS G– 8 Bielany) 26,81

3. Alicja Nogaj (KKS Włókniarz 1925 Kalisz) 26.83

 50 m motylkowy: 
1. Waleria Bubnowicz (Orka Grudziądz)  28.08

2. Karina Łysakowska (Piątka Konstantynów Ł.) 28.65

3. Wiktoria Kolańczyk (KS Warta Poznań) 28.91

4. Marta Czubik (UKS G– 8 Bielany) 28,93

 100 m dowolny: 
1. Waleria Bubnowicz (Orka Grudziądz)  58.13

2. Sara Mose (UKS Żoliborz Warszawa) 58.52

3. Gabriela Król (KS Wisła Puławy) 58.89

14. Marta Czubik (UKS UKS G– 8 Bielany) 1:09.98

 Sztafeta 4x100 m dowolny:
1. UKS G– 8 Bielany Warszawa (Marta Czubik) 3:58.56

2. WKS Śląsk Wrocław 1 3:58.90

3. UKS Omega Olkusz 1 4:03,24

 Sztafeta 4x100 m zmienny:
1. UKS Omega Olkusz 1 4:24.74

2. UKP Unia Oświęcim 1 4:25.41

3. WKS Śląsk Wrocław 1 4:29,99

4. UKS G– 8 Bielany (Marta Czubik) 4:30.06

OMDO – Drugie eliminacje w se-
zonie 2020/2021 – Warsza-
wa, 19.12.2020 roku – rocznik 
2009:

 100 m dowolny: 
1. Olga Dolata (KU AZS UAM Poznań)1:01.16

2. Zofia Kondrasiuk (MKP Warszawianka) 1:03.29

3. Izabela Nowak (UKS G– 8 Bielany) 1:03.30

5. Aleksandra Czubik (UKS G– 8 Bielany) 1:05.30

 100 m motylkowy: 
1. Alicja Rodziewicz (UKS Nawa Skierniewice) 1:09.98

2. Oliwia Grączak (KS Olimpia Lublin) 1:13.54

3. Julia Brzozowska (MKS Juvenia Białystok) 1:13.71

5. Aleksandra Czubik (UKS G– 8 Bielany) 1:15.60

PROGNOZA POGODY | 23.12.2020 – 30.12.2020

SYTUACJA SYNOPTYCZNA: 
Pogodę kształtuje zatoka niżowa. Napływa 
wilgotna, ale dość ciepła jak na grudzień masa 
powietrza polarno-morskiego.

ŚRODA - CZWARTEK:
W środę pochmurno, okresami opady deszczu. 
W czwartek pochmurno z opadami deszczu.   
Widzialność umiarkowana do dobrej, zamglenia. 
Wiatr południowo-zachodni, słaby  
do umiarkowanego, 4-7 m/s. Temp. max w dzień:  
od + 7 st. C w środę do + 5 st. C w czwartek. 
Temp. min w nocy: + 4 st. C do  + 2 st. C.

PIĄTEK - SOBOTA - NIEDZIELA: 
W piątek i sobotę pochmurno, lokalnie możliwy 
deszcz lub deszcz ze śniegiem, chłodniej.  
W niedzielę pochmurno, bez opadów, chłodno. 
Widzialność umiarkowana do dobrej, zamglenia. 
Wiatr zachodni, słaby do umiarkowanego, 3-6 
m/s. Temp. max w dzień: + 2 st. C w sobotę  
do  + 3 st. C w niedzielę. Temp. min w nocy:  
0 st. C do  - 1 st. C.

PONIEDZIAŁEK - WTOREK - ŚRODA: 
Zachmurzenie duże, okresami przejaśnienia, bez 
opadów. Widzialność umiarkowana do dobrej, 
zamglenia. Wiatr południowo-zachodni, słaby, 3-4 
m/s. Temp. max w dzień: + 3 st. C do  + 4 st. C. 
Temp. min w nocy:  + 2 st. C do  0 st. C.

BIURO METEOROLOGICZNE CUMULUS

PROGNOZA BIOMETEOROLOGICZNA: 
Pogoda niekorzystnie wpływać będzie na nasze 
samopoczucie. 

Marta Czubik pobiła swój rekord życiowy i zajęła pierwsze miejsce.
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Łowiczanka Aleksandra Czubik z dumą prezentuje swój srebrny medal 
i dyplom. 
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Uczestnicy rozegranego w Kutnie II Turnieju o Puchar Prezydenta Miasta Kutna w piłce nożnej dzieci.

FO
T.

 M
K

S
 Ż

YC
H

LI
N

Halowa piłka nożna | II Turniej Piłki Nożnej o Puchar Prezydenta Miasta Kutna

Piłkarze MKS Żychlin na czwartym miejscu
W przedświąteczną sobotę  

19 grudnia, w hali sportowej przy 
Szkole Podstawowej Nr 1 w Kut-
nie, odbył się II Turniej o Puchar 
Prezydenta Miasta Kutna w piłce 
nożnej dzieci organizowany przez 
klub kutnowski pod patronatem 
prezydenta miasta Kutna Zbignie-
wa Burzyńskiego. 

W zawodach wzięło udział 
osiem drużyn: KS Kutno, KS II 
Kutno, Róża Kutno, Victoria Rą-
bień, Magic Łęczyca, MKS Ży-
chlin, UKS Jedynka Aleksandrów 
Kujawski (dziewczyny), UKS 
Soccer Kids Łowicz. Rywaliza-
cja przebiegała w kategorii Orlik, 
to jest zawodników urodzonych  
w 2011 roku i młodszych. 

Zwycięstwo w turnieju wywal-
czył zespół Victoria Rąbień, który 
w finale pokonał w rzutach kar-
nych drużynę KS II Kutno. W re-

gulaminowym czasie gry mecz 
zakończył się remisem. 

Najskuteczniejszym zawodni-
kiem turnieju został Maciej Ko-
walski (KS Kutno), który strzelił 
dziewięć bramek. 

Drużyna MKS Żychlin uplaso-
wała się na czwartym miejscu w 
końcowej klasyfikacji turniejowej. 

Na zakończenie rozgrywek 
wszystkim ekipom wręczono pa-
miątkowe puchary. W zawodach 
zostali wyróżnieni najlepsi piłka-
rze w poszczególnych drużynach. 
 mr

Skład drużyny MKS Żychlin: Ra-
fał Albinowski, Rafał Świder, Olaf 
Martofel, Michał Orzechowski, 
Michał Obidowski, Gabryś Obi-
dowski, Adam Jankowski, Hubert 
Budzik, Jakub Okupski. Trener: 
Łukasz Wróblewski.

 Magic Łęczyca – Róża Kutno 
0:3

 KS Kutno – MKS Żychlin 1:4
 Victoria Rąbień – KS II Kutno 

0:0
 UKS Aleksandrów Kujawski – 

Soccer Łowicz 0:4
 Magic Łęczyca – KS II Kutno 

2:5
 MKS Żychlin – Soccer Łowicz 

1:4
 Róża Kutno – Victoria Rąbień 

0:3
 Aleksandrów Kuj. – KS Kutno 

0:3
 Magic Łęczyca – Victoria Rą-

bień 0:3
 MKS Żychlin – Aleksandrów 

Kuj. 5:0
 Róża Kutno – KS II Kutno 0:3
 KS Kutno – Soccer Łowicz 1:4
 Róża Kutno – Aleksandrów Ku-

jawski 8:1

 Magic Łęczyca – Klub Sporto-
wy Kutno 9:0

 KS II Kutno – MKS Żychlin 6:1
 Victoria Rąbień – Soccer Ło-

wicz 2:0
 Aleksandrów Kuj. – KS Kutno 

0:0 (karne 1:3)
 Róża Kutno – Magic Łęczyca 

5:0
 MKS Żychlin – Soccer Łowicz 

1:3
 KS II Kutno – Victoria Rąbień 

1:1 (karne 1:2)

Klasyfikacja końcowa:
1. Victoria Rąbień

2. KS II Kutno

3. UKS Soccer Kids Łowicz

4. MKS Żychlin

5. Róża SALOS Kutno

6. Magic Łęczyca

7. KS Kutno

8. UKS Jedynka Aleksandrów Kujawski (dziewczyny)

Drużyna młodych piłkarzy MKS Żychlin zajęła czwarte miejsce  
w Turnieju Dzieci w Piłce Nożnej o Puchar Prezydenta Miasta Kutna.
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Piłka nożna | GKS Bedlno

Aktywny weekend młodych piłkarzy 
Mimo, że za nami połowa 

grudnia to wszyscy działają na 
pełnych obrotach. W ciągu week-
endu zawodnicy z Bedlna spędzi-
li na boiskach i parkietach prawie 
7 godzin. Tym razem podczas tur-
niejów i meczów sparingowych 

bawiło się wspólnie 48 zawodni-
ków. Info: GKS Bedlno 

Drużyny GKS Bedlno rywalizo-
wały:

 Rocznik 2012/13/14: Sparing 
z ASTRĄ Zduny.

 Rocznik 2010/11: Turniej  
o Puchar Prezydenta Miasta Skier-
niewice.

 Rocznik 2009/10: Sparing  
z FEA Gostynin.

 Rocznik 2007/09: Sparing  
z Mazurem Gostynin.Młodsza grupa GKS Bedlno z trenerem Kamilem Gałązką.
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Grupa młodzieżowa GKS Bedlno. 
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Grupa młodzieżowa GKS Bedlno, biorąca udział w sparingu piłkarskim.
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Sport Aktywny weekend
młodych piłkarzy
z GKS Bedlno. str. 39

Piłkarze MKS Żychlin
na czwartym miejscu
turnieju w Kutnie. str. 39

Koszykówka | II Liga Mężczyzn

Koszykarze KS Kutno przegrali 
z KK AZS UW Warszawa
Podczas 12. kolejki 
ligowej zespół KS Kutno 
pauzował. Natomiast 
13. kolejkę II Ligi Piłki 
Koszykowej Mężczyzn 
Grupa B rozegrał w 
niedzielę 20 grudnia.

Koszykarze z Kutna podejmo-
wali we własnej hali sportowej (SP 
nr 9 w Kutnie) drużynę KK ZAS 
UW Warszawa. Podopieczni Bar-
tłomieja Szczepaniaka przegrali 
mecz 56:74 (16:22, 11:17, 17:12, 
12:23). 

Niestety od samego początku 
drużyna gości podyktowała swój 
styl gry i to koszykarze z Kutna 
cały czas gonili wynik. Zawodni-
cy KS wygrali tylko jedną kwar-
tę. Była to 10 porażka w obecnym 
sezonie. 

Aktualnie koszykarze KS Kut-
no znajdują się na jedenastym 
miejscu w tabeli ligowej z czterna-
stoma punktami na swoim koncie. 

13. kolejka II Ligi, grupa B:
 KS Kutno – KK AZS UW War-

szawa 56:74
KS Kutno: Mateusz Krawiec 15, 
Jan Grzeliński 7, Maciej Poznański 
4, Mateusz Ćwirko-Godycki, Artur 
Lewandowski, Grzegorz Sołtysiak 
2, Emil Janczur, Jakub Łukasie-
wicz 2, Krystian Ślebocki 8, Michał 
Popławski 8, Maciej Wiercioch, Ar-
kadiusz Stachera 10. Trener: Bar-
tłomiej Szczepaniak.

 MKS Ochota Warszawa – KKS 
Tur Basket Bielsk Podlaski 
74:69

 AZS UJK Kielce – Isetia Erzu-
rum 99:91

 Profi Sunbud PKK 99 Pabiani-

ce – UKS Trójka Żyrardów 78:88
 Żubry Białystok – Akademia 

Koszykówki Legii Warszawa 
90:71

 Sokół Ostrów Mazowiecka – 
UNB AZS UMCS Start Lublin 
74:93

1. UNB AZS UMCS Start Lublin 23 12 1121 – 714

2. KKS Tur Basket Bielsk Podlaski 22 12 1090 – 952

3. Sokół Ostrów Mazowiecka 20 12 1029 – 984

4. Akademia Koszykówki Legii W-wa 20 12 944 – 946

5. UKS Trójka Żyrardów 19 12 987 – 1037

6. ŁKS AZS UŁ SG Łódź 18 12 905 – 896

7. Żubry Białystok 18 12 1004 – 998

8. AZS UJK Kielce 18 12 984 – 994

9. MKS Ochota Warszawa 18 12 936 – 949

10. KK AZS UW Warszawa 18 12 882 – 928

11. KS Kutno 14 12 852 – 1005

12. Isetia Erzurum 13 12 956 – 1054

13. Profi Sunbud PKK 99 Pabianice 13 12 872 – 1105

Następna, 14 kolejka II ligi mę-
skiej, grupy B odbędzie się za-
sadniczo w weekend 2-3 stycznia 
2021 r., z wyjątkiem spotkania po-
między AZS UJK Kielce z KKS 
Tur Basket Bielsk Podlaski, któ-
re zaplanowana już dziś po za-
mknięciu tego numeru Nowego 
Łowiczanina (środa, 23 grudnia o 
godz. 17:30). W pozostałych spo-
tkaniach 14 kolejki zagrają: MKS 
Ochota Warszawa z UKS Trój-
ką Żyrardów (sobota, 2 stycznia 
o godz. 15:00), Żubry Białystok 
z ŁKS AZS UŁ SG Łódź (sobo-
ta, 2 stycznia o godz. 17:00), KS 
Kutno z Isetią Erzurum (niedzie-
la, 3 stycznia, godz. 15:30), Profi 
Sunbud PKK 99 Pabianice zUNB 
AZS UMCS Start Lublin (3 stycz-
nia o godz. 15:30) oraz Sokół 
Ostrów Maz. Akademią Koszy-
kówki Legii Warszawa (3 stycznia 
o godz. 17:00). kolejka odbędzie 
się 3 stycznia.  mr

Koszykarze KS Kutno niestety przegrali starcie z KKS AZS UW Warszawa wynikiem 56 do 74.
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Piłka siatkowa | Łódzka III Liga Siatkówki Mężczyzn 

Po pierwszej rundzie Volley Team Żychlin na drugim miejscu
Zakończyły się rozgrywki 
pierwszej rundy III ligi 
piłki siatkowej mężczyzn, 
w których udział bierze 
drużyna Volley Team 
Żychlin. 

Siatkarze z Żychlina bardzo do-
brze spisali się podczas tej rundy, 
zajmując drugie miejsce w ligo-
wej tabeli, po rozegranych czte-
rech meczach, z których trzy wy-
grali, w jednym zostali pokonani. 
Żychlinianie zdobyli osiem punk-
tów, mając na koncie dziesięć wy-
granych setów, natomiast sześć 
tracąc. 

Na pierwszym miejscu po za-
kończeniu pierwszej rundy znaj-
duje się zespół SMS PZPS Spa-
ła III. 

Miejmy nadzieję, iż w drugiej 
rundzie rozgrywek siatkarskich 
zespół seniorów Volley Team Ży-
chlin również zaprezentuje wyso-
ki poziom gry na boisku.  mr

Skład Volley Team Żychlin: 
Jakub Pasikowski, Waldemar 
Marczak, Damian Jastrzębski, 
Mateusz Rubacha, Piotr Kosielski, 
Michał Kostrzewski, Przemysław 
Ciechoński, Tomasz Niewiadom-
ski, Mateusz Matusiak, Bartłomiej 
Kujawiak, Adrian Kapusta, Tomasz 
Wojciechowski. Trener: Bartłomiej 
Kujawiak

1. SMS PZPS Spała III 4 9 11:6

2. Volley Team Żychlin 4 8 10:6

3. KS Wifama Łódź 4 7 9:7

4. PGE Skra Bełchatów II 4 6 8:7

5. MKS Volley Żelazny Opoczno 4 0 0:12 Drużyna Volley Team Żychlin zakończyła pierwszą rundę rozgrywek trzeciej ligi mężczyzn na drugim miejscu. 
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Koszykówka
Księżak Łowicz 
efektownie 
zakończył 
pierwszą rundę  
w I lidze

Bardzo efektownie zakończył 
pierwszą rundę rozgrywek KS 
Księżaka Łowicz. Nasza drużyna 
w meczu 15. kolejki Suzuki I Ligi 
Koszykówki Mężczyzn w  sobo-
tę, 19 grudnia, wygrała pewnie  
u siebie z  MKS Zetkama Doral 
Nysa Kłodzko 121:90.

Zespół trenera Michała Spycha-
ły pokazał bardzo dobry, ofensyw-
ny basket i  zakończył pierwszą 
rundę na 7. miejscu z dodatnim bi-
lansem 8 zwycięstw i 7 porażek. 
Zaplanowany cel wykonany i  te-
raz czas na kolejne pojedynki. 

Faworytem sobotniego starci 
w Łowiczu byli koszykarze Księ-
żaka. Nysa do  tej pory nie wy-
grała żadnego meczu w  I lidze, 
a  dodatkowo musiała zagrać bez 
Rafała Wojciechowskiego, które-
go wierni fani Księżaka pamiętaj 
z występów w II lidze w sezonach 
2011/12 i 2013/14. Nysa nie miała 
nic do stracenie i do 7 minuty pro-
wadziła wyrównany pojedynek 
(remis 15:15). Od tego mementu 
Księżacy się rozkręcali i pokaza-
li, że mają mocniejszy skład. Do-
bre zmiany w końcówce pierwszej 
kwarty dały szybkie prowadzenie 
29:21. 

Drugą odsłonę od dwóch „trój-
ek” zaczął Wojciech Jakubiak, 
który pokazał, że po słabszych 
występach „wraca do  gry”. Zro-
biło się 35:23 i już było widać, że 
rywal będzie się tylko bronił. Do 
przerwy gra była jeszcze wyrów-
nana i po 20 minutach walki łowi-
czanie prowadzili 55:41. 

W trzeciej odsłonie Księżacy 
powoli powiększali przewagę. Od 
25. minuty przebudził się słabo 
grający Arkadiusz Kobus i zagrał 
super fragment. Głównie po jego 
akcjach Księżacy prowadzili po 
30 minutach 88:65. 

W czwartej kwarcie skutecznie 
zaczął Mikołaj Stopierzyński, do-
brze grał Łukasz Bodych i Mate-
usz Faz i przewaga wzrosła do 30 
oczek. Trener Spychała dał szan-
se pograć mniej doświadczonym 
graczom. W  tym czasie świet-
nie w  obronie spisywał się Kac-
per Kramarz, „trójkę” trafił Bartek 
Włuczyński, a historyczny „punk-
towy debiut” zanotował Bartosz 
Dylik, który trafił osobistego, póź-
niej z „dwutaktu” i mecz zakoń-
czył „trójką”. Wygrana 121:90 
pokazała, że Księżacy zasługują 
w tym sezonie na wysokie miej-
sce w tabeli I ligi.  zł

 KS Księżak – MKS Zetkama Do-
ral Nysa Kłodzko 121:90 (29:21, 
26:20, 33:24, 33:25)


